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B. MYSZKOROWSKI WARSZAWA 
Krak. Przedmieście 5 

ma zaszczyt zawiadomi~ Sz. Klijentelę, 
ił w pierwszych dniach paidziernlka 

zaprezentuje w Grand Hotelu nową, pełną, jesienną kolekcję 

sukien, Qkr.yć wieczorowych. palt. • 
I 

' . ' l ' I 

Marszałeli -Piłsudski dO marsz. 
' 

Pismo premiera w sprawie uchylenia przez Seim dekretu prasowego~ 
' 

Odnośna uchwala iest sprzeczna z KonstytUcią. 
fTelc1ram własny „Kur ;era Łódzklcr;o"). 

Warszawa, 23 września. 
Wczoraj p. marszałkowi Sejmu wrę­

czone zostało plilmo prezesa Rady Mini· 
strów, marszałka Piłsudskiego, treści na­
stępującej: 

„Do p. marszałka Sejmu Rzplitej Pol­
skiej w Warszawie. 

Odpowiadając na pismo z 20 września 
1Q27 roku liczba 5109 zawiadamiam, że 
dnia 19 września Sejm zgodnie z art. 44 
11st. ostatni konstytucji powziął uchwałę, 
uchylającą na podstawie tego przepisu roz 
l>Orządzenle Prezydenta Rzplitej z dnia 10 
maja 1927 r. o prawie prasowem oraz roz­
porządzenie zmieniające niektóre posta­
nowienia ustaw karnych o rozpowszech­
nianiu nieprawdziwych wiadomości i o znie 
wagach (Dz. Ust. 45 poz. 398, 399). 

Mam zaszczyt w porozumieniu z Min, 
Sprawiedliwości zakomunikować; 

Powyższa uchwała Sejmu nie ma pod­
staw konstytucyjnych, w szczególności nie 
wstała powzięta zgodriie z ai-t. 44 konsty­
tucji, ponieważ przepis nie uprawnia do u­
chylania rozporządzeń Prezydenta Rzpli­
tej z mocą ustaw v1 formie uproszczonej, w 
drodze zwykłej uchwały sejmowej. Sejm 
może uchylić rozporządzenie, mające moc 
ustawy tylko nowym aktem ustawodaw­
czym z :w.chowaniem postanowień art. 35 
konstytucji, jak w wypadku określ, upraw­
nienia Sejmu art. Ili ust. 3 i art, 49 ust. 2, 
jak to już Sejm w zakresie art. 44 konsty­
tucji stosował, wydając ustawę z dnia 15 
grudnia 1926 r. Nadmieniam, że uchylenie 
ustawy uchwałą jest niedopuszczalne z te­
go względu, że na podstawie obowiązują­
cych przepisów prawnych uchwała Sejmu 
nie może być ogłoszona w Dzienniku U?­
taw R. P, 

W tym stanie prawnym r~ 

nia wJmłenione nie straciły mocy obowią­
zującej. 

Prezes Rady Ministrów 
(-) Józef Piłsudski. 

Do listu tego trzeba dodać: 
Art. 44 konstytucji opiewa jak nastę­

puje: 
„Rozporządzenia (p. Prezydenta Rze­

czypospolitej przyp. Red.)... tracą moc 
obowiązującą, jeżeli nie zostanę złożone 
Sejmowi w ciągu dni 14 po najbliższem po­
siedzeniu Sejmu lub jeżeli po złożeniu ich 
Sejmowi zostaną przez Sejm uchylone". 

Postanowienie to wyklucza ingerencję 
Senatu przy procesie uchylania dekretów, 
nadając przywilej uchylania dekretów Sej 
mowi. 

Art. 35 konstytucji mówi: 
„Każdy projekt ustawy, uchwalonej 

przez Sejm, będzie przedstawiony Senato-
wi", 

Artykuł 3 zaś stwierdza, że ustawy u­
chwalone przez Sejm zyskują moc obowią­
zującą w normach przez niego określQllych 

Artykuł 49 ustęp drugi mówi, że umo­
wy obowiązujące pań1ttwo wymagają uch­
wały Sejmu. Jeżeli więc chodzi o ustawę 
z dnfa 15 grudnia, to ustawa ta odnosi się 
do uchylenia pierwszego dekretu praso­
wego mówiącego o rozpowszechnianiu fał­
szywych .lub tendencyjnych wiadomości 
a więc dekretu z dnia 4 listopada 1926 r. 

Sejm, po zebraniu się nosił się z my­
ślą uchylenia dekretu przed upływem dni 
14-tu i wysunięto tedy kmńeczność załat­
wienia tego w drodze ustawy. Wówczas 
poseł Liberman oświadczył, że zacytowa­
ny będzie stenogram oficjalny. Poseł Lie­
berman mówił do marszałka, że zastrzega 
się stanowczo, iż forma dziś zaproponowa­
na nie może i nie będzie stanowić prece­
deMU na przyszłość, wreszcie prosił mar-

szałka, by zechciał złożyć oświadczenie w 
swej izbie. 

Marszałek tedy odpowied~iał na wnie­
siony przez posła Libermana apel, u i w 
tej izbie są zwolennicy rozmaitej interpre~ 
tacji art 5 ustawy z dnia 20 sierpnia ar­
tykuł 44). 

Rozumowanie, że uchylenie dekretu w 
drodze ustawy nie będzie stanowiło prece­
densu na przyszłość sprowadzałoby się do 
tego, ·!e art.5-y musiałby być interpreto­
wany w tym kierunku, iż uchylenie de­
kretu wymaga ustawy. 

Uważam, mówił marszałek, że sprawa 
wymaga:ła wyjaśnienia na terenie Sejmu. 
To stało się w dniu 19 września 1927 roku, 

kiedy Sejm uchylił dwa rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzplitej z dnia 10 maja. 
. Na ko~cu pisma swego prezes Rady Mi 
nistrów donosi, że uchwały 'Sejmu nie mo­
g2\ być ogłaszane w „Dzienniku Ustaw". 

Należy tu przypomnieć, że w wyjątlo­
wych razach jak chwały Sejmu z dnia 19 
lutego 1919 roku zostały ogłoszone. Uch­
wały te stwierdzają, że marszałek Józef 
Piłsudski dobrze się zasłużył narodowi ja­
ko naczelnik państwa i wódz naczelny. 

Uchwała ta, a nie ustawa została· ogło­
szona w tym numerze „Dziennika Ustaw" 
w formie zarządzenia p. Prezydenta. Jest 
na niej podpis prezydenta wojciechowskie 
go. 

Konflikt mi~dzy Jugosławia a Bułgaria. 
!vota w sprawitJ zamachu kom1tadżów. 

Agc;n...;a telegr, „EX!press". 

Wiedeń. 23 wirre§ruia. 

Rząd juigvsl•owlański ,przeslat :rządowi 
buligairskilemu ndtę rz, :powod!lt zama1ohu ko­
mitadrżów buf.~rsik:ioh n.a pociąg pośa:>iesz 
iny Bel.grad-Sakniki. Rząd jtngooł'OłWiań-

„, 

siki wyrnża prze1Jmna111ie, że napastruicy 
bvlt 01bywaite'l.ami Buł;ga•riji i J)l'IZ.Y!J)OttllLna, 
fż w siwo.im oz.asie Buil•gair'ja zifoiżyta w Ge 
newie uroczyste 'przYrrreczen.i·e ro1związać 
macedońsikie Ol!'ga'l'Jli,zacje r6W<J~1ocyi}ne. 

--:o:-- -· -~ 

' 

Bank Dys~ontowy W~rszawski 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Piotrkowska 57 
•ałatwfa wszelkie w zakres banku wchod•ące operacje. 

Kasa czynna od 9 -1 dla weksU .od g --2. . . 
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Wznowienie rokowań o pożyczke. 
·przedstawiciele bank6w amerykańskich są luż w Warszawie. 

Ożywiona konf aroncje w Rzqdzia. 
ustalenie kursu emisji pożyczki ameryka-6- wiceprem}era Bartla dyr. Młynarski. Po 
lkiei. rozmowach tych wi.cepremjer udał si.ę do 

Do basdt6.- amerykatwdch. fim.owd premjen, z kt6t ym odbył ~ koofe­
ma'-ąch potyczkę dla Polski, przyh\cz,ł rencję. 

il'ełegy. własny ,,Kur. tódz.•. 

Warsza"Wat 23 września. 

Prze<łstawiciele banków amerykańskich 
pp. Monnet i Fisher przybyli wieczorem do 
Warszawy. 

Jak wiadomo celem ich przybycia jest 
sfinalizowanie rokowań o pożyczkę ame­
rykańską dla Polski. 

się szereg banków europejskich, jak angtel W kołach finansowych mówią, łe roko­
skie, nwajcarskie, holenderskie i nwedz- wania o potyczkę potrwają pewien czas, 
kie. poniewat nie został jeacze ustalony kun 

Ponieważ, jak donoszą z kół miarodaj­
nych, wszelkie formalności wstępne zo­
stały załatwione, pozostawałoby jedynie 

Bank Polski jednocześnie z podpisaniem emisyjny, oprocentowanie i tennin poty­
mnowy o pożyczkę otrzyma kredyt re:r.er- ci.ki, wreszcie umowa musi być ratyfiko­
wowy w sumie 20 miljonów dolarów. wana przez ciała ustawodawcze, pożyczka 

Wobec przybycia przedstawi.cieli ka.i może być wówczas tylko podjęta. 
pitaht amerykańskiego został przyjęty • ~:--

Splot nieporozumień międz11 Moskwą i Par11żem„ 
Rzqd francuski po raz drugi zaprzacza rewelacjom litwinowa. 

Pakt z Rosją nie ma wartości bez paktu polsko - sowieckiego. 
T.._,.am •lua7 ,JCarlera Udzldeae•. 

Paryż, 23 września. 
Ogień krzyżowy twierdzeń i zaprzeczeń, 

charakteryzujący obecny okres stosunków 
irancusko • rosyjskich, zdaje się, przeciąg­
nie się jeszcze dłużej. 

Po zaprzeczeniu, ogłoszonem przez rni­
nisterjum spraw zagranicznych, a tyczą­
cem się informacji 11Matina"1 co do rzeko­
mych de~derat6w, które miał przedsta­
wić w imieniu rządu francuskiego amba­
sador Herbette w Moskwie, „Matin" wy­
stąpił wczoraj z potwierdzeniem prawdzi­
wośd swych Informacyj. 

Jednocześnie Litwinow, odpowiadając 
na twierdzenie francuskiego ministetjum 
spraw zagranicznych, że układ w sprawie 
długów rosyjskich we Francji nie doszedł 
jeazcze do skutku, oświadcza w Moskwie, 
ie jednak delegacje: francuska i sowiecka 
dos:iły do porozumienia, które niebawem 

zrealizowane będzie przez Sowiety. 
Na te mów francuskie mlnisterjum 

spraw zagranicznych odpowiada powtór­
nem zaprzeczeniem. 

Prawdy w tem wszystkiem trudno do­
ciec. 

~ymczasem za'ś „Echo de Pańs" podno 
si nową kwestję, mianowicie zwraca uwa­
gę, że pod ową głośną odezwą trzeciej mię 
dzynarodówki wzywaj. żołnierzy państw 
zachodnich do buntu przeciwko władzom, 
podpisany jest oprócz Rakowskiego i Ka­
mieniew, a także Piatakow, delegat sowlec 
Id do spraw handlowych w Paryżu. 

Wobec tego 11Echo de Paris" domaga 
się, aby Piatakow podzielił los Rakowskie­
go. 

OBURZENIE WOBEC KŁAMSTW LIT­
WINOWA. 

Paryż, 23 września. 
Cała prasa francuska przyjęła ze zdzi„ 

Wielka katastrofa lotnicza pod Berlinem. 
Obsługa aparatu I 4·rej paaa:lerowle ponleśll tragiczną śmlert. 

Bedlo., 23 wraślia. 
AcCGQla Wschodni.a. 

Samdoif tPasaiżerski fu.wairzy$twa t01tni­
c:rego • .L ulfithainsa" 'll'ł eg ł 'kaffiaslttroifiie. 
~ ten, k'Ulrsujący stafo między 

Berimem a Moo.adi:tum, SlP'łd:t w polb1i·Ż'll 
mief.łscowoścł 5dllełf a; w~kościl 100 me 
~w i rozibit się n:a smrzętt>y, girzielbi1ąic •pOO 
$obą pa~eirów. 

W samołoole ma.'.łd.OM!ló. słę: 11>i'l<>'t, 
md.io-'feohrnk f czfuredl ~w. a mi:ę 

dzy nimi równfeż ba:roo von Ma:Mtzabn, 
~asaid.Qf niemiookii w WaszymigifJO!nie i 
jeden z dyireklt<Jirów ,,Luftlhansy", Arnlm. 
Baron zamierza1t :sipędzi ć ildllka dnri w Mo­
nadl}UIIll, dokąd na łcróiilti J:)dbyit uda.ta sfę 
~ zona. Baron Ma1illzadm. uwatany był 
za Jednego z naJzdollnrejszy1cih dyipł-oma­
t'ów lll!i.emre:ckid1, znany byt jalko zaoie!k:ty 
w.róg Polski L wszystlkle:go <:o '.POdskfo. 

WSZY5CY 1pa.sa.że:rowiłe ł obsługa samo 
łOOi ~~f merć na młe!Json. 

W państwie żółtego teroru. 
Zbrodniczy napad Chińczyków na posłów akredy­

towanych przy rządzie pekińskim. 
(A1t<'n.:J11 W:2chodnia). 

Pekin. 23 wmeśnla. 
Na szosJe Wlfodąoe\f do !Peid!rnu, miia·ł 

miie;j.s.ce napad na dJwóoh ,pois.ł'ów akretdy­
row.anych przy irządzie 11111.l!'kdeńsiko-;pelklń 
·sktm. 

Ody dwati posłowie: beitigi~ki d'tter­
m2iJle ~ czechos·tov.racld, tt.aQ.le, 'W!facali z 
wy-cieczki 'l)'O'dmf e:,iskteij samochodem, kie­
.II'0\1.1anym :przez Chlńczyilca, z IPO· za aut:o­
moibi1u wychyli~ się nagfo ba.nidYta cłtiń­
s'ki który pod goroizą uiżyda stlderowa~eigo 
kn o.bu po.silom rewo~weru zażąda~ W}'lda­
~lia s0ibie WSiZys~ikkh koSZ~O'W)JO•Śiof b pie­
niędzy, ipo•sfaidavy.ch przez n1k!h. Ster0try-

zow.aini· dyir>:lomaoi od.dali wszysłlllm 'to, co 
m.iialo jalkąimlrwiek wamść. Bezcze'ln<>ść 
bmd:yt'ty zaszta tak daleko, że zalbral' Obra 
bowiam y:m nawet i1clh dieirkl. 

Oba.j dY'plomaci .PD red przyilc1re(i !))rZY­
goo•z.łe zWTócilii się tuż po l)Jlrzy!bydu do 
Oza.111.g-:Plng-Czao do wtadz, od ldóryich 
Oltrzyma1i eslk:or'f-ę W10Jskową i ipod :teQ 015Jo 
n-ą wróciili do PeJldnu. 

ZaiZinaazyć n.ale:żv. i•ż wszystlki·e ozyn­
nQści ban<lyity w •traikde olbrabo:wyiwan•!a 
obu ;poist6w na szolSlie ibyity 'll!Ważn.ie obser 
wowa1rne wzez girorna<lę Ohińczylków, k'fó 
:riz.y jednakże n'e ipomyślcH o pD1śple'Szeni1U 
n.aipad!J11ięty:m z p.omocą. 

Fala straików groz; (i. Slaskqwi. 
Sytuacja w przamyśla naprążona. 

Katowh.: :,:: 1 13 wrześcia (A W). N a Górnym Śląsku oczekiwana jest pował. 
ba fa Ja strajili>owa. 

J•.it. w dniu dzisiejszym potzut:iła pracę załoga zakładów "Rudiferswerke". -
PrH '':rdywany jest równiet strajk w górnośląskich zakładach elektrycznych, do­
afar - 7 ;:. ią<:ych prądu dla całegJ polski~go obszaru śląskiego. Nadto grozi wybuch 
stra,lm 10a śląskich tramwajach międ:i:ymiastowych. 

Również w przemyśle metalurgicznym sytuacja jest mocno naprężona i wy­
buch sirajku niespodziankt nie będzie, 

• 

wienlem i oburzeniem oświadczenie IJtwi. 
nowa o tem, jakoby doszło do zupełniego 
porozumienia pomiędzy obu rządami w 
sprawie długów. Większość pism kwalifi­
kuje to oświadczenie, jako sowieckie kłam 
stwo. Manewr Litwinowa wzbudził powa­
żne zaniepokojenie ze względu na od­
dźwięk, jaki mógł znaleźć w kołach finan­
sowych. Wzgląd ten wpłynął na ogłoszenie 
oficjalnego dementi na giełdzie. · 

POWRóT DE MONZIE. 
Agencja telegr. „EX1Press". 

Paryż, 23 września. 
Przewodniczący delegacji dla rokowań 

handlowych z Sowietami De Monzie po­
wrócił do Paryża, przerywając swój urlop. 
Powrót De Monziego pozostaje w związku 
ze sprawą Rakowskiego i z oświadcze­
niami Litwinowa. 

BEZWARTOśCIOWY PAKT. 
· Agencja Telegraficzna „:Express••. : 

Paryż, 23 września. 
L"Avenir - dziennik zbliżony do MU­

leranda uważa, Iż pakt o nieagresji zawar­
ty z Rosją sowiecką nie przedstawiałby ża 
dnej wartości, gdyby jednocześnie nie za­
gwarantowano bezpieczeństwa zachodnich 
sąsiadów Rosfi sowieckiej. 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Prze.l.azd 34. -- ...,. ·-· Dziś! Dziś! 

Od wtorku dnia 20 do niedzieli 25 b. m, 

I "HUZiińiBiWfiłfDilzo" I (Zemsta modelki) 
Dramat prze•n11cunla. 

W rolach l!łówny~h gwiazdy ekranu 
Jaquelłne Logan ł Per~y Marmont 

Ceny miejsc: \VI dnie powszed~ 
wsz:ystkie se11nsy, zaś w sobotę, niedzlolę 
i święta od f!odz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 (tr, III m. 20 gr. 
W aoboty, niedziele i święta od god•. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III nt. gr. 30 

Komunikaty. 
Kurs handlu drzewem i złemlo­

plodaml przy Liceum Handlowem Izby 
Przemysłow~-Hand~o~ej w Bydgoszczy, 
(ul. Królowey Jadw1g1 17} jedyny w Pol­
sce, rozpocznie się dnia l patdziernika 
r. b. Na kurs pri:yjmuje się absolwen­
tów gimnaz;um jako ałuchaczy zwyczai­
nych. Słuchacze nadzwyazajni mogł\ nie 
posiadać powyższego przygotowania 
szkolnego. Na żądanie wysył.i dyrekcja 
prospekty. 

~I EC~~ ~ 
~DYKAl-NIC U/'U°"*'l"- ,) ·. 
Ol> ,2.{j i....Ą'T Zh!AN'-l 

~~EM 

LA~OL 

262 r. 

Ba/aerts van Blookland. 

Mini1ter spraw sasiranicn.ych Ho· 
landji, który wygłosił w Genewie 
aenaacyjn~ przemowę na temat ogól-

nego rozbrojenia. 

Na widowni polityeznejl 
(Od własne~ \orcspondcnta). 

I 

P. PREZVDElNT RZBCZYPOSPOLITE.) 
P . .Pl"ezydem.t ~l sm;ybył wcroraJ • r. 

11~ ze Spały oo We.rrszawy. P. Prezydent wzl1'C 
udz,iał w kooforencjl ekooomj,cwej, stale zbiera· 
jące.j &lę w sprawach przemysłu wojoonego w M 
ni.sterstwie Spraw Wo}skowYch. O p;od.z. 4-ei p. 
Prezydent wY'}edlał do Spały. 

U. P. WICEPREM.JERA. 
,, 

P. wdcepremjer Bartel przyJllJ wczoraj mfnf· 
stu spraw w~ych Slllładk:owskie.&IO l mi· 
msua pracy Jurkiewicza. , 

NOW A FRAKCJA. 
Secesjoniści z Klubu Ukraińskiego z senaitoren\ 

Pasiternrukiean na C2>Cle u~rzyil Klub Uk.radńsko 
Sleiafl-sko-Robotink:zo-Socjalls~ 1JeQoocze· 
'*· Je.st to frakcja .Iromunb?Jtdl\C&. 

ZWIAZBK LEG.JONISTÓW PRZECIW· 
KO PLK. SLA WKOWł. 

Jak ~ychać, udział pik. Slawb w Zi}eł.dz.i11 
d:z.hlrowskim wywołał poruStZOO.ie w Zwlią.?Jku Le· 
gjoo.istów. Postanowk>illO WYStąpić przeci!wil<o mi 
mu z izasiflrzeżeniami. DO'wiedzia'W5zy sdę o tem : 
pftc, Sławek, ipostamwU sani ~. 

----!o:.-

lagion amarykflńsk1 
w Warszawie. 

Poł*a Auncl• Telerraftczaa. 
Paryż, 23 wrześnl'a. 

Na wcz;oirajszcm posiedzeniu konrwen­
fu legjonu aaneryikań.sikfeJrn uchwafono je­
dnomyś1rnie wystać do Wrurszawy dde· 
ga,cJę w celu zlożeolia wieńca na groble 
Nfeznaineigo ŻO't·nieirz.a. Delegacja składać 
się będzie z 20 czitonlków ~egijonu, wyłą~z 
nie Polalków. Prezvd.iu.m delegacji stano­
wią: kapitan Józef Za wody, który :pod­
czas wojny św!c .• tawcj b1r,t dowódcą lkam 
panjf w oddzfale, nazwimym „gwardia. Ko 
ścilusziki", a zto1żo!l1ym WV'fl:\IC'Zll1.Iie z Po.Ja- · 
ków, oibywate'li miasta. Milwaukee, PoTU­
cz.nijc airtyJerH Właid.vstaw S~ik ł sze- ' 
Teg'O!Wiec Nilkod:em Kaitzer. 

--:::--

Zawieszenie propagandy 
komunistyczne) 

na :Zachodzie. Bałkanach I Da· 
lekim Wschodzie? 

Sensacyjne wieści anglelakle 
o poufnej uchwale Kominternu. 

Telecram własny „Kurlr.ra t.ódzkloro11, 

Londyn, 23 września, 
Dzienniki angielskie donoszą o sensacyj 

nej uchwale poufnej centralnej egzekuty­
wy komunistycznej partji w Sowietach. -
Domaga się ona zaniechania zupełnie pro· 
pagandy komunistycznej ł rewolucyjnej w 
Europie Zachodniej, a zwłaszcza we Fran­
cji, Anglji, na Bałkanach i na Dalekim 
W schodzie na pewien czas. Uchwała ta 
została powzięta w porozumieniu z Komin­
ternem I zost.:&;a spowodowana za ostrze -
niem się stosunków francusko-sowieckic:1 
oraz niepowodzeniem dyplomatvczneru So 
y.rietów w Ew-o;:')ie I Anglji. 
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Nowe oblicze parlamentu narodów. 
Ł6di, 23 września. 

Ostatnte wybory zmieniły bardzo silnie 
oblicze Rady Ligi Narodów, z której ustą­
pił . Belgja, nie uzyskawszy ponownego 
wybc~::1 , a do której wstąpiła Finłandja. 
Te dwa fakty wywołały żywą dyskusję, 
i:aróv. :io "' Genewie, jako też w innych 
centrach politycznych Europy. 

Kiedy Chamberlain jako jeden ze skru­
tatorów ogłosił wynik wyborów ujemny 
dla Belg;; przystąpił do Vandervelde'a de­
legat norweski Nansen i aż nadto gorąco 
upewniał, że państwa północne głosowały 
przeciw Belgji ty!ko z· tego wzgłedu za­
sadniczego, że są przeciwne w~zelkiej 
reelekcji, Imiev.lem Niemiec głosował sam 
Stres1?mann ostentacyjnie za Belgją, wie­
dząc, że może pozwolić sobie na ten gest, 
gdyi Belgja i z jego głcsem przepadnie. 

P: Stresemann głosował za Belgją, a 
naza1utrz „Berliner LokalanzeiJter" oświad 
czył, że przy wyborach poniosła porażkę 
nie Beigja, lecz Francja, Równocześnie 
większość prasy niemieckiej, łowiąc ryby 
przed niewodem, podniosła, że skoro od­
mówiono obecnie Belgji ponownego wybo­
ru do Rady, to przy najbliższej sposobności 
należy tak uczynić wobec Polski. Prasa 
niemiecka zapomina o tem, że prawo 
reelekcji wśród pewnych warunków jest 
dopuszczalne1 gdyż wymienia je wyraźnie 
regulamin Ligi. 

Ale Niemcom i tym państwom neutral­
nym, które podczas wojny porosły w 
pierzei gdy Belgja padła pierwsza ofiarą 
wojny, obecność delegata belgijskiego w 
Radzie Ligi jest ciągiem memento, ciągiem 
przypomnieniem tak zwanej „Kńegs­
schuld" niemieckiej. - Nie można usunąć 
Francji, która należy do pięciu mocarstw, 
będących stałymi członkami Rady, niechże 
przynajmniej ustąpi Belgja, tak niewygo­
dna Niemcom. Rządzące sfery belgijskie 
zachowują zimną krew, jednakże opinja 
publiczna zarówno w Brukseli jak na pro­
wincji jest oburzona. 

Drugim doniosłym faktem jest wybór 
Finlandji do Rady. Przypomnijmy sobte 
wiosnę 1922 roku. Mó'\\iono wtedy o za­
warciu ścisłego związku pomiędzy Polską 
z jednej strony a F'mlandją, Estonją, Łotwą 
i Litwę z drugiej, - państwa te podpisały 
w Warszawie umowę, którą następnie 
miały ratyfikować poszczególne parlamen­
ty. Ale w Finlandji nastąpiła zmiana rzą­
dów, które ujęli w swoje ręce socjaliści i 
parlament finlandzki odmówił ratyfikacji 
umowy warszawskiej. W ten sposób 
spełzła na niczem myśl utworzenia bloku 
polsko-bałtyckiego i połączenia go z blo­
kiem polsko-rumuńskim. 

Przed rokiem prezydent Finlandji, dr. 
Relander, powróciwszy ze swojej podróży 
do Norwegji i Danji, mówił o roli Finłandji 
jako „pośrednika na północy". Prezydent 
Relander sądził naówczas, że państwa 

skandynawskie i państwa bałtyckie powin 
ny zbliżyć się do siebie, jednakże ten po­
mysł rychłe utonął w niepamięci, nie ma­
jąc żadnych podstaw realnych. 

Obecnie Finlandja uprawia politykę 

izolacji, która nie może oczywiście być 

podobną do „splendid isolation", która nie­
gdyś przyśwl~cała Anglji. Wobec Polski 
zachowuje Finlandja zupełną obojętność, 

podszytą silnie bardzo niechętnem usposo­
bieniem. Zatariy się w Finlandji, przynaj­
mniej obecnie, wspomnienia z owych cza­
sów, gdy Rosja ubezwładniwszy Polskę, 

niszczyła brutalnie autonomję fińską. Dzi­
siaj Fin!andja jest polityczną zagadką. Za­

. pewne jako członek Rady Ligi Narodów 
będzie musiała w znacznej mierze zrezy· 
gnować ze swojej zagadkowości, a przy 
tej sposobności spostrzeże niezawodnie, że 
jest zbyt słabą na izolację. Część prasy 
europejskiej chce Finlandji przydzielić ro­
lę przedstawiciela państw bałtyckich, ale 

zapomniała pozyskać na to zgodę tych 
państw. 

Wejście Kuby do Rady Ligi Narodów 
jest o tyle zajmujące1 że na podstawie kon­
stytucji kubańskiej z r. 1901 Stany Zjedno-

czone mają prawo kontroli nad finansami 
i armją Kuby, która tym sposobem nie jest 
państwem suwerennem. Dotąd Stany 
Zjednoczone nie zajmowały się przynale­
żnością Kubj do Ligi Narodów, nte będą 
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więc prawdopodobnie zajmować się ~ 
przynależnością do Rady. Wreszcie wy­
bór Kanady wprnwadził po raz pierwszy 
odominium" angielskie do Rady na stopk 
zupełnej równości z macierzą. 

Prof. Kruianow~ki num ino1 fwiatła na rlą~y mam. Pihn~~kie10. 
Zła gospodarka państwowa wywołała przewrót polityczny. 

Kslążlka prof. A. Krzyżanowski ego p.t.: 
„Rząrly m~rsz. Pifsudskie;go" (KTaików . 
1927 r., <:.ena 4,60 zl., str. 140), acz.kolwicik 
dopi.ero eo z.iawifa się na póllkach księ­
gairs.kich, 'to .ied'l1ak już zaczyna odbi•jać się 
g:lośnem eoheim na tamach prasy. Autor 
zibyt często da1ie s i ę powodować uczuciem, 
w s.zczegóh1ośd uczudem sympatji dla o­
becnego gabinetu, a11e jc<lnoc.ześnfe usltu­
je cate zag-aidn !en ie przewro tu maJoweg-o 
i dziai!a1ności obecnych rządów sprowa­
dzi ć.do ,,.gos1podarki państwowe j" . Zła 
2'()s()Odarka państwowa musiała WyW<>łać 
przewrót m.ajOwy, <>hecne rządy wniosły 
olbrzymią poprawę w izc·spOdarce pa1istwo 
wej -oto tezy prorf. Krzyża1110<w'Slklego. 

Poprzy!jmy je cytatami: 
„To!k wyda1rzeń O[az wywody przecl­

wniiJków umocniły mnie w pogilądzie że 
2'f>sp0darka skarb<>wa państwa była Je­
dyną istotną przyczyną spadku wartości 
marki i zł<Jiego i - tą d1rogą - zarazem 
t'Tzyczyną uueimne,go ik:Sr~taif"row.::inia S~ę bi­
lansu ha'T1dlowie.go. Wad1llwa giospodanka 
skarbowa doprowia<lizita do zinJ·żlki z.late g-o 
w <lruig-iej ,poil'owie 1925 r. , a sp·adek zło­
te~o \vywot.a,f .przewrót po·llttycz.ny - oto 
t001at mokh wywodów. Szulkani•e klu­
cza zaog-a<llki w gospolda•rce skarbowe·j nie 
jest nlczem dziwnem, wyn:lka z isto~y rze­
czy. St.an slkarbu joeist pr.zedewszystkiem 
wyrazem i111teresów państwa jako cato­
ści" (str. 5). 

„Inflacja pooią.gnęla za sobą 1bofośnleij­
sze od elkooomLcz.neg-o zulbo.żenfe irrmra1lne. 
Wrdoczne rOIZlprężen·ie etyczne określirem 
poczęści j:aiko n:asrtęcp~ two zlej gospoichrki 
skairbO'\Veii, a nle wy.tącznf1e jako ipr.zejaw 
wrodzonego Pofak-01111 11iskie,go poziomu 
mora1lnego. Mairsz.aitetk w pi.e:rwszej enoo­
ojacji P.o iprz,ewrocie 'llie uzasad111ial g-o anf 
finansowo, ani eiJmrwmkznie, a111i tp{Yli.tyc.z­
nie. Widziałem w nim jedyni·e 1przeów­
sta \J.·lc:;-iit się moralne tollmwi wy;padków: 
„nh~ może być w. il)alń'shvie. ,gdz.ie nie ahc~ 
on.o iść iku ?JgUbie, :za wielle ndieprawości'' 
(sur. 6). 

,,Przeciwnicy nazwali z przekąsem no-
wy stan rzeczy rządem sanacji m<>rabtef. 
Po wyidairiZtenf.ach matiowycih niaiSfąipi'la, p0~ 
części dzięiki p.rzewrot•o1wi„ wiKioozrn,a (n·le 
przesadzam, czy trwa.ta) 1>01Pr~ stosun­
ków finansowych 1 eilwnornicznycli . wy­
raża1j ąca s i ę w sta1billzacjf walu~y. Nowy 
rząd. sfa1bilizu•.i 1:1ic vmlute. przvczyni:l się ,z 
pewnośda w pewll ei m!.erze do uaxfrrowie­
nia aiumosfery rnorailnej. Zresztą s.am fakt 
P'rzewrotu by.t .przejawem swawiedffwo­
ścl dzie~owe1i, bo usUJną.f oo w tadzy ludzi 
oopowierdzia•linych za spaidetk zlotego" 
(iStr. 7). 

RZADY MAPSZAI..KA Sł~UPEM GRA­
NICZNYJ\'l W ROZWOJU POLITYCZ­
NYM I FINANSOWYM PAŃSTWA. 
Stawiając sobie za c.eil wyiświeltllooie 

procesów po!Hycznych i finansowych. -
prof. Krzyżano•w&ki z moonem iprzelkofla­
niem 'fwfordzi, że w czasie od listopada 
1918 do ma~a 1926 T . Polska :prreżywa-fa 
dlvres wypac.zenia parlamentaryzmu, zte.j 
go-spoda11ki skarbo.wej, że giror.ó!o '.i-e'j nie­
bezpieczeństwo f)O'J>adnłęcia w 3itlarcbJe 
lub w bOłszewizm. i że dopi:ero 'PO maju 
1926 roiku natStąpiilo o.g"raniczeniie •pairla­
men.tairyz.mu, gospodar!ka .państwowa zer­
wata ostaitecznie klątwę in:iilacji, a 'WIZ!DO· 
cnienie władzy wylc0ttaw"7 e.f zmniejszy­
ło niebezpioozeństwo anarchii i bOlswwi­
zmu. 

Autor mówi: 
.. N;; :;z Sejm us!f;awodarv."Czy nie zauwa­

żył , ż.e ahcąc stwo rzyć podwaliny pra­
worzarlnooci. wo1loości i deimokra-cji, na­
le:ży śpieszyć się z upo1rządkowa1niem .l?'O­
spotdair1kf skarlbo1w ej, a lflfo n.a_dić s.pisywa­
nia szumne(!?"o pro,!r.ramu, zmaweigo u nas 
Ko1n.stytua.ią" (str. 30). 

A <liafoj: 
„Poiprz,edmle rządy da:ty mnreJ, ołż o­

biecyWa.fy. Mairs.za!e!k nkzego nie przy-

rzetkt; a jednak S1PeJm1ił do1niosłe z.aipo'Wie­
d'zi swych po;przerdin '.1ków. prooz nich n!.e­
zi:szczone, zani·echania in~la•cjj i naipra wy 
g-oS!PQdarki slkaQ· bo1weij. Za na~·wi·ętkszą za­
sługę przewroitu po:czytu j ę , że dat crn spo­
tecze:ńs t\yu s.posc1biność Uizupefnienia swe· 
go \VYP.isztakenia po11Hycz110 - e!lmnomi-cz­
ne~o. Nasze sfory rządzące ni·e rozUJmia-

l!l:acxawwwr:1E!lll!lm•------------·1-
V/ycieczka b. legjonistÓ\V 
a1ne1'vkańskich we Francji. 

' 
Generał Pershing na czele byłych 
legjonistów amerykańskich odwie­
dził Paryż, ażeby ożywić wspomnie­
niem o wspólnie przeżytej wojnie, 
oziębłą przyjaźń francusko-amery-

kańską. 

ly istD1ty ani Komtyfocji i 1parlamenrta•ry­
z.mu, ami do1bre.j gospodarll::i slkairbowej. 
Nie wii.edziaty, że na KOnstyttwję i parta. 
tnenJtaryzm trwba z asł'Llżyć dOlbrą goiSfPll>­
darką skairtbo·wą. Nie przewidywarv mo­
żtiwcści utra ty Ko·ns1tyt:wcjl i ipairlamenta­
ryzmu Sikutlkiem za wiiadywa1nia finansa­
mi. Prred przewrotem władza na·czelna 
nie była d'O·ść silna. aby słę móc Olprzeć 
żądan1lom poszczególnych gimp, stainów i 
zawodów. 

Ma.rszaJek mia.t sity Po temu, a2eby 
dibać przediewszystlkiiem o dolbro państwa, 
jalko taikie,g-o. Pa·rtyjnictwo il)f'ze\Sltafo być 
groźne. Ma•r;sza.te•k pcidnióst a.ll't'Oirytet 
wta<lzy. Naiprawlit sta111 s:ka1ribu. Zmniej­
szyit g-ro.żąice państwu nieibezipi.eczeństiwo 
PoPadn.f'ęcia w anarochdę ltrtb boJsz.ewvz.m. 
Zwiększyf ~eigo moc i p01tęgę". (str. 131). 

IDEA POLITYCZNA. 
Jideę po11i1tyiozną mairsz. PHsudslkiego 

prof. Krzy:ża1t1owS1ki w ogóilnyoh za;rysaoh 
siprowatdiz:a do te·go, co oostłęi11u}e: 

„Rządy Ma0rszałlka są anityiDaT1arrnen­
tame a za.ra:zem koa~icyijne. Mairsza.rek 
po:zootat wlerny k0incepcji .pontycznej, któ 
reli 'bro(]Jt bez:pośretdnio .po ·Powiroicie z wie­
zie.nii.a ·niemieckiego w Maig-delburgiu do 
Warszawy 111.a sfanowisiko Naczelnllka Pań­
stwa. J.ui znamy icłdną 'J)Oitowę Je:go ~deł 
rządz.enia Po'lslk:ą. Uwa.zar w 1nia.szycih sto­
sunkach z.a konfe•cme wyodrębnienie wła­
d'zy nad wo1isk!em i odtda'lli·e je1i w d·e!R'o rę­
ce z tern, że ty0Wi1t1fen mu być zastrzc·żo­
ny zn.?cznv ''°'ołvw na sipra \VV zaig-ra.nkz­
ne, fo;k: ~ci ś 1 e złaczO'lle z prob\emarml woj­
skowemi. Resztę wta<l·zy na.teiży ;prze!ka­
za ć koalicii l-ewicv i prawicv. złotżo11ei z 
„Piilsudczyków". t zn. z osób utZ.na:iacv<:h 
politycz11e i<lee M::ir<::n l'ka". (str. 111). 

POLEJ\UKA. 
Woikót ksi ążk i p. Krzyiamowskk :--0 

zaczęła się .polemika, lrtóra uwyip~ :z je -

d'tlrej strony sfabe stroiny obocnyoh rzą­
dów, między !rroemi nieuregu'lowany sto­
sun·ek r:z.ątdiu do sejmu „brz.enniernny mn'.eq 
więce;,i gro·źneani nl;e1spodzia.n!knmi", co 
przyznaje sam autor, a z drugiej strony 
taż .pc~e.m i'ka usltuje uidoWQdnić, że Qlbec­
nv rząd poszetdt }e.dynf e śilarl e:m b. min. 
slrnrbu p. Zdzi1echowsk·ieigo. Pomi'jając 
g:tos ,,\V-oli L udu", która atalkuoo pro.fcsora 
Krzyża.nowskiego za jego koncepcję rm:­
szerzenia bazy podatkowej, t.j. opod2t'ko­
wania kmieci, cyfo_ieJmy chairakterystycz­
n y v S'tęlp z. „ Gaz. W ars z. Por." : 

„Prof. Kirzyżano1WS1k0i przy1plsuje za­
sł1ugę sanacji s'karbowei nowemu rządowi 
Jedna1k stwierdzi ć na1eŻy w im lę stuszno- ' 
ś,.::. że 11awv r.ząd .poszedł oo lindi po.Iity­
kl Zidzieichows1dego i fa'kty.cz111ie zalkoń­
czyt rapoc.zą1tkowan.e przez nle.g-o dzi.efo. 
Żrdryd1 w.ięikszyoh odchyl eń do,pa t.rzeć 
s : ę niepotdohna. Prizytem po.mvś lna kor.­
juna--tuira g{lspoda.rcza :z.<lfPewni.fa rządo '>-ri 
mrJżność urzeczywistni.emfa swych zamia· 
rów. Czy wzrost wiplywów podatko­
wvch w ozerwctt i ·Jlbpciu 1926 wywota'!1y 
zo~tat u·przeld.niemi zarząd.ze.n:.ami, czv też 
fa1kte~m zaistnieniia ·noweg-D rządu? Wąt­
PhWle jest, aiby w ta1k :krótkim czasie. od 
chw11i Olbi~cia władzy, mOtina byto cze-go 
dokonać. 

Zresztą ba.rtd'Zlej mia1ro<lajnem wydaje 
slę IP.:am opiriJa <lir. F. Z. (.prawrds·oO•doibnie 
dr. f erdynand Zweig - laureat kcdmrsu 
Ba;i.k:t CJoo.pDda.riStwa KraJowego), który 
o.p;surąc pracę prof. Krzyż.a'T1oWtskiego w 
„Ilustr'OW'alnwn ~urjeirze Co<l.zfennym" nr. 
254, pisze: 

„Wysoika lloon1ju(]ikfura g-o:spodarcz.a da­
nego -kraau ipozositade w ścisfym Z\V iązku 
z ogól'l}1ą konj:unlkńurą rnlędzyinarodo'Wą. 
, .ż::vo1~ ~~poda·rcze poS1ZCzególnych 

panstw J.estf SC'lślle z schą zwiiąz.ane. W 
;pewnych olkfesach Ja.twi1ej jest danemu pań 
s~u ?IJ)Orządlkować swą walutę i d:twlg­
nąc się gotSpodarozo, aniżeli w lrunych o­
k;~cih. W la't:a'Cih 1918-1923 trudno \ 
ctężfko bYll'o wszys:tlklm bez wyjątku paii­
sfw'O!m .europejskim wzejść do no.rma'1111el 
zdrow:e1J go·smxlarki silrnrbo•we1.i i watJuto­
weJ. Na1tomi.a·st w r. 1926 n·o•rmal.n.a go. 
$P,O<lainka tbutdżeito•wa i walutowa jest .z.ja­
wi;;iklem p'01ws1zoc'hnem, og-ólno - europej­
skrerm, reiziu1lfa tem na't!ura:lneg-o rozwoju 
gio:s?cxiarstw.a eu.ro1p.ejsk ie·g-o, a gosipodar­
ka !nflacyJn.a 1?yfaby $uż dziś - w tym 
a~C!;t r/ku rrnz·\vO•JU - z1jawi.~lkiem •pi:.awie że 
rnez.rozumiiaitem i nleijalko a-nachro.nlcz­
ne1TI''. 

yv zasa1dzfe dyiskusja o t-0, czyją Jest 
zasmgą 1po1prawa sytuacdi g:ospodarczej. 
byt~b~; he'z.p.rzedmiotowa. gdyby w niedo­
cen~irwu w1pfywu tkonju(]lkfwry g-osoodair­
cze1. a ~a;yrnis~wa-nl1u zast.ug-1 jedynie rzą­
dowi. rne tkv.n.to nieibez:piecz.e:ństwo. I­
stotinv jest tyllko sfa111 g-ospoida-rczy ikiraju, 
od 1któr·e1~0 zafożn.e jetSf w znaiozne'.i mierze 
moc~-rstwo·we stano•wisko ipaństwa . a sy­
tuac . .1.a la w tei chwi1}i uleg-la po:g-ornzeniu 
c.o ~ o.m prof. Krzyżan·o-w-ski sttwlerd za ." 

s. 

Mr. Herrick, przedstawiciel Stanów Zjed· 
noczonych Ameryki Północnej w Pary~ 
żu, uat~ił z zajmowanelłO stanowiska 

I 
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Pod pikielhaubą szowini~mu. Niemiecka ludne>Sć zamieszkała w nie· 
mieckim kraju (?I) z tamtej strony granic 
polskich, narażona jest na „wyniszczenie"! 
W walce tej nie szanuje Polska (?!) żad­
nego prawa, żadnych umów, ani zasad sa­
mostanowienia. Co więcej całkiem otwar­
cie ujawnia się dążenie Polski w kierunku 
oderwania jeszcze dalszych części pozo. 
stałego przy Niemczech „Ostmarku"I Do 
tych na szych prowincyj Wschodu należy i 
Austria. Przyłączenie Austrji uv;ażać mu· 
simy dzisiaj też za najwyższy cel narodo­
wy, o żadnem wschodniem Locarno jako o 
wyn2.grodzeniu za ewakuację Nadrenji nie 
wolno nam mówić". 

Ewakuować Nadrenję! Precz z Locarnem Wschodu! 

Tete~1111 własny .. Kur iera 1' "']';:kiego". 
Berlin, 23 wrze'śnia. 

Na zebraniu partji niemiecko - narodo­
wych (Deutschnationale) w Królewcu w d. 
21 b. m. wygłosił hr. Westarp mowę, w kt6 
rej twierdzi, że należy przed Ligą Naro­
dów dać niedwuzancznie wyraz temu u­
sprawiedlwionemu (?) ciężkiemu rozczaro­
waniu, jakiego doznaje cały naród niemiec 

Oto has/a hr. lłestarpa. 
ki na tle nieustępliwości co do Nadrenii. -
Zastrzeżenia Francji co do kompensat ze 
strony Niemiec są tylko przetekstem do 
pozostania nad Renem. 

„Własny jednak interes Nadrenji za­
brania wprost myśleć o czynieniu jakichkol 
wiek ustępstw za cenę wcześniejszej ewa­
kuacji. 
"Wybiła jut god~ w której należy o-

O odsłonięcie twarzy płynie krew kobiet syryjskich. 
lviewieścia manif astacja w Damaszku. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Londyn, 23 wrześm1ia. 
Dz.i·enn.i!ki jeiro•zo11ims1Jde d()l!1Qszą z Da 

mas.z1k:iu. iż gr·UJPa koibf et muz.umrańslkich 
p·od w .plyiwem em-anq11pacyiji!l.ego rochu 'tu 
redciego. posraniowi'fa uika1zać si•ę putbll.itcz­
nfe bez czaircz.afu. Wn i·o.sty wię.c mem10-
rjat do rządu syiryjsk iego, ,prosząrc o vnię 
cie iah w obronę 1Pll"wci altalkamd fainaity­
ków. 

W-Olbec ,proteStht ze sfor duohowriycli 
mUJmllmańslkich, iktóre s1przedwDly się tak 
,,111d.epr:zyziw0ibtemu" żądaniu, rnąd zakazat 
1Jwbfelłbm ukazani.a się z odsitonii·ęitą ttwa­
rzą. 

Nieiw.liasty wszczęły tedy mainitestacje 
publlc:mą przeciw :r0zp0rząd.zenill rządu. 
Manilfestainitlki mz:pędzooo siłą, '.kii1l!ka od­
n&ost'°' ra111y. 

--:::-

Rodzina barbarzyńców. 
Echa potwornago odkrycia przy ul. Qrzvbowskiej. 

Tel. wl ... Kuriera tódzkłes:o• • . 

Warsizawa, 23 września. 
S·prawa ipOJnrnreigo odkryda, kitóre 

przed kfl!ku dndiami ddk:onane zostairo w ro 
dzlnfe ttasfelldów, przy uL GrzytbO!wskied 
NT. 10 w Wams.-mwi1e, prizetrzymująceJ w 
zamienionej na grOhOwiec ałk<>wie blisko 
rrzez 7 łat umysł<>wo ch>O>rego Szota Has 
:elda. p.rzes1z.ta callkowicie w ręce sęldizle­
go ś1edczetg(>. 

Whreiw wszellkim domyistom o kwa.11-
fiikac.iacli kamych czyinu - sędizia ś:leldczy 

PO!Sifęipcl{ Szymiouia i Atrtera ttoofelldów u­
znair z.a p.odpacfa~ący -pod a11f. 489 cz. II k. 
lkair., frail<if.udąicy o pozo1sfa;wi·e:niiu w nie­
beiz,-piecizeństwie osoby ni1ezdo·l.neti do o­
pieki nad sO'bą. 

Z airtyllruiru teito ttasfolldom gr<>zł kara 
Od l do 6 łat więzienia. 

Z uiwa,gi na b.a.rbar.zyńskfo 01ko.Jiiczno­
śoi przestępSitwa, sędzia ślediczy zasitt>so­
war ·W'Zlg'l ęidem obu o:sk.affi'()n'Y'Clh areszt 
do czasu fOZlpraWy sądoWeł. 

--:o:~---

Zażarta walka dwóch mistrzów pięści. 
W razultacia 1 unnay pokonał Dempsav' a. 

Agencja Telegraficzna „Express". 

Londyn. 23 wrzemda .• 
Przebieg walki młędczy Tunney'em i 

Dempsey'em W'Yl!?\ląda w s:posólb naistę­
lYlJljący: 

Obadwa.j IJ)'ł1Z1eoiiW111ky iUJŻ w, pferw-
szynn irl1'!1dzie zaatailcoiwa·ld się z cail'ąi zac1e 
'k:Wści4 TeaniJJO w.aillkł zaosfu'1zalto się co­
raz lbaatlziej. Dempsey kfilkalk:rotni•e zada 
1e Tunmey'emu kilka sierp<>wych uderzeń. 
Tur.ney uiderzai ipnz.ewa!Żnie w gl'owę. W 
drugim ! t:rzooim rundzie Dempsey rozpo­
czyna. energiilcz.ny atak i romsz.a, Trnmey'a 
do ,Ilrędkiie.igo rofanla się. Prz.eclrwniicy w 
'fon sposób kill!kahottinre obchodzą irin.g. 
Tooney 01dpo.w, si!lneml uderz.e:nfamf 11J1ra­
wej ręki, oorz<uoa1ąic Dempsey'a w 'lilny. 
4..:ty :rund - Tuirnney ·trafia DetrrJll)Sey'a 
sl-eroowym urlerzieniem w 'fwa.rz i od,pę­
&a go w ikąrt riugu. Pirzedwinkv zwti1era6ą 
się, PO rozd1zde1ennu Dem:psey moiWlll·ż o­
:trzymuje kiłka Potężnyoh cfosów. Walka 
trwa kilka sekund 'PO uiderzen.iu goinigu. 

Sędzia z trudnością rozdziela l'Ol/WŚCłe­
czOinych przeciwników. W 5-ynn i· 6-ym 
rundzie obydrwa1 holkse~rizy zupeifln.ie wy­
ra.foie starają się jalki11,aj1prę.dze.j z.al!mńczyć 
wałikę . noka.wtieo:n. Tmmey trafli.a ki·llka­
!kroillniie Demsey'a w twamz. Jedno oko 

Pokona.IY Dempsey. 

Deimpsey'a ikll'wa1wi l puahnie. DerntPseY 
zręcxnem 'l.lderre111Jem słer:porwern "Ptrawej 
Tęki, a nasitę;p111ie 'lerwe[i pe.wafa Tunney'a 
na ziemię. Momenf jest łcrytyicrny. Na 
saiH s1fy.ohać oik:rzylkti J)Obtlld!Za1ą;ce Too­
ney'a· do dalszej :waJlki. Zwt01leninfcy Demp 
sey'ai rtiriillll11fują. Cała :pUblkzniość w sita­
djonie Podnosi si-ę na noigi. Sędzia liczy 
n-owdlITTie do <l'zie.sńęci.u. Ptizy cyfir.ze 9 
Tuntney J)Odn-O>si się pe.wolt Dempsey nie 
z'N!tocmie afafi{1Uiie Ro z ca1fą za1jadt{)!Ścią 
Tuininey je$1: wi!d.oc1znfe ootalbiony. Z tJru­
doo§ci·ą od.p~era atak. Ra'tfui;e go uderzie­
nde gon.gu. W nmd'ine 8-y;m ń 9-}'1111 Tm­
ney .p.fZYIChOldzi do siebie f zadatle Dem­
psey'oiwi k·itfkia po1łężnyic.h uidenzień. Naj­
R'ro'Źruiiejs.ze są uiderzen1i. CłJ w roto.wę i twiairz. 
W 10-ym rundz~e Dempsey 'flr.alfilOłny lki!Jka 
klrollnire w 1chu.,Rlie oko .wme k~. 
TwMZ je~ zmienia się w O'Leirwortą ma­
s.kę, j.oot z.urpetni.e O·śliemf-onv i IJ)ra'W'ie nie­
z<loany do dalszej wa~kl. Pod lkoinle.c run­
dy Dempsey pada. Ki ed.y rpod.nos-f słę 
rprzewaga .ie.st rupetnii e w.i'tlooz.na p0 stro 
nie Ttmney'a. Oczy D~npsey'a C()[aiz sil 
111ie; krw:aiwią. Koniec 10-go 1rrnnd111. Wy­
ro1{ wy;))ada ko't'lzyistn.ie dla Tunney'a. 
Jest oo IJOnOwnie 0igtosz01ty szampionem 
śWiat<>lwYIJll bOksll ciężkiej wagi. 

Zwycięzca Tunney. 

' 

statni raz stwierdzić, że Niemcy w myśl 
polityki locarneńskiej mają moralne i poli­
tyczne prawo żądać natychmiastowego o­
próżnienia okupowanych terenów". 

A teraz pod naszym adresem: 
- „Niemiecka polityka nie może dać 

się zahypnotyzować jedynie w kierunku 
zachodnim i nie może spoglądać jedynie na 
państwa ZachOOu. ---:o:--_,. 

Tragiczne samobójstwo 'oficera. 
Po zatargu z p_oliciantem strzaska! sobia kulq glowq. 

Tel. wfas.ny „Kur. Łódzkiego" . 

WairEiZ.awa, 23 w:rześnrria. 
Dz.iJś o~oto ,gx:iidJz;fJny 2 f ipó·r w ()ICY wla­

dze Po.!.i!Cyjne zaafa1rmo;wa•ne .z-0ista·ty wy­
padk.ie1111 samobó.ist\va. jaki zas1ze.c:Jf w do­
mu Nr. 16 iprzy ul. Beid:!11ar~lkie'j. Wkrótce 
oo ,przybycii\l na. mńejsce sitwieirdtz101no, że 
Z3411leszkaiTy w tym domu Józef Franci­
szek Mńltszatfin, katpbn 21 ip. tp{ecli., 11re 
tvtiie. Zasifan<> ito w rn'iies:Zlkanin.t w lka.·~y 
krwi. sąiozą-cej s.i ę z g1tęb0ikile1 rruny 1PO­
s'ł!r1Za towej g-łowy. 

Usfafono, że ka;p. Młt's'Za(frn s't)ęd'Zii.t wie 
ozór w :resfa•UJracJi „Oaza"'. OiptOOcilwszy 

łi'tAIUW 4&WWWJ&lll 

ją Po 'Pól11mcy w stanie poidinfeco111ym, wy 
w'°'rat sprzec?Jkę z po1lk~ia~1 .teim n.a ro.g;u Bie 
lań.s!k.i1ej i Seinaltoirski·ej, poczem przyibyt z 
po1tio.ia-ntenn 'O·WY1111 do kome.n<ly miasta. 

Wkrótce wys1ze<lts.zy z komenidy, po­
no.w.nie z tyimże po;liic.jant.em mi.at z.alta.rg, 
w nasitęostwfe któreg-o mfat srę d-0 komi­
sair.tafu XII. 

W gu1dzm-ę IPO 1J'Ct ,za;Jśdaclt, znafazt­
szy się w mies7Jkaniu swem. kpt. M.flfsza}n 
odelbrnt solbie życie. 

Zmar.ły ib1nt dość 1>0JJUłamą w Wairszc 
wl-e iPOSl.aoi.ą. 

--:::--

Budh~nny~ następcą Unszlichta ! 
Telgram wlasnv „Kuriera ł'.ód:zkleiro"'. 

MO.Skrwa. 23 ;wirze&lria. 
DonOszą, Tż Budie11111y. słynny czer­

wo-ny ~e.nerał kawaterjł, mi:anowany rro-

stał 7J3Stepcą J>l'WWO<luiczącegn rewolu­
cyjnej rady wOieruneJ. 

Budienny m.a zostać nastepcą Unszlłch 
ta. który obeimłe kierownictwo G. P. U. 

Zamkni~cle sesji Ligi Narodów w poniedziałek 
lub wtorek. 

Telecratw własny .. ICurJera ł.ód,;klelt'o". 

Genewa. 23 w.rz.eśnifa. 
IPłemairne ~iadZCfl,ie Lilgł Nairodów 

:zbi·era słę d'Ziiś ro ipo!Ud·rtifll a ~ile w 
w "*' ;;ą; 

sdboltę. Po·w'Szechnde 'PfZytplU'S-Z•cza~.ą. fi 
w pcmi~aJ-ek a najpóźnietj we wtt:ore1k 
zostanie zamlmfęita sesja Ll;gi Narodów. 

A W1"N 

o aem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

PESYMIZM P. SKJRZYNSK!EGO. 
„Ołos Prawdy" udzicla o. Skrzyńskie­

mu od.1)01Włedzf, która może oohod'Zlfć za 
GW'Il.i:ę sł-er mi.a'!'Qda'.)rlyoh. 

,,Nie pragniemy ł ni-e możemy być przyczepką 
do jakichkolwiek protegujących nas mocarstw, 
albowiem w naszem p(>łożenlu od liczenia na 
protek~e do kapttulacji Jest tyłko jeden krok. ł1 
schyłlrn X:VllI-~ w. krok ten :rostał Zl'obłony. 

Skutki są mat1e. 
Rząd uznał za leżące w naszym interesie wy­

stąpić na obecnem Zgromadzemu Ligi z projektem 
uroczyste; deklaracji, potępiającej wojnę, Jako 
mrodnie międzynarodową. Należy stwierdzić sta­
nowczo, i"L nle było mowy o iakichkolwiełc pak­
tach wiążących. Licząc się z realnemi możliwo­
ściami, chodziło o „manifestacje naszej pokojowej 
won z m!ojatywą deklaracji pryncypaJ.nej, do któ­
re! młałaby słę przyznać jednomyślność państw". 
I to zostaro osiągnięte. Przyjęcie przez ~ama- ~ 
cję naszego wniosku przez komisję rozbrojenio­
wą, przy akompaniamencie man!festatji, życzli­

wości dla Polski ze strony niemal wn;ystłckh 
~złonków komisji - jest teg-0 wymownym przy­
.rładem. Apel polski do walorów moralnych na-
rodów, do sumienia ludzkości nie pozostał bez 
odzewu. Qpilllja świata z żywą sympatJą przyję­
ła inicjatywę, mającą na widoku cele jak najbar­
dziej ogólnoludzkie. Pakt skupienia się wokół niej 
jednomyślności Zgromadzenia ma już nietylko 
moralne znaczenie. W ten bowiem sposób Liga 
wstała wyprowadzona z nader krytycznej sytu­
acji, wytworzonej przez rozbicie, jaki-e się zary­
s0wało jeszcze przed formalnent otwarciem Zgro­
madzenia. Fakt, iż nczynila to Polska, wysuwn­
jąc sztandar pokoju, ma i musi mieć swoje wy­
sokie moralne znaczenie, doceniane zresztą wszę­
dzie po za Polską ." 

GŁOS ENTUZJASTY. 
„Gaz. " 'arsz. POr." .. komeintu.?ą•c arty­

kuł red.aktora •• słowa" wileńskie~::-o p. 
1'11ackiewicza, p1sze: 

„Redaktor „Sfowa" wileńskiego nie bawi się 

w takie polemiczne kruczki, sofizmaty i fałsze. Z 
radością głęboką stwierdza on w Nr. 215 z dnia 
21 września w artykule wstępnym p. t. ,.Zaostrze­
nie kryzysu ustrojowego", ,,Niech żyje monar­
chia!" oo następuje: 

„Ponowne odroczenie obrad Sejmu jest kro­
:{iem sfusz.nym, rozumnym patriotycznym. Jete-

li zaś niektórzy powiadają, że nie jest to zgodne 
z duchem Koostytucji 17 marca - to mają rację. 
Mają zupemĄ rację". 

Czy więc Koostytucja obowia\zaje u nas, czy 
nie? Na to redaktor konserwatywnego, monarch!­
styC1Jnego „Słowa" odpawiada, że obowiązuje je­

szcze "ooprawda na szczęścłe tyHro nominalnie" 
(podkreślenia jego), żyje tylko ,JarydyCllllle" po 
swe; „śmłeref flzyeznef'. 

C<> musi nastąpić teraz? Redaktor „Słowa" od 
powdada na to stowami p, Tirugutta: „W kłam­
stwie żyć nie moż.na, Konstytucja 17 marca jest 
kłamstwem, bo me wedłng niej żyjemy". I sam 
cląrme dalej wn!losek: „Sprawa zml:any ustroju 
narzuca się Polsce. Jest ro kategocyczna konie­
czność. Stanic ona na porządku dziennym nic 
dziś, to jutro. I stanie w formie powrotu do mo­
narchii. Uważamy, że odroczenie sesji sejmowej 
jest JednYm z tych objawów, które pogłębiając 
i zaostrzając u nas kryzys ustrojowy zhliżają 

Polskę do mooarchji". 
Nie wielu komentarzy wymaga narazie ten 

głos chMakterystyczny, szczery, powtar-zamy, I 
uczdwy, mrod~o „p!Jsudczyka". 

PÓŁURZĘDOWE WYJAŚNIEME W 
· SPRAWIE ODROCZENIA SES.TI 

SENATU. 
Pólmzędowa „EpQka" oświadcza: 

„W istocie, według naszego skromnego zda· 
nia, na ten raz p. Trąmpczyński bliższy jest 
prnw<ly. Niema przepisu konstytncy}nego, naka- ' 
zującego jednoczesne zasiadanie Sejmu i Senatu. 
Z brzmienia cytowanego powyżej ustępu pierw· 
szego art. 25 Konstytucji wyni1ka jedynie, że ta 
sama osoba -- Prezydent Rzeczypospolitej zwo­
lt;jc, odracza i zamyka jedną i drugą Izbę termi­
ny tych czynności w dwu Izbach m-0gą się scho­
dzić lub ró;inić, zależnie od woli rządu i biegu 
prac prawodawczych. Z natury rzeczy obrady 
Sejmu muszą poprzedzać sesję Senatu. aby przy­
gotować dla niej materiał ustawodawczy. Bez te­
go Senat, nieposiadający ani prawa kontroli nad 
rządem ani inicjatywy prawodawczej, nie miał­

by nic do roboty. 
Dzisiaj, opierając ·się na fałszywym, a niestety, 

nprawomocnionym tekście, ogłasza uroczyste oro 
testy. Mają one akurat taką samą wartość praw­
ną, jak nasz SiPóźniony protest publicystyczny 
przeciwko samowolnej zmianie KonstytucJl mię­

dzy jej uchwaleniem a <>dąszenłem." 
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"1ystawa ~uchom.a Prób 
i Wzorów PrzemysJu Kra-. 

/owego. 
, Polska n~,e jeisit kiraj.em wylącznde rol-

11.vczyrn; ś,Wlladczy o tenn WySitawa Ru­
cil{)ma Prob i W1zo1rów Przemystu Kra.jo­
wego w ~ku .tteJenów. Zwiedzający ją 
uaik w żywe.i księdze przeglądają to czie-m 
iPolsika poszczycić się może wśrÓd oib­
cych. Jak w lk:a1leJdiosko.ple przesuwają 
się 'Przed Oczyma wLd.zów niezl,u<lne olbra 
z,~ d~1robk~ ze. wszystkich dz.i1ed.z:in ipro­
du1kc•11 k~a.rowea. Impr.eza pięik•nia l ,po.ży­
teczna, temhardz{ej wi.nna budzić zainfo­
rnsowanf e! że Pozwafa zwled.zajctcym za-
1PO·mać się ~bogactwem g'Os,podairozean 
k[aI!-1. ipog-.tęb1ająic wfadomośc:i w dz.iedzl­
nie tego R'O&podarsitwa. Jeślii doldaimy do 
teg? szereg- wyszdrnnyieh altr.aikcY!i wro.z­
itna1.co·nvch rnddokorncerfami, 01rikiestra. Na­
mv.s.fo1wski.ego, . lronllmrsami, odczy!ta1mi f 
z.aba·\va~i - o•t:zvma1my mitą i artv.styicz 
ną c!l'losc. f:6dz data <lo•wody zai1n:ve·reso­
w.an.1a; codz•1ennqe pirzybvwa1ą na wvsfa­
.w~ oł~zlf.czrne rze'Sze publiic·zno•ści, nfeZTa 
ża1ace.i slę , b.ra.kfoem J)Oi!!ody. Infoimmjąc 
oi.r6t: Z\Vracamy s.zcze,g-ólną uwaR"ę na mlo 
dzlez szkóf średoniic'h 1 za1wodorwy.ch Jct6-
ra. bez;wz.gled17ie POwinma Z!l1Doznać 

0

siię z 
dzledvną o;be.mmjącą WJSiz.alk: jej zatkres 
prac. · 

Dzfś, i juifiro niebvwa!ta a'fralktja - fi1t-
mow:aniie , os6b zwiedizadąq11c1h wy:Sltal\vę. 

.Kfo pragme zo!baczyć się na elk:r.anie lkino­
ftiea.f.rów łódZJkiicli nfochad śpi·es·zy na wy­
stawę w tteieinowiie. 

U!ice~prezvdent m. lodzi 
p. łłoiewódzki został po­

stem na Sejm. 
~ak wiadomo przywódca NPR. poseł 

Popiel wobec wytoczonych przeciwko nie­
m~ zarzutów, zrzekł się mandatu posel­
sk1e)!o. 

Na mi~jsce jego wszedł zkolei z Iistv 
obecn~ w1ce-pr~zyde!1t m. Łodzi p. Woje­
~ódzk1,. który Jak wiadomo obecnie nale­
zy do NPR. lewicy. 

W ten sposób NPR. lewica posiada o­
b~cnie .w. Sej1?ie 3-ch reprezentantów, a 
!111anow1~1e: Ciszaka, Waszkiewicza i Wo-
1ew6~zk1ego, za~ NPR. prawica po rezy­
gnac11 posła Popiela straciła jednego posła. 

Poborowi z cenzusem wzy.; 
wani są do P. K. U. 
Władze wojskowe 'podały do wiadomo­

ści, iż wszyscy poborowi z cenzusem, któ­
rzy uzyskali prawo służby półtorarocznej, 
a l~tórzy nie CifrzymaH dotychczas kart po­
woiania, winni zgłosić się sami w najkrót­
szym czasie do P. K. U. 

Powyższe dotyczy tych półtorarocz­
nych, kt6rym wygasa odroczenie w dniu 1 
października b. r. 

Nadto władze wojskowe wyjaśniły, Iż 
termin ostateczny składania podań o od­
roczenie wcielenia do wojska z tytułu stu­
djów dawno upłynął, a mimo to dotych­
czas jeszcze do Komisariatu Rządu wno­
szone są tego rodzaju podania. 

.Merytoryczne załatwienie tych podań 
zależne jest od motywów przeoczenia ter­
minu złożenia, to też zgłaszający winni wy 
raźnie i dobitnie wskazać, z jakiego powo-
du nastąpiła zwłoka. (i} 

DELEGAT Ar.ffiR.-POLSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ PRZYBYWA DO LODZI. 

Polski Związek Przemysłu Włókienni­
czego wyjaśnia, że kierownik Amerykań­
'3ko - Polskiej Izbv Handlowo - Przemysło­
wej w Stanach Zjednoczonych p. W. E. 
Lord przybędzie do Łodzi wyłącznie w ce­
lach informacyjnych. 

P. Lord obecnie bawi na Górnym ślą-
sku. 

Zawarcie stosunków handlowych Łodzi 
ze Stanami Zjednoczonemi jest narazie nie 
aktualne. (u) 

REJESTRACJA WYPADKóW EPl­
DEMJI PORAŻEŃ. 

Gen. dyrektor Służby Zdrowia wyda 
w dniach najbliższych okólnik, obowiązu­
jący wszystkich lekarzy na terenie pań­
stwa do natychmiastowego rejestrowania 
każdego przypadku ostrego porażenia dzie 
dęcego, o ile taki zdarzyłby się na zie­
miach polskich. Dotąd nie stwierdzono ani 
jednego wypadku tej choroby. Ze względu 
jednak na możliwość przeniesienia jej czy 
to przez granicę rumuńską, czy też przez 
niemiecką, szczególnie ruchliwą wskutek 
powracania obecnie z Niemiec robotników 
sezonowych, zarządzenie powyższe jest 
bardzo l'\eW--. 

Pokrewieństwo po kądzieli. 

~~a~Ko~ieny I a~eu~la Kli[iuuKi mien~ańrnmi 'olnania . . / 

Pól miljarda doiarów przedmiotem procesu spadkowego.· 

Zdawalo1by się 11a.po.zór, że tytut nl­
nle.i.szeigo a;rtyilmtitl oh11iczoiny jesit na sen­
sac:tę. lniacz.e.i ijedina1k pisze „Dzien.nilk Po-
1zinai1'Slk!", lkltóry za.:zmarc.za: „Wszystko, o 
czem niżeij :podajemy, oze:r;D'al1iśmy od osób 
be1:1Jośredodo za·i'Illteresowanych - na do-

. wód czego przytaczamy ·rnaz.wd.slka ~ mlej­
s-ce iJCJh zamles,zlkania. 

W Po1zna111iu, na Sir6dce, w domu Syl­
łera, mies1zikia sędziwy, siedemdzJ.esiędo­
leffni BJne.rt Sta111lslaw kuchmtsffirz z, zaiwo­
du. Między ;ego towa.rzyszami ;pra.cy nie­
sprawdzone tkrąiży~y wieści, że ;pod1oozi 
ze zniallmmHet~o rotdu, a spo'krewnlony jest 
ponoć prizez związki roidz,i1rme, z llrnięde1111 
Józefem Pol!lliatowsikim. 

Zacie'k.av.rii:e11.j teimi weirsijarrni, odszuka­
wszy IJJ. Bi111erta, poczę.Hśmy bada.ć praw­
dziwość ipo.~to·se'k. Po d~1uŻISzei rozmowie 
wyka,zaito sąę, że wymieniony wyżej 'ku­
ohairz nie crest kirewniakiettn ks-lecia Poflfa­
toiwskieigo, lecz Naczei1nika Kośduszlki. 
ColOmwtla związek lkrwf istni•e(ie przez 
babkc Bi-nerfa SaiwiJską z d<Jnnu a więc po 
kąid!Z1i1eli. jednaikowoiż ,pokrewieństwo ist­
nh~!je falkltyicznife. Bine:rt jest już. starszy · 
wi.c9:dierrn, a madą•c C1:ie100 iIJ·rzytę,pioną pa­
mięć, noiewiefo iprzy1Pomi11.a sidb.i.e z I.at 
dawinyich. Mdmo oo mo~liiśmy diowJ.edz.ieć 
się 'k:Hilrn ciekawych szczeigólów. 

- Odlkąid sięi;nę pamięcią - 01powia­
da1l !krerwn~alk Kościusz.kii - za'WS!Ze żyta w 
naszej :rodztnfo ·tiraid'ycj.a czasów ko·ściu­
szilrnwskic1h. Pamięltam, by.teim wówczas 
opf ętin.asto1etniim chto.pcem, jak ma1tka pe­
wne.i fli!ełdzi.eJH roz.1f.ozyła 111:a stoqe ,i.alkleś 
pa:pi1eiry, z kfórY'dh · wyirnlikalo jasno, że je­
steśmy k:rewn:i:alkami Kości!usz1ki. Paipie­
ry te !byty zaw1S'ze starnrmie :przez maitkę 
przeielł101wywane .i stanowj,fy nias:z. klejnot 
;rodzi1nny. Ma·tllrn me~ maitki, Mar1j.a Sa­
wHska, s·pok!fewnlona z Kościuszką, jak 
rów'lllie'Ż i geITTer.ai!em Puła'Sikhn, posiada­
jąc 'W'i!e[ikie dohra w 'IJ(J'W.1ooie gostyńslkim, 
wyszła za Wę~ra Bi11erta, !który roz.trwo­
ni:wszy mada.tek wartości 80 1:ysięcy 'taila­
r6w, uciek1l do s:wej o~czyzny, rpoizosta­
wiaj~\C żonę w bLedlzie. Nic więc d7Ji'W­
nego, że halbka zr01z.paczona tern, zalkoń· 
czy fa, t.ra~icz11Jie, ołdlbiera1jąc solb'ie żyoi e. 
Sym 1e'J, Jan B!neirt, oiżeni<Yl1y ze s.zi1ac:h­
ci:anika. Lamhrech'tówn.ą, mi:ait s·z.eśe:iorn 
dzieci, do llrtóryich ja W!laśnłe naileiżę. 

Z da1lsze,go ciągu 01POwiadaniia dowfa­
dutl:emy się, że Binerif j,eS!t joeidnym 1ze sip.ad­
kobierc6w o:Ibrzyimfed foirruny Kośoiiu'Szki 
il)Olzosta:wl!oine] w Ameryce. Spirał\l.ra ta, 
wetd:le relacib masze.go rozmówcy, ma slę 
.p.rzeds'fawiia.ć w spos-Olb naJS'tę.pują.cy: Za 
po1toiż.o1I1:e zastu1gi p:rzy zidotbyiwainiu nfopo­
dl eigl·O'ŚCi· cprzez Stany Zjeldrti01czone, Tade­
usz Ko1śdus·zlko mi.at oitrzymać od ipl•erw­
szego ir:z.ąidu Stanów z Waiszy;nigt<:i1t1ean na 
czeie du•ży ()1bszair zi0011, nia' którym dbec­
ni•e wz1no:si s~·ę offbrzyrniie miasl:O· Ohiieago. 
Tereny 'te z prawa o.aileża się oibecnfo uo­
tomk:om sp.adkobi·errców Kośóusztkl i Pu­
la'Slkiego. Knśdusz'ko. umierając n.ie ;pl0-
zostawi1t żadinei.i decyzj1i ,pnzewid1z.i1aniej fo­
sitaimw'tem w spra:wie ;poisfadanvch fore­
n6w. 1potJe.cając 'jedinaik da1l1sze ich admini­
strowanie g.ert. Kazimi.erzowi Pułasildeaniu, 
k1óry f'aistępni·e 'J)I'Zelkaza1t te ipo·si.ad.tości 
do gosp:oldairowaniioa i da~sze:go, nifemi• dy­
sp.onowan·~ia daw!Il emu toiwaT'ZYSWWli bro­
ni, gen. Ko1z.f~wslklemu. Ten osta'tni, u­
m'.er.e!i.a:c, po1zosfaw:i.t tesfamein:f, iprzeikazu­
j~cy ziemie s.paldkclbiercom praiw01wfttym 
Kościu~zllci. mieszka1ącym w Podsce. 

Po i!afalC'h sprawa ;poszita w z.a.pomnne­
ui e, na grunfad1, będą·cy;dh swego cza­
su -w1t.aS111 ośda. ipra wną K 01śduszild, zoo.ta­
to V.i1.n.iesi-0ine w,idkie miasto przemysllO­
we OMcago. W roiku 1911 do rą!k iks. bi­
skrnpa Stail1lewslkie.go 1)rzyisz1ta wfadi0nno1ść 
z Amc:ryiki, że iposzuktlde sąę spaidlkolhi er­
c6w Koścl1t1sziki, którym na~eży slię Sipadeik 
w rv,1ys10llwści 2 f pót mi1ldar<lla di01lairów. 
Suma ip.rzy.prawia.iąica o zawrót gtiowy. 
Ks. bislk:u.p s.J)lrawe oldna'lezie11~1a .prawo.wi­
tych sipadkob'ierców zlecil jed!Ilennu z iksiię­
żv (nazwisk() i adres teigo !księdiz,a imaj­
diude się w ·naszenn p()•sJ.ad.anfu). Obecnie. 
po odinalezien1u ir-0idz1!ny Kośówsziki, .toczy 
Slię :pro-ces s1padkoiwy między p.e:f!nomoc­
nillkamł s.pa<lko1blerrc6w Tc.d:eiusza Ko·ś ciu­
sZlki, a rn. Ohf:ca!R'o o 2 l' ipót mia1arda dlofa­
rów, Dt1t1s 'P'roceiniy u.roisl e prze:z. fa1t sto 
tl'IZvdzieśoi. Sipraiwę prnwadvi trze.eh ad­
wokatów - .ieden zn::ii1d111ie się na miejscu 
w Ameiry.ce, jeci en w KraJwwń.e . trzeci· zaś 
w Gnieź.nle. Jaiko honoirn1r.ią1im za pirze­
praw.a<lzeniei tProicesu adwokaci 01tn„zyma-

ją 18 proc. od wyreiw1ind}'il{owa1I1.ej oid za­
rządu m. Ohfcaigo SU!ITiy. 

Tyle, weldl.e rn!aeij.i p. Bfnerta. Czv 
wszys1Jkiie 1pod'ane szczegóty są z.godne z 
fa!kfyczn.y.m st.anem irz.eczy, naira.zie truid!'lo 
dooiec, godyż i·nforma1toir uiasz, będąc w 

po•deszly.m wied<:u, nie zawsze daj.e fasne 
o.dpowiedzl. Na t>Odsta•\'lie jed1naik rozrrno­
wy rz wymi~nl1ony1m wy.że:i !ksh~dzem rno­
żenny stwie.rdzi.ć juiż d:zlś, że •• me1rHum 
s•p:rnwy jeist jednak zg;oidne z prawdą". 

-:o:--

Z ponury[h mroków na f ala«:h światła. 
Oświ<!tlenie przedmieść m. Łodzi. 

W dni.u 21 b. m. umch!omione z.-0s1talo 
ośw.i·elf:leni1e Sz:osy Pa1bjan1oki'ed lla d'liugo­
ścł o:Imto 2 i. 1pól k.i:l1onnetrów, t. j. od •Pla­
cu Reyimo1t1rta do obe·crneó grainky mi.a1Sta 
(tOiru oibecneij koilei Olhwodowe:j). Prz.e­
strze.ń fę oświetla 49 1.aim1p żarorwyclh 100-
waJtowyeih, czyl1i 1 lampa prizyipada na 
50 mtr. 

Tego:ż dnia uruchomiono :równi.eż o­
świetlenie e.lie-kt'ryczne ul. Łagiewnid:foj 
oki Plla10u Kośoieł'llego dio ut św. Steifama, 
lf:. ~ . .na dt·ugośc:i dk<0ito 1 i pół k1lim„ która 
oś.wioeit'lon.a mis·trula 26 1.amparrni 100-w;a-to­
wenni, umueszczonemi równi.eż co 50 mtr. 

Uri1J1choimieinde 01świ1e.Neini1a na powyż­
szyich uilkach uslkutecmione .zostafo na za 
sadz;ie um<0wy, ikltórą Ma.gLs.traf w ir. b. 
zawarł z ctelk.t;roiwn:i!ą dlo<la1tkowo do p.fetr 
wotne.i iumowy ikoincesyjnej, przewfd:ują­
cej prze'I)'rowadzeniie w ciąigu 15 lalf: oiś·wie 
flenia eleiktryc,zrn,el~O uli!C śróda:niefoia na 
d.f.ugo·ści 75 ikl1111. 

Umo1wa doda11k:oiwa zawia:rta :p.rzeiz Ma 
g1strnt w mv.z,głe<l11ieniu ipoitrzeilJ 1u<lno0ści 
przedmieść :m. ŁodzL iprzewid'll'je 01ś:wii.e­
tl1einie r·oboczni:e 10 qd,m. '1.l:ldc, ipo1!oż0<nyd1 
na 1p.rze!dmi·eścilach. M.a 'tlo nia ceiu ni·e tyl­
ko oiświe1tle1niie unk, p•ozlbaiwi•ony.oh d-01tyc:h 
cz.ais śv.t\ia :Ha el·ektrvczc,eR"O. leciz itakże u­
m01ż!1iwfe1n:ie m!eszlkań·com tych uiic zain­
stalowania tanim ko·sztem ośw.uetl.eoniia e-
1e1ktry;cz.nego dD1mowego, które.go mządzie 
nie wyjkioniu1e :E:I-eiknroQł\Vni.a, roiz1kladlaJjiąc na 
żądanie koszty na sze!I'eg miesięcy. 

W dailszem wyil{o1t1ainiu WISp·onnn:ianej 
umo1wy do.d.a1t1k<J1w.ej prowadzone są oibec­
nofe irnten.svwne p.ra.ce nad wyikcnaniem 
oś w0Ie1VI e:rni,a ·el eikitryic·zn e•g"o nas t ęp.i;1,i ą c v·ch 
uU!c: Zgierska, na dił1u,~o·ści 3 i ,pól Idm.-
61 lamp, Aleiks.and.rrnws'ka, okof.o 3 klm-
53 fampy, Rotklófr~ika, o'k. 1 i •pór iklm. -
30 lamp, oraz ulilc w dzie~nicv Koz!nv: 
Dh1goisza, Promyka, Letnd1a, Górna, O­
krzei, Wf.otd•zimńersika. Gazowa, \\Taryń­
Sikieigo, Zimna i Ci1epfa, n.a którY'ch rnmle­
szcwne ibędą E4 1a.mi)y. Łącroie więc na 
ipo1dsta1w{e Un1{)<WY dodattkowe.j o.świ.e1fo­
nvch zostanie w rc~<'l1 bieżącym jeszcze 
12 ktm. u/Jrr;c iPrzedmrlej1ski1cih, 240 łaimpam! 
eled<:trycznerrni lOO~watoiwemi oidle11;do·ści 
oo SO mitr. 

Nad1to \\' 'W'Y'ko1na·ni11 dawnej umowy. 
są .iLl'Ż nai ukoń·czeniu r<l'b<ity <Jkrnto oświe­
lleinlia odcim1ków ulic. pro1w.ad:zący.ch do 
dw-01rca Kalii:sdc.ie1go, m!ano1wkiie: Arud1rze­
.ia, Padlefuej, Ka.r<Juew~ikfie.i. KoP'ell'ni1ka, 
Towarowej. Łakowej. Upowe1i. Żer(Jlm­
skleR"O. Gdańskie\i 1 \Vólcz.afrsikiei - ria 

ta.cz.ne.i d.fimtośd 5 k1im., na których t1Jmi•e­
szcz.'01nyeh będzie l OO 'lamp 500-wa1towy0h 
w ~dl eg.f oiś1cd co 50 mitr. 

Wreszcie w r. b. wy1Jwna1t1e zosit.an'.e 
01świeti1e·rnie u~. Pi·o.trlkowsilde.i od Gtów.ne.l 
do Placu R·eymcnta, równ.ie1ż lampa:mi 
500-waitoweml, umi.eszczonem1 co ·so mfr. 

--:::--

Upadłość B-ci Rozenstrauch. 
S~d Okręgowy w Łodizi w Wydz!a1le 

ttandlo\vynn ·pod 1Przewo1d:nfdwem sęd.zi:e­
go oikrę.gowego Herciber,~a w asystencji 
sędzLów ha.ndfowych tta1cf.ryama ·i Geyera 
ro.zip0Zt1:at\via,! p'Old.a.111.i.e uipad.fogo Mo1rdki 
Szajlbe o wytdanie 1i:stu g:1ej1towego na 3 
mfeisląice l z,w01lnie:nle z ar.es.zitu dla illlJ)ad­
lych d'łuż.TI1i1k&w. Na rO'ZIP'rnwi·e kura~or 
aip11. .aidw. Bo:J!ińs'ki poip:i.eral '])Oid.a111l1e Mord­
lk:.i Szailbe,go„ a •pctnomornUk wiierzydeoli 
aidw. Plan.e.r f se1dzia komisa.rz Kawocikl 
ni1e OIPOnow.a'li. Sad wyda~ uipadtemu list 
gJ.ejtowy na 3 mlesiace i połedt zwo1lnlć 
go z aresztu diJa dłużników. 

• • • 
Nastęiimie sąd rozpatryJWail ,poda'l1Ji·e 

aid1w. .Tul•jana Kowa1s~deg-o z Kiraikoiwa, 
:oeJ1nomocnika N. SHibeTzwe11tg-a, !kuipca z 
K·ralk:O'W.a, zawiern.ją•c e :lada.nie 01glo1szeni1a 
u1paid·f;o1ścl Gust'awowl Ro1z.einsfu'auichowi 
zam. pirzy ul. Nar1uio1wic1z.a 41, Zvigmunt-0-
wii Ro1ze'l1Strauc'ho1wi '])lrzy u1. Kiilińskieigo 
44 i· Józ,efnwi R01Z·enstr:aud1orwJ. pirzy ud. 
Piotrkowsikie1.i 39 zamie'Szikałvoh , 'któTzy po 
zosfa1i wi'!lni pe1tento1wi 7903 ził. 64 g.r. za 
węgJel. do1Stairczony w 1924 roiku. Pe­
t·emt W ip<Jdaruiu swem WYtia'śn:ia, że ryllko 
dwai Guis'taw i Zygimnn't byli z.airejestro­
wani. 1irzecl zaś iicih brat Jóiz.ef, ibędąc wta-

ścuwJ.e wsp6lnjikioem, nie byt nillg'dziie w.pisa­
ny. W 1926 ;roiku wszyscy trzej na mo­
cy a:ktu nofarjaihrngo uzllla'H spó~kę za zli-1 
kwldnwa!Ilą z d1t1l.em 31 grudni:a 1924 :roiku 
wzyczem w alkoie oświaid1c:zyilf, że od 1 
stycmia 1925 roiJ<iu żadnY'oh lbranz.alkcyj 
zarwi•ernć nioe ibę.da .. a wszetkiiie zoibowiąiz.a­
nfa swo:je iu.ż 1neguilo1w:ali. Oświ'2.dczeoie 
ifo pozo.staije w s1mze•cz,no·śd z z.alączon·e­
mi ·do sprnwy doUmmentami, a mfa,nowiicie 
do1fyicihczas inie zapfaco111emi we!kslaml, 
wyistawio1nemi w 1925 roiku. D<J, IJ}Oida1J1fa 
peien·e do1!ączvt Hst, w którym Gus.ta w 
Rozoostrauch :p'.•sre. że nie jest w stanie 
za,ptadć nawet 15 :proc. df1ą1;ów. W0ibec 
fog-o neteirnt uważa że dtu•żnjcy są 11l.ewy-
pfaca11ni. , 

Sa.Jd po naradzie poistanowił O•trfo.sić u· 
ipad1f.ość Gustawowi, Józefoiw! i Zy.gmur.­
l:owi. braai1oim Rozenisitrauchom, C'hw1i1ę o­
'fwarcta rnpad.l·o •śd nrn.a.czyć na dzief1 19 
wr2eśrniia 1927 roiku, hmnc·zasowo mia11D­
wać se.dzią kom:1sa.rzem s ęidz!e1g-o handlo­
wego Ji.ermana Freldemibe.rva . kur.atoorc.rr 
uipa1dtośoi a.pl. aldw. Stefana Wbnowskle. 
g-o, osa·dzić u1pa<llv·ch w are:szc.i.e dla difuż· 
n.lików i :poiledć doiko·n·an.fe ·wszdk!;::h cn11 
no:ści niezbędnych a zwla:z.a1t1~1.ch z ogfo 
s·ze1nii em uipaiciito ś0i. 

Zbrodniczy napad na Bałutach. 
·Napastnicy uzbroj<!ni w noże ciążka poranili kobietą. 

Przy ttlicy Wolborskiej 33 we fronto „ 
wym lokalu rr.ieści ~ię zakła ·f krawiecki 
nieiakieg·:> Jachimowicza. Onegdaj około 
godziny 10 wieczorem, gdy krawiec zaję­
ty był wykańczaniem powierzonej mu pra­
cy, do zakladu wpadła zakrwawiona ko­
bieta, 'b tóra błagała krawca, by ją ukrył. 

Przerażony krawiec zamknął czemprę­
dzej drzwi wejściowe na klucz, sam zaś 
schronił się wraz z rodziną w sąsiednim 
pokoju, obawiając się przybycia napastni­
ków. Po kilku minutach do zakładu wpa­
dli jacyś mężczyźni. Gdy drzwi jednak nikt 
nie otwierał, navastnicy wyłamali je siłą, 

i poczęli zadawać kobiecie potężne razy 
nożami. Po chwili straciła ona przytom. 
ność i padła na ziemię. 

Na odgłos awantury przed domem 
zgromadziły się tłumy ciekawych.Nim przy 
była policja napastnicy zbiegli. Ciężko ran 
ną kobietę lekarz po~otowia odwiózł w 
stanie nieprzytomnym do szpitala. 

Policja przeprowadziła obławę w meli­
nach złodziejskich tej okolicy i areszto. 
wała szere~ podejrzanych o udział w na­
paclz;e osobników. 

Dalsze śledztwo trwa. (i) 
-- --.:::.~ 
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Co dzl~ usłYszymy z gło· 
~nicy radJo-aparatu ? 

PrograRI waNzawakl•J atacJI 
·· nadawczej. 

Sobota, 24-go września. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnaf czasu I 

komunikaty; 12.15 Transm'sja z wystawy foto -
kinem. odczytu \V. Biegańskiego o filmie J>Ol­
ski·m; 15.00 Komunikaty; 16.35 Odczyt p. t . „Ra­
dio. a obrona narodowa", wygłosi kpt. M. Pular­
ski; 17.00 Nad program, komunikały; 17.15 Kon­
cert popołudniowy. Wy1konawcy: Orkiest-ra P. R. 
p:id dn. Jana Dworak>0wsklego, Jani1na Stmelec­
ka (śpiew). Wiktor Bregy (śpiew) 1 prof. Ludw'.k 
Urstein (ak<>mp.). W wograanie: Weber, CzaJ­
kcwski, Puccini, Ad. Schrei-ner, Schumamn, R. 
Strauss, R. Prim!, Niewiad-0rnski - Siwy koniu. 
Sitde; 18.35 Komunika~y P . A. T.; 18.50 „Rad;o­
kronika", wyglosl dr. MarJam Stępowski; 19.lS 
Rozma i tości, KomunOO!t Tow. Zachę>ty Hod. Ko.nl; 
19.35 Odczyt p. t. „Leczenie światlem", wygt-0si 
dr Po-powski (Dział „Higiena"); 20.00 KomuniJrnt 
rolniczy; 20.30 Kmicert wieczorny. Wykonawcy: 
Ork.iestra P. R. pod dy-r. Wadawa Elszy1ka, Jó­
zefi.na Bielska (sopran), Józef Se.ndecki (te.nor) I 
Sta.n. Nawrocki (akoml).). W przerwie koncertu 
biuletyn „M<!ssager P<Jlonais" w ję.zyku francu­
skim; 22.00 Kom1mikaty policji, sygnaf czasu, ko­
munikał lotniczo-meteoirologicmy, komunLkaty P. 
A. T., nad pmgram. 

Robotnicy a Miejska Ga­
leria Sztuki. 

Onegdaj wieczorem w lokalu Miejskiej 
Galerii Sztuki na zaproszenie dyrekcji Ga­
lerjl zeszli się przedstawiciele 45 związ­
ków zawodowych pracującej Łodzi, celem 
zastanowienia się nad drogami i sposoba­
mi pracy w kierunku podniesienia kultural 
nego życia robotników łódzkich. 

Obszerny referat na ten temat wygło­
sił dyrektor Miejskiej Galerii Sztuki p. M. 
Dienstl - Dąbrowa, który, jako jeden ze 
środków do spełnienia wspomnianych 
dążeń, przedstawił umożliwienie ogółowi 
robotników obcowania z twórczością pla­
sl yczną. W tym celu dyrekcja Galerii po­
stanowiła przeznaczyć dwa dni w tygodniu 
t. j. wtorki i soboty, w których robotnicy, 
opatrzeni legitymacją, będą mieli prawo 
wejścia do Galerii za cenę 20 groszy. -
W dniach tych, w godzinach od 7 do 8 w. 
dyrektor Galerii oprowadzać będzie zwie­
dzających i objaśniać im treść i formę eks­
ponatów. 

Po 2-godzinnych obradach, w czasie 
których zabierali głos przedstawiciele 
związków, w gorących słowach wyrażono 
dyrekcji Galerii wdzięczność za podjętą i­
nicjatywę oraz obiecano wszechstronne po 
parcie wyłuszczonych wyżej zamierzeń. 

W najbliższych dniach związki, które 
zamierzają korzystać z wymienionych ulg, 
winny przesłać do Sekretariatu Miejskie! 
Galerii Sztuki wzory swych legitymacYJ 
członkowskich, bilety zaś będą do nabycia 
w kasie Galerji. 

Dyrekcja Miejskiej Galerii Sztuki prze­
znaczyła szereg premij artystycznych, któ­
re rozlosowywane będą we wtorki I sobo­
ty w stosunku 1 premii na 100 zwiedzają­
cych. 

Kółka młodzieży w szko­
łach. 

Obecnie w każdej niemal szkole na te­
renie okręgu łódzkiego organizują się koła 
.nłodLieży szkolnej w charakterze bądź sa­
mokształcącym, religijnym, bądź społecz­
nym. 

Władze szkolne z najwyższem uzna­
niem odnoszą się do nowopowstających 
kół, widząc w nich czynnik zaprawiający 
młodzież do życia publicznego. Jedyną do­
tychczas wadą był brak norm, regulują­
cych powstawanie i działalność kółek 
cozkolnych. 

Obecnie władze szkolne wydały rozpo-
rządzenie, które apro):mje istnieni.e .ta~ich 
organizacyj, zakładante ich uz~lezrua Jed­
nak od zezwolenia lub polecenia dyrekto­
ra szkoły, który może również kółko zli­
kwidować. 

W organizacji kółek szkolnych rozpo-
rządzenie wspomniane przewiduje dwa_ tY.­
py: jeden to kółka o charakterze rehg11: 
nym samokształcącym, artystycznym 1 

sportowym, które winny być kierowane 
przez nauczycieli. Typ drugi to k?łk3: o 
charakterze samorządowym, wspołdz1el­
czym, humanitarnym i etyc~nyrn. !ego ro­
dzaju organizacje muszą miec swo} stat?t, 
regulamin, zaś władzę nadzorczą nad 01~­
mi sprawuje mianowany przez dyrekc1ę 
szkoły opiekun. (u) 

W blasku ognis ei łun 
.fJ "' 

Wielki pożar wf abryce przy ul. 28 p. Strz. Kaniowskich. 
Wielkie pożary, szczególnie fabryk, na 

wiedzają coraz częściej Łódź. - W dniu 
wczorajszym około godziny 11 wieczorem 
nad zachodnią dzielnicą miasta zajaśniała 
krwawa łuna pożaru. W chwilę później 
zagrały jękliwie syreny fabryczne, obwie­
szczając miastu pożar. 

Ogień objął olbrzymi budynek 3-piętro­
wy przy ulicy 28 pułku Strzelców Kaniow­
skich 61/63, w którym połowę gmachu zaj­
mowała tkalnia M. Sztraucha, czynna na 
dwie zmiany oraz przędzalnia braci Sz. i 
N. Ryba. 

Pożar objął przędzalnie braci Ryba. -
Ogień szerzył się z zastraszającą szybko­
ścią i w ciągu niespełna 15 minut objął 
całą przędzalnię oraz zaczął zagrażać po­
ważnie tkalni Sztraucha i znajdując. się na 
tymże terenie fabrycznym przędzalni Glik 
smana. 

Pierwszy zauważył płomienie dozorca 
i miast zaalarmować straż ogniową, zaczął 
alarmować trąbką. Straż Ogniową zawia­
domili dopiero mieszkańcy sąsiedniego do­
mu. 

Pierwszy na miejsce pożaru przybył 
II oddział straży, a w ślad za nim I, III, lV 
V, VI i X. Ratować płonącą przędzalnię 
było rzeczą niemożliwą. Okropny żar, kłę­
by gryzącego dymu i deszcz iskier oraz 
płonących głowni, rozsiewanych wokoło 
w promieniu kilkudziesięciu metrów utrud­
niał dostęp. 

Energiczną akcję zatem, spoczywającą 
w sprężystych rękach komendanta straży 
dr. A. Grohmana, skierowano do zabez­
pieczenia sąsiednich fabryk. Węże i hy­
dranty pracowały niezmordowanie, tłu­
miąc palące się już dachy na sąsiednich 
budynkach. 

Około godziny wpół do 12-tej pożar 

wzmógł się. W tej też chwili zaczęły za­
padać się podłogi i przepalone maszyny. 
Snopy iskier strzeliły w powietrze ze 
zdwojoną siłą. Pożar zaczął obejmować 
tkalnie Sztraucha. Poczęto z niej wyrzu­
cać bele gotowego towaru i surowce. Ak­
cję straży zwrócono w tym kierunku i w 
kilka minut później tkalnię zabezpieczono 
przed ognistemi językami należycie. 

Zachłanny żywioł, podsycany materia­
łami łatwopalnemi, zaczął również zagra­
żać położonemu z prawej strony drewnia­
nemu domkowi, jak gdyby przylepionemu 
do bocznej ściany płonącej fabryki. 

Mieszkańcy drewniaka, uboga rodzina 
ogrodników, zaczęła wyrzucać z zagrożo­
nego budynku sprzęty i pościel, wynosić 
rozespane, płaczące dzieci. Drewniak ten 
udało się straży również ocalić od pożogi, 

Po przepaleniu się i runięciu podłogi i 
sufitów, około godziny 1 w nocy pożar za­
czął przygasać. Zaś około godziny 3 nad 
ranem zlikwidowano go zupełnie. 

Pogotowie straży czuwało nad dymią­
cemi zgliszczami do rana. Na miejscu po­
żaru byli obecni przedstawiciele władz 
bezpieczeństwa publicznego w osobach 
komisarza rządu p. Iżyckiego, komendanta 
policji wojewódzkiej insp. F oerstera, ko­
mendanta policji na m. Łódź insp. Niedziel­
skiego, naczelnika Urzędu Sledczego nad­
komisarza W eyera oraz kierowników pa­
szczególnych komisarjatów. Tłumy ludu 
cisnącego się do ognia powstrzymywał kor 
don policji pieszej i rezerwa konna. 

Przyczyny ognia narazie nie ustalono. 
Przędzalnia nie była czynną. Remontowa­
no ją i montowano maszyny w zamiarze u­
ruchomienia w najbliższym czasie, Straty 
olbrzymie. · 

Cudowna iesleń przed mroźną zima. 
Wróż by na podstawie obserwacy;. 

Onegda1i mleliśmy najgo,rętszy dzleń. 
Miał Olfl 1być albo 21, al.bo 22 b. rn„ omyil­
ka: o jeden dzień naqm.uwdę jest nic nie 
zinaicząca. Paikrem jest, że w Łodzi od sa 
mego rana ibyf uipa.r i cooownie świecące 
s.Iońce z ·nieba 1btękiifuego i praiwj:e że bez 
chmurnego, o ;przeJrzystym Ja·zurrze. 

Stońce to ośw1e:t.la romnnOiŚĆ o pe!!nym 
roz!kwk.ie, rzadkiej piękności .i świeżości 
o tej ,porze roikiu. Mamy wszailcie już je­
sień i Z'W:\11k1•e o tetl IJ'Oirize łiśoie d.rzew 
wlętdna, i żó!U<ną. Teraiz zaś zieleń drzew 
i tirawników jese praw.ie talk alksami't.-ia i 
śwież.a, .iallc w 'J)O'cząt\lrnch lait.a. Niie włdac. 
zwiędłych liści, iktóremi. wla1t.r zwyiJde tak 
ponnffo szeileści tu-ż w począfka-ch wrze­
śn la. Zawd:zięcz.amy to ·temu. że ·µo .pięk­
nej ipogoidzie -prawie cakigo 1ata, „święta 
ttaJ11ka" - wbre\v przwłowlu - n.ie 'Przy 
niosra nam „chto<linych w1eczorów i ran-

WY 

SAD NA.lWVżSZY ZATWIERDZIŁ WY­
ROK W ~PRA WJE WOJDYStA WSKIE­

GO t LEWE?I SOHNA. 

Sąd Najwyższy w 'Warszawie, rozpo­
znając sorawę Wojdysławskiego i Lewen­
sohna, skazanych przez łódzki Sąd Okre­
gowy na 6 lat ciężkiego wi((zienia. za n.od­
oalenie własnych skł:i.dów przy uhcy P10tr 
kc-wskiej 33, zatwierdził wvrok Sądu Ape­
lacyjnef!o, który zmniejszył im karę do 4 
lat ciężkiego więzienia. (u) 

DWA PROCESY J<Ol\!IUNTSTYCZNE 
W CZĘSTOCHOWIE. 

Przed kilku dniami odbył się w Czę­
stochowie wielki proces komunistyczny, 
w wyniku którego wie1u działaczy. skaza­
no na kilkakrotne więzienie. V/ związku z 
procesem d0biega już końc~ ś~edztwo w 
sprawie dwóch dalszych w1elk1ch proce· 
sów komunistycznych przeciwko ~O człoz: 
kom :t.wiązku młodzieży komu~1sty.~zne1 
oraz 12 członkom częstochowskie) bo1owk1 
komunistycznej. (e) 

STRAJK NA TLE iADAŃ PODWYŻ­
KOWYCH. 

W hucie szklanej pod Piotnkowem -
„Barbara" zastra,;kowali ro1botnicy, doma­
gając się p0idwyżki ptaic o Jeden grosz _na 
60 situO.caoh wy'k-cimmvch butCilelk, a mia-
nowlde z 19 na 20 groszy. , 

~ta-no'Wnslko swe mo•tywują roibo1fmcy 
t.em że wbotnky invoh hu1t c1kolicznych 
otr.zvmują wyna.gTcdzen:e \Yyższe o je-
den ·grosz. (e) 

ków". Ni·e przochoidzi-t nQtcami talk zwa­
ny „sfwy mróz", który corrocwie wa.rzy 
pO'\Y(),Ji llście. talk, że we wrześniu j1tż ma­
sowo op-ar.fa.Ją. 

Zg-odn.ie z da"\\rnerrnJ obserwacjaml za­
,powfa:dać rt·o ma tiegn roiku ostrą ziimę. 
Zv.rykle przed zimą „do niiczego" jesień 
jest brzyid1ka, wczesna, zimna, roślin'llość 
frad swo~ą szatę. \V tym roiku przed. su­
rowa. zmią za•]J'osvia-dai.ią nam d.tngą l cie­
pła. jesl.eń. Zimna ma.ją przyjść :nagile i 

,późno. 
Zgacfaa•f.o•bv sie ro \VJOg-óle z tllieiob.Uczal 

nym „ka1ta1sf:roficznyim" chall'alkterem 
zmian 'flO•gcdy w rc1ku bie·żąn'lm. Obser­
wowaMmy .iuż w cią'ZU lata, że dl·u~ie o­
kresy 'J)011?;0dy wzerywa~v ,g-wa.ttowne 
zml~n1y atmoisferycrne. po 'których "~ra·:a 
to szybko sfnńr.e. Taoc się dZ'ieje i olbec­
ni1e we Wirześnlu. 

$WIETO PRZYSPOSOBIE UA WOJSKO 
. WEGO W TUSZYNIE. 

W duiu 25 b. m. odbędzie się w Tuszy-
1'.ie iwięto przysposobienia wojskowego, 
w którem udział wezmą wszystkie organi­
zacje spo;lowc i szkoły. Obecni będą rów­
nież pr zedstawiciele władz państwowych 
z p. starostą Rżewskim' na czele. Po na­
bożeństwie nastąpi defilada oraz zawody 
gimnastyczne i strzeleckie, (r) 

URLOPOW SPRZEDA W Ać NIE WOLNO 
W fabryce Wiślickiego w ' zduńskiej 

Woli robotnicy sprzedali swój urlop częś­
ciowo za gotówkę, częściowo za ekwiwa­
lent pracy, lecz na tern tle wynikł zatarg 
i strajk. 

Po zaznajomieniu się z tero inspektor 
pracy sporządził protokuł, celem pociąg­
nięcia do odpowiedzialności zarówno prze­
mysłowca, jak i robotników za niezgodne 
z udawą załatwienie sprawy urlopów. (b) 

GENERALNE CZYSZCZENIE POWIATU 

Lotne komisje sanitarne z ramienia sta 
rostwa energicznie prowadzą akcję gene­
ralnE'go czyszczenia miast i wiosek, celem 
doprowadzenia stanu sanitarnego do wła­
ściwego poziomu w powiecie łódzkim. 
Ilość protokułów za nieczystość w pose­
sjach wzros{a wczoraj do 200. 7-miu właś­
cicieli domów, którzy mimo parokrotne 
protokuły nadal nie stosowali się do prze­
pisów sanitarnych, osadzono w areszcie 
na przeciąg 3 dni. Wśród aresztowanych 
sześciu przypada na miasteczko Tuszyn. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Występy Ju!Jusza Osterwy w „Ksl-eci11 N!e· 
zlomny.m odbę.dą s ic;: jeszcze w dniach nas1ę:pują­

cych: Jutro Po potudniu o godz. 4-ei, w ponied.zi:i 
lek i w środę. 

P c.nie wl i środo•we przedstawienie z a1kuplooe 
:rosta!o na cel dobroczy.nny, przeto dla szerszej 
publiczności 2ostaje tylko występ poniedz':!łk01Wy, 
na który b ii!ety sprzeda je kasa za.ma\viań w cu­
kierni Oostomskieg<J od 10 r. do 7 wlecz. 

Dziś pow tórzenie wc:rorajszeJ iprem}ery weso­
leJ, barwnej k01medii „buffo" Ludwika Verneui l'a 
„iPamia Flute" z pani-ami: JaTk>Owską , Dąl>r<lwską 

Duna1ews.ką, Lubieńską, Korzelską OTaz 1YIJ.: fa­
blsiakie:m, Mro.z!tiskim, Szubertem, Tafał"Jdewi­

czem, Brodniewiczcm, Chodeckim i WilTlawerem 
w rolaoh ważniejszych. 

Jutro, niedziela, dwa wzedstawlenia: o godz. 
4 pa !)Ol. Po cenach J>OPUlarnych „Ksią-te Nl~to­

mny" z Julj11szem Osterwą, wilecz.orem po raz 
tr.zeci arcy•wesoła „ko.media buffto" ,,Panna flute" 
z Stefanią Jarkowską. 

TEATR POPULARNY. 
Dzi~ o godz. 8.20 wieczorem :premiera aircy­

w-es<J'lei krotochiw·ili w 3 aktach „Teść", pelneJ za 
bawinych scen ·i sytuacyj na tle wyoborów do rady 
miejskiej z Ma-rja.nem Bieleckim iw roll kam.dydata 
na radcę i burmistrza. Po za tern 11dziial b imą w 
rolach pierws.ro-pla1t1owych pp. Zieliń ska, Urbań­

ski I dafW!lly 71naio.my naszej publi~no.1ci z poprze 
dnioh sewnów Mmanowicz Józef. Reżyseruje R. 
Ur.hafis.ki. 

Dziś d jui>ro tkasa w teatrze czy;nna od 10 ran<' 
do 10 wieczorem ~cz prze!"Wy. 

Dziś przedstawienie popo-fudmi-0we po cenach 
najniższych. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Dziś i Jut1ro o godz. 4-ei po poi. i 8.20 wleczo· 

l!'em 'Ukaże się •na drn~ei scenie Teatru P<Jpularnc­
go w sali Geye·ra, Pi-0trikowska Nr. 295, świetna 
sztuka obyczajowa w 4-ch aktach ,,Po;pychadlo" 
z BrOOO'Wską w roli tytu!O'Wej. Reżyse·ria &. De­
bicza. Kasa czynna w sobotę od 5 po '!)Ol„ w nie 
dzielę od 11 rano i od 2 do 9 włecrorem. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Odczyt Juljusz.a Osterwy, który oidlbe­

dziie się diutro, if. j. w ni·ed:ziełę, dnfa 25 b. 
m.. o gooo. 8-ei wf ecZOireim, w saiH wy­
stawowe.i Miejskiej Ga1erjl Situlkl. wzibu­
dzH w.i1elkil·e za.fai teresowanie \\"Śród . sfer 
naszej inteligencji, :kitóra ndewąit:vHwfo Hu 
mnie J)O§pieszv. a•by wyBf'llohać zwłe:rzeń . 

· zaitożyciela i kiorO:\'v"fl!lU<a ;piie:rws,z.e~o w 
Polsce teatru airtystyczinego. P.re1lekcję 
te ip. t. „Zag-adnienfa arctystyiczne 'teatru 
„Reduta" z.a.gaf dY1r. M. Diens.tl-Dąbro­
wa. 

KONFISKATA. 
Z polecenia komisa-rza rządu na mlas'fo 

Łódź sko•nfis1kowanv zost'cłlr wcwraj dzioo­
nik żyiduwiSki „Lo:cizer Vo·ID<szeliitnrittg", 

Konfiskata 11astąpila z oowodu zamie­
szczenego artyfkrnłu p. t. „Policja i patrr'jo-
ci". (b) 

WYCIECZKA TOW. PRZYRODNICZE­
GO IM. ST. STASZICA. 

Towarzvstwo Przvrodnicze urządza 
w niedzielę~ dnia 25 b. in. wycieczkę przy 
rodniczą do lasu Rydzyńskiego. 

Punkt zborny na Placu Reymonta o ~ 
7.45 rano. \Vycieczkę prowa<l.z.i p. Somo· 
ro wski. 

POŻAR W FA BRYCE KESTEN­
BEROA. 

Wcz,ora(i o godzinie 11 mlnwt 15 ,prze~ 
pof>uc:Lniem w fabryce B-ci Kestenberg sp. 
a~c. wyrobów bawclrniooyc·h p.rzy ulicy 
Nowo-TargiOwej 26. powstat .l)Ożar z nie­
wfadomeii przyczvnv. ZrupaHt slę mi:ano­
w;icie s.e'1falkitor. Robotnicy sami ustrowall 
ugasić og,ień przy ·po:mo.cy ga.śru11C i by­
dirainitów. przed wzvbydem straży. 

Wikrótce też przybyła strarż ogniowa. 
Po god1z1'1'lnei a'kcji rntown4czej zd.Qfainn 

ogień ugasić. Straty .powa.żne. (r) 

OHYDNE MORDERSTWO RABUN­
KOWE. 

W Pyzdrnc:h, pod Strzaldwwem za­
kradł się wczoraJ ba'!'ldyta !przez 01Jmo do 
miesz!kania 80-temfei sitarus"Zki Obars.kfej i 
tnder.zeniem siekiery w ohvtlny S'POrS·ób za­
mD-r<lowa.t pagrążooa we śnile. 

Po dokonanJIU 1.eg-o ·J)Oćwomeigo czynu 
ba·ndyia s•pla:d>ro\T,·at mieszikanle, poczeim 
zbiegł . pod os:folflą nocy. Dapie.ro naza­
:i'utrz z.brodnia zostata uja'W!l1.iro.na ~zez 
są~iadów. k:tórzv :zaniepoko.ie:ni niwbec- , 
nością Obarskiej, wyw-a;rzy1IT drzwi do. 
mie&Zk.anfa. . 'el 
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ZAGADKA Z KONNERSREUTH. ogrodzie getsemajskim: „Zdrajco, Zdrajco", 
zapomina też w ciągu piątku o właściwym 
związku i o właściwej roli tego odstępc,,.. 

Jeszcze w chwili przed samem ukrzya 
żowaniem uspakaja się słowami: Proces·~ do Konnerrsreuth. Prosta chłopka, córka krawca - sławą światową. Co mówią le 

karze? Czy podłoże histeryot:zne? Teresę przewożą na fakultet medyczny do Bambergu. - Kazali Mu poprostu zanieść b:)lki 
na górę i nic więcej„. 

Co Teresa mówi o Judaszu, Piłacie, św. Piotrze i samem meczęństwue? . Teresa twierdzi bowiem, że Chrystus 
nie niesie krzyża, ale trzy luźne belki, 
które kaci zbijają dopiero w kształt krzu-

w) Pisma europejskie, a także amery­
kańskie poświęcają coraz więcej miejsca 
dziwnym, zupełnie niewytłumaczonym dla 
!lauki spółczesnej zagadkowym objawom, 
Jakim podlega znana już dziś w całym świe 
cie prosta chłopka, Niemka z górskiej wio­
ski na pograniczu Bawarii i Czechosłowacji 
Konnersreuth, Teresa Neumann. 

Setki i tysiące Judzi zjeżdżają się ze 
wszystkich stron do tei odludnej do nie­
dawna miejscowości, W piątki zwłaszcza 
wioska przeobraża się poprostu w obozo­
wisko, rynek zapchany jest samochodami. 
Urządzono nawet osobne połączenie auto­
busowe z naibliższej stacji kolejowej do 
wioski. W ubiegłym sezonie widziało Te­
resę tysiące kuracjuszów z pobliskich świa 
towei sławy miejsc kąpielowych Karlsba­
du, Marienbadu i t. d. 

Dr.iesiątki lekarzy odwiedziły już Te­
resę Neumann, również różni niewierni 
Tomasze „wkładali palce" do jej ran-sty­
gmatów na dłoniach, stopach i koło serca, 
widzieli krople krwi, które spływają z 
oczu sty~matyzowanej w czasie, gdy prze­
żywa, gdy widzi Mękę Pańską... I tak np. 
dr. Weisl. który z ramienia „Vossische Zei 
tung" i „Neue Freie Presse" odwiedził Te­
resę, oświadcza, że widział rany na dło­
niach, krew biegnącą z oczu, poduszkę i 
koszulę, które były przepojone krwią, 
twierdzi, że jest rzeczą wielce nieprawdo­
podobną, aby świat miał tu do czynienia z 
wyrafinowaną oszustką. Oświadcza ie­
dn~k, że trudno mu mimo wszystko 
uwierzyć w cud, gdyż sty_gmaty można -
wywołać dowolnie. (7) Przypuszcza on, 
że ma się tu do czynienia z objawami na 
tle histerii, z potężną wolą, która skiero­
wana. w jednym kierunku, tworzy „cud" 
tak, Jak cudem wydawałoby się naszym 
pradziadom przepłynięcie kanału La 
Manche przez 18-letnią dziewczynę (Ger­
trudę Ederle). Asceza polega tak samo 
na treningu i przykłady jogów indyjskich 
świadczą o tern dostatecznie. Teresa przez 
kJlkanaście lat życia przywiązana była 
ciężką chorobą do łoża - jak W. twier­
dzi - chorobą na tle histerycznem, żyła 
tylko jedną myślą: jakby się połączyć z 
Chrystusem, ze swym Zbawcą, z histery­
czną namiętnością chciała wziąć wszystkie 
cierpienia na siebie. I oto pewnego dnia 
otworzyły się w odpowiednich miejscach 
iej naczynia krwionośne. 

W ten sam sposób chce Weisl wytłu­
maczyć drugą zagadkę - post Teresy, 
trwający już rzekomo od Bożego Narodze­
nia. Tu jednak posądza krewnych Teresy 
o karmienie chorej płynami w czasie jej 
danów somnabulicznych. 

I Weisl i inni uczeni wyrażają duże 
zadowolenie, iż nareszcie nauka współcze­
sna ma przed oczyma wypadek stygmaty­
zowanej, że wreszcie współczesna psycho­
naliza i nowa psychologia doświadczalna 
orar. psychjatrja będą mogły badać za­
gadkę. W najbliższych dniach przeniesio­
na zostanie Teresa do Bambergu i pod­
dana ścisłym obserwacjom i badaniom tam 
tejszego fakultetu medycznego. Aż do te­
go czasu nauka nie chce wypowiadać swe­
go - „ostatniego słowa". Nakazuje rów­
nocześnie ostrożność wiernym kościół 
rzymsko-katolicki, którego zjazd biskupów 
bawarskich uchwalił, że należy wyczekać, 
aż wypowie się kościół i wstrzymać się z 
pielgrzymkami do Konnersreuth. 

W każdym razie nie czas, ani nie miej­
sce na ironiczne złośliwe i szydercze uwa­
gi, jakich pełno na temat „świętej" z 
Konnersreuth w pismach socjalistycznych, 
naprzykład w „Vorwartsie", który co 
d~ień prawie raczy swych niewybrednych 
czytelników „dowcipami" na temat 
Teresy. 

Zachowanie się Teresy w czasie pa­
syjnym, a więc od czwartku do soboty 
każdego tygodnia budzi wrażenie wstrzą­
sające, to co „święta" mówi, nosi tra­
gic.me piętno prawdy, zwłaszcza, że nie­
ma w jej zachowaniu się ani cienia jakiejś 
przesady, sztuczności, literackości. 

Przedewszystkiem cierpi niezaprzec7e­
nie. Wpada w ekstazę, bierze uczuciowo 
czy11ny udział w Mę(:e Pańskiej, podnje 
szczegóły, których nie wymienia Pismo 
Swiętc, wypowiada wyrazy w narzeczu 
aramejskim. zajmnje wreszcie stanowisko 
zupełnie naiwne i osobiste w odniesieniu 
do różnych czynników tej największej tra­
gedii świata. W stanie normalnym, t. j. 
po za czwartkiem i piątkiem jest to naj­
zwyklejsza dziewczyna wiejska, niewy­
kształcona i prosta, niewykazująca zda­
niem innych lekarzy po za Weislem ża­
dnych typowych znamion histerii, prze­
ciwnie, odznaczająca się prawdomówno­
ścią i krytycyzmem. Opowiada wtenczas 
o treści swych wizyj tak naturalnym to­
nem, jakby się rozchodziło o wydarzenia 
w sąsiedniej wiosce. 

Inaczej jest w czasie wizyj. Tak jest 
wówczas przejęta tern, co widzi, tak żyje 
chwilą przeżywaną, że zapomina niejako 
o wszystkiern., co jej jest wiadome skąd­
inąd z historii biblijnej i np. do ostatniej 
chwili nie chce uwierzyć, że Chrystusa 
przybiją do krzyża. Spodziewa się do koń 
ca, że go uwolnią„. Nie nazywa też osób, 
które biorą udział w tych scenach, nazwa 
+:w;łri $1 #'i·!?! 

Z życia naszej marynarki. 

Aparat sygnałow podwodnych, umieszczony na mosil..-u 1tspi­
tańskim jednego ze statków handlowych. 

mi biblijnemi i np. Piotra, którego nie lubi 
w czasie wizyj, nazywa stale „Obcinaczem 
ucha", św. Jana „młodym ·Mo", Kajfasza 
„Mo z białą brodą", Herolda „Mo czerwo­
nym". Żywi sympatię do Piłata, ponieważ 
obchodzi się on z Chrystusem życzliwie, 
żywi ją nawet - dla Judasza, ponieważ 
- pocałował Chrystusa. Nie rozumie prze­
cież aramejskich okrzyków apostołów w 

ża na Golgocie. ' 
świat cały z najwyższem zaciekawie­

niem czeka wyjaśnienia zagadki z Kon-
nersreuth. C 

------

Promieniowanie mózgu ludzkiego. 
Sensacy;ne wyniki badań naukowych. 

w} Niezmiernie - być może - doniosłe 
w skutkach odkrycie uczynione zostało 
niedawno w 1aboratorjach uniwersytetu w 
Grazu. Mianowicie d:r. Max de Crinis do­
wiódł w sposób zupełnie niezbity, że mózg 
ludzki obdarzony jest zdolnością do pro­
mieniowania, ściślej mówiac do wydawa­
nia promieni świetlnych. Jak się wydaje 
te ostatnie należą do rodzaju fosforyzują­
cych - co zresztą nicby w sobie zbyt nie­
oczekiwanego nie przedstawiałO, znamy bo 
wiem w świecie organicznym liczne przy­
kłady podobnego zjawiska. obserwowane­
go nawet na rozkładających się trupach 
rybich. 

Natomiast nadzwyczaj zastanawiają­
cym jest fakt, który dr. de Crinis stwier­
clził z zupełną pewnością, że owa właści­
wość promieniowania substancii mózgo­
wej, zwiększa się i maleje w zależności od 
pór roku: latem jest najintensywniejsza, 
zaś od jesieni stale się zmniejsza. Wskazy­
wałoby to na zależność jej od działania 
słońca, którego zresztą t. zw. ultrapromie­
niowai~ie - jak to już oddawna wiemy -­
Wywiera silny wpływ fizjologiczny na 
organizm ludzki. Jaki jest jego wpływ na 
działalność mózgu, nie wiemy. Może od­
krycie dr. de Crinis da nam pod tym wzglę 
dem jakie~ b!iższe wskazówki, ściślejsze 

od aprioristycznego poglądu Jean Jacqnc„ 
Rousseau, który utrzymywał, że chodzenie 
po słońcu bez kapelusza ułatwia mu myś1e 
nie i pozwala tworzyć. 

Ciekawą jest metoda, którą dr. de Cri­
nis operował, aby dojść do swego odhy­
cia. Nie mogąc robić obserwacji na ży­
wym mózgu, wyjmował ~o z trupów, 
suszył, a następnie wydawiał na działanie 
lampy kwarcowej . Tak spreparowa.na 
substancja mózgowa położona na ołyty fo­
to!fraficzne. działała na te osłab.ie - co 
hvło dowodem, że rzeczywiście prom!~­
muJe. Przy dalszych badaniach okazało 
się, że promieniuje riietylko przy powyż­
szych warunkach, lecz i bez wszelkie~o 
uprzedniego 11aświ.etlania - zupełnie sa­
modzielnie. Źródło tej świetlnej encr~ji 
mózgu znajduje się w grupie leticin, w któ 
rych znaleziono liczne ślady forforu. 

Trudno narazie przewidzieć jakie pral{­
tyczne zastosowania lecznicze może mieć 
odkrycie dr. de Crinis. Dziś już wszakże 
można powiedzieć, że wbrew tak pozornie, 
łatwej associacji tego odkrycia z wszel­
ki.emi zjawiskami medjumistycznemi, nie 
ma ono z temi ostatniemi nic wspólnego: 
promieniowanie świetlne mózgu jest zja· 
wiskiem czysto fizycznem. ____ ,_ 

Mia.sto obłąkanych. 
Stara legenda belgijska ... 

w) We wschodniej Belgji. niedaleko 
Antwerpji, leży miasteczko Gheel. Jest 
to racze.i osada, składająca się z 17,000 
mieszkańców, z których 3000 to obłąkani. 
Chorzy porozmieszczani są przy rodzinach 
po jednym, albo nawet po dwóch, są pod 
stałą opieką lekarską i biorą udział w ży­
ciu każde~o ogniska domowego, przy któ­
rem ich ulokowano. A więc jadają przy 
wspólnym stole, biorą udział w rozryw­
kach domowników, pracują (o ile mogą) 
razem z nimi. 

A oto historia tych stosunków, historja 
wkraczająca już w legendę. 

Dawno temu schroniła się na teren 
Gheel księżniczka irlandzka Dimphne ze 
swym starym spowiednikiem, księdzem 
Gerebern. 

Księżniczka udekła przed swym ojcem, 
który owdowiawszy, chciał własną córkę 
poślubić. Rozgniewany jednak srodz~ 
ojciec dognał w Gheel córkę, własnorę­
cznie jej odrąbał głowę, a starego spowie­
dnika kazał rozsiekać. 

Męczeńska śmierć księżniczki wnet 

otoczyła aureolą jej postać, tern bar.dziej, 
że grób jej zasłynął cudami. Chorzy opęta. 
ni, w ówc'zesnem pojęciu, przez djabła, 
czyli obłąkani, odzyskiwali zdrowie tt 
miejsca wiecznego spoczynku zamordowa 
nej księżniczki irlandzkiej. Tłumaczono 
to sobie w ten sposób: ponieważ dziewczy. 
na zginęła z ręki oczywistego djabła, nic 
więc dziwnego, że chorzy przez djabb 
opętani, mogli być przez nią uleczeni. 

Zbudowano nad grobem jej kościół i po 
częto odbywać pielgrzymki do cudownegn 
miejsca. Chory musiał przebyć w Gheel 
8 dni.. W tym czasie modlono się za niego 
a jego · samego oprowadzano trzy razv 
dziennie po kościele tak, abv podczas tegó 
chory zdołał przejść pod sarkofagiem księ­
żniczki, wspartym na czterech stosunkowo 
niskich filarach. 

Takie oto są dzieje ·Gheel. Dziś, współ 
cześni żywią się legendą. Zjeżdżają tu 
wprawdzie mniej licznie, jak kiedyś, ale i 
te 3000, które znajdują się teraz, są do­
wodem, jak pełna mocy jest legenda o 
księżniczce Dimphne. 

I' Na terenach MIĘDZYNARODOWYCH T:RGÓW w Pozn:::-1 
odbędą się: 

WYSTIIWR 
PRZEMYSŁU HOTELO· 
WEGO, RESTAURACYJ· 
HEQO i CUKIERrtlCZEQO 

· (wystawa spożywcza i urzl\d&eń) 

od 24 września do 9 października 1927 r. 
z !!tałemi konkursami gotowania i przyrządzania potraw • 

• 

I. PHHHH~ WVIIAW~ HIJOWI od 1. X„ 
do 9. Xcr 

Udział wystawców z całej Polski. - Zjazd Restauratorów w dniu 28 
września 1927. - 662/a°lo zniżłti kolejowej. 

Mies:zkania :zapewnione. 

Informacyj udzieDa; MiejGki Urząd Targu Poznafiskiego. 

~ ., 
·' • •j 
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Co dzień 
niesie? 

Uh'zesłeń 

24 
DZI~: NMP. od wyk. 

llJTRO: Bł. ł.adyaława 
.__,__ 

Wach6d ało6.ca 5 2!. 
Zachód słodca 17.34. 

Wach6d kaięi. l.57. 

Zachód kaięi 15.05. 

Długoł~ dnia 1l 21. 

Ubyło dnia 4.27. 

---:o:-

NABOŻEŃSTW A POLSKIE W KOŚ· 
CIOlACH EWANGELICKICH. 

Naibożeństwa ;J)Olsikie w llmścf ofaie:h e­
waingeiliokkh w niedzii,elę, dni.a 25 b. m., 
oobędą s·ię o z.wyklej IJ)Oirze, t. j. o god:z. 
12, a mianowicie w kośde1e św. Jaina od­
orawione be<lzie naborżeństwo przez ks. 
KardJ.a Ko.tulę, w ko.śdefo św. Trójcy zaś 
iprzeiz iks. Wanna1gata. 

P. WOJEWODA W WARSZAl\VIE. 
P. wojewoda tódizikł Jasz,ozKJ!M wyje­

chał wczorad w sprawach s.tiużb-Owyoh do 
Warszawy, skąd wraca dzisia1 wlfeczo­
rem do Łodz.i. 

"1cielonio do szorogów 
poborowvch rocznika 1906 

Po1wlia:torwa Komootda Uzupell!l{eń do­
ręcza już ka.rty powoiłania :poborowym 
:rocznika 1906 i sitarszych rocz.n~ów, ko­
rzystfającym z 01droczenia oraz oc:holni­
kom mtodszyoh roczniików. 

Wa!.eJ.e:niie do Stzeregów w myśl kart 
powołani.a naistą,pi w dniach od 8 do 17 
;paźdzf.emilka r. ib.. Polb0trowL którzy 11ie 
stawi.a. się w swych otddz.i.aJla.cih w wysz­
czeig-ólnionvm na 'karcie terminf.ie. ·JJOdąg­
ndęci będą do o.d.powiedzfaliności kairnei w 
myi.śil prze:pfsów ustawy o po1wsze-cthnym 
DOOw1iąZ1ku stm1by wojskowe.j. 

PoiborOWi zaś, kt6rzv z ważnych iJJI"ZY­
czyn lllie mogą :pUlll'ktua1nie 7..gło.siić się do 
swego odidtz:ia.ttU. winni prz.edsfawić odpo­
wiednio umotywowane d0ik1.llmenty, u-
wra wdiedllfwtLai~ce iah o,późruiooiie. (i) 

WCIELENIE REKRUTÓW W.YZN:ANIA 
MOJŻESZOWEGO. 

Ze względu na święta żydnwskfe, re­
k'ru!tom żydom wzesunięto temiin wciele 
ntfa do dnłia 20-21 ipaździ1emilka :r. b. 

Wobec .powyższe1go :reikruci-.ż~zl, o 
He ~z'.YIItlruli już ka.rty powołania z for­
mirnem sfulwf enni.clwa wcz.eśrui·ejszym, po 
wir1111tl si.ę zigilosić do właśdiwej P.K.U., w 
cedru uslmłecznienia otd:po1w.iedniej popraw 
ki 'WI ikairtacli ,poiwoitanlfa. 

Rojostrac1a rocznika 1909. 
Dziś winni się z,gtosi·ć do rejesitrao.ii w 

lokanu biiura woiskowo - po•Jicyjmego :przy 
ut Trauguitfa 10 pu111k1tualnńe o godziinłe 8 
rnno meżcz.yźri:l roicz.nilka 1909, z.aimiesz­
kaili w obrębie III komisa1niatu po.iicj{ o na­
zwiskach na łiteiry 'POczątllwwie tt, Ch., I., 
J., K.. oira'Z mę:żozyźnl z.amieszkal1i w o­
btręlbii.e VIII komiisarjc.'ttu poHoj,i o na~wf­
skal('lh na nt1erv !J)Ocząitlco1We T., U., W., 
Z., ż. 

W 111ioo.z.ietlę 'komis.i.a rej.estracwna nie 
urzę.duae. (i) 

Zjazd Związku Miast 
Polskich. 

W dniaoh 22-24 paź<lzierruka r. b. 
od!bedzle się w Po.znain1i1U IX og6lnie ziebra 
nłe Zwiąiziku Mi·a!St Po~s/k.ioeh (zj.atZ<l ,prized· 
staw1cie1J1i miast .polskich). 

Ogólne zebraC11iie :poipr.zeidzi UJr-Oczysly 
obchód roc·znicy dziesiędalecia o<>wsta­
niia i dzia.ta1lnośoi Związllm Miast Po·lskich, 
'i<:"tóry odbędzie siię w dn~u 21 paźd1z.iemf­
ka r. b. w sa[i obrad rady mfastfa Pozna­
nia. 

N<! -0gólne zehranie Ma.gislrait posfano·­
\V'!l defogować z raimie'tl!iia m. Łodzi 6 
przedsta:v.r.icieii, na których wybraini z?­
sfaH ipp.: wicep-rezydend i1~1ż. W. , Wo11e­
w6dzki i1 W. Orosztkowsk1, taiwrncy: J. 
J(damowiicz, P. KrucZJkowski i ~· ~uszyń 
ski o-raz dyiretJctor za.rządu mieJskrngo J. 
Załe\VSt'.k:i. 

Chw·1a rozstrzygnięcia sit: zbllia. 
Próby stworzenia polskiego bloku. 

I nt e I i g e n ej a m a l o i n t e r e s u j e s i ę w y b o r a m i. 
• • • 

Ostatnie godziny zdają się rzucać nie­
co jaśniejsze promienie na dotychczas pa­
nujące mroki wyborcze. 

Podobno p. Alfred Grohman, czołowy 
k~ndydat „Bloku Gospodarczego przy Re­
sursie" skłania się ku utworzeniu wspólne­
go frontu wyborczego z Polskim Komite­
tem Gospodarczym. 

O ileby myśl ta miała się przyoblec w 
realne kształty, gdyby rzeczywiście udało 
się doprowadzić do porozumienia między 
teml dwoma obozami, to możnaby już wie­
rzyć w poważniejsze skupienie j!łosów pol 
skich przy wyborach do Rady Miejskiej. 

W każdym bądź razie koncepcja ta po­
prawiłaby nieco obecną smutną sytuację, 
wytworzoną tern pożałowania godnem roz 
proszkowaniem społeczeństwa. 

Jedno jest zadziwiające. Inteligencja 
zupełnie nie okazuje zainteresowania się 
wyborami. . 

Czyżby ·to rezygnacja, zobojętnieme, 
czy brak ufności w swe siły. 

Wielką ruchliwość ujawniają natomiast 
związki zawodowe, no a prym dzierżą ży­
dzi, którzy zwołują bezkonkurencyjną i­
lość wieców, okupując wszystkie nadają­
ce się na zebrania sale. 

JAKIE NUMERY POSIADAć BĘDĄ LI· 
STY KANDYDATóW? 

Jak się dowiadujemy w zw iązku z roz:­
poczynającemi się w poniedziałek (zyn l J­

ściami składania lid kandydatów pr.z„~ 
komitety wyborcze, ,..łćwna komisja w r­

borcza ustaliła sposób, w ja!_i 9zn?.czać 
się będzie numerami porządkowemi p 1ie­
dyńcze listv. 

Chodzi bowiem o to, iż przedstawiciele 
niektórych komitetów wyborczych zwró-

. cili się do komisji głównej z prośbą o z:i.r,- ' 
zerwowanie dla nich z góry ok1·esi mych 
numerów, wobec tego zaś, iż kilk'i komi­
tetów żąda dla siebie tych samyc.h cyfr, 
mogłyby wyniknąć niepotrzebne •it!poJrO· 
zumienia. 

Postanowiono więc techniczni? prze­
prowadzić to w ten sposób, iż komisja na­
dawać będzie porządkowe numi::ra pr.szcze 
~ólnym listom w tym porządku, w jakim 
listy te przedstawiane będą. (i) 

NAUCZYCIELSTWO A WYBl"\~Y. 
Nauczycielstwo st:kół powszechnych, 

bodaj najbardziej ze wszystkich zawodów 
zainteresowało się wyborami do Rady .Miej 
skiej. Ta dziedzina pracy zawodowei zwią­
zana jest wieloma nićmi z gospodarką miej 
ską. W Związku Nauczycielstwa Szkół Pe 
wszechnych odbył się już cał 7 szereg ściś­
lejszych posiedzeń i dwa licz!le zebrania. 
Wyłoniony komitet, do kt ·,".'ego weszli: 
pp. Braun, Ochędalski i Życzkowski, o!rzy 
mał polecenie, aby przeprowadził per­
traktacje z poszczególnemi ugrupowaniami 
wvborczemi w celu wyszukania najpewniej 
szego miejsca na jednej z li.st wyborczych 
dla przedstawiciela nauczy:-:h:lstwa. Jed­
nocz.eśnie upoważniono tenże komitet, aby 
po zdobyciu takiego miejsca zgłosił w i-

. mienin nauczycielstwa akces wyborczy do 
danego ugrupowania. Zabiegi komitetu u­
wieńczone zosbły wynikiem pomyślnym, 
wobec czego zwołuje on zebranie nauczy­
cielstwa szkół rowszechnycl1 na niedzielę, 
dnia 25 b. m. o godzinie 5 po południu w 
sali związku p:7y ulicy An..łn:eia 4. -· Na 
zebraniu tern Komitet da szczegółowe spra 
wozdanie z i r: E: prowadzonych pertrakta­
cyj i osiągn'..>+ych wyników oraz pcinfcr­
niuje, na czvją listę należy głosować. Po­
nieważ srrnwa dotyczy c:ał~gJ nauczyc.!eł­
stwa. prZtto wstęp na zebrar.k ;na;ą wol­
ny i nieczfonko-wie Związku. 

\:11 !.CE CHRZEśCIJAŃSK[f..J l\EMO· 
KRACJI. 

W dniu v"~~.>crajszym odbyłil się posie­
dzenie prezy,1\.m Polskiego Komitetu Wy 
borczego Zjednoczon. Organizacyj Chrze­
ściiańskich w sali Domu Ludowego przy 
ulicy Pr:wjr,:;.d 34. 

Na posicJzeniu tern postanowiono zwo­
łać w niedzielę szereg zebrań i wieców 
prze-dw·yborczych w różn-y:ch punkt:i-ch ~ia 
stc.:: jak na Bałutach, Choinach, W1dzew1e, 
Dąbrówce, przy ulicy Przejazd, Ogrodo-
wej (u) 

W dniu tym przybywa do Łodzi kilku po­
słów Chrześcijańskiej Demokracji, którzy 

będą przemawiać n.:i. zebraniach przedwy­
borczych. (u) 

Z RUCHU WYBORCZEGO N. P. R. 
LEWICY. 

'w dniu wczorajszym pod przewodnic­
twem wiceprezydenta miasta Wojewódz­
kiego odbyło się posiedzenie Zarządu O­
kręgowego Narodowej Partji Robotniczej 
lewicy w lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 91. 

Na posiedzeniu omawiano kandydatury 
na radnych oraz postanowiono urządzić w 
nadchodzącą niedzielę 5 wieców przedwy­
borczych oraz zebrania kobiet w poszcze-
gólnych dzielnicach. (u) 

AKADEMJA PRZEDWYBORCZA NPR. 
LEWICY. 

W dniu jutrzejszym Narodowy Robot­
niczy Komitet Wyborczy N. P. R. lewicy 
i Polskich Związków Zawodowych urzą­
dza Akademię przedwyborczą w sali Fil­
harmonji o godz. 3 po poł. 

Również odbędą się trzy wiece przed- . 
wyborcze przy ulicy Kątnej, Bobowej i 
Zgierskiej. (u) 

JAN BRZESKOT W LODZI. 
Jak się dowiadujemy Robotniczy Ko­

mitet Wyborczy sprowadza na okres wy­
borów znanego działacza robotniczego z 
lat 1905-6 Jana Brzeskota z Katowic, któ­
ry odbędzie szereg konferencyj z starszymi 
członkami Narodowej Partji Robotniczej. 
W związku z przyjazdem B:rzeskota wy­
dana została przez Związek Włóknisty Z. 
Z. P. odezwa zapraszająca byłych człon­
ków związków „Jedność" i „Praca" na ze­
branie, które odbędzie się w dniu 29 b. m. 
o godz. 6 po południu przy ulicy Gdańskiej 
nr. 40. (r) 

WIEC N. P. R. NA CHOJNACH. 
W niedzielę, dnia 25 b. m. Robotniczy 

Komitet Wyborczy zwołuje wiec na Choj-

nach, na który zaproszeni zostan" przed­
stawiciele PPS., Chrześcijańskiej Demn­
kracji l lewicy NPR. w celach dyskusyj· 
nych. (r) 

PRZEDWYBORCZE ZEBRANIE KOBIET 
W dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. w 

lokalu przy ulicy Głównej 31 Polski Zwią­
zek Pracowników Miejskich i przed. t ży­
teczności publicznej „Praca"· or~ .l 11.zuj ~ 
zebranie kobiet, na którem wygłoszony Z?­
st~.nie referat na temat: „Rola t znac::L.ente 
kobiety w życiu społecznem i pohtyrz. 
nem", (u} 

WIEC PRZEDWYBORCZY NA RADO· 
GOSZCZU. 

W dniu dzisiejszym o godz. 5 po. poł. \~ 
ogrodzie „Marcelin" przy ulicy Zg1ersi,_ie1 
101 odbędzie się wiec przedwyborczy !Ja• 
rodcwego Robotniczego Komite\..1 Wybor-
czego. (u) 

WIEC P. P. S, 
Na dzień jutrzejszy przed p1,htdnic;m 

P. P. S. zwołuje wielki wiec w loknlu zw14-
zku kolejarzy urzy ulicy Ktlińskiego. (b) 

BI.OK ŻYDOWSKI NIE DOSZ3Dt DO 
SKUTKU. 

W sali Rady Miejskiej odbyła się wczo­
raj narada wszystkich stro•mictw żydow­
skich nad sprawą utworzenia btoku ogól-
110-żydowskiego. ' 

Okazało się, że „Aguda" w ·:iaden sro­
sób nie może pogodzić się z b~zpartyjnymi 
żvdami, którzy wystawili kandydaturę p.: 
Russa co do której inne stronnictwa mają 
pcważne obiekcje. 

Ostatecznie · wszelkie rokow8."l.b w 
sprawie hloku zostały przerwane.. wol . c~ 
czegc będzie tylko sjonistyczny, a 1!"„C" ··­

~rupowanfa zydowskie pójdą_ d.:J -· .. ·v.) 

cdd:delnie. {b) 
-~:o:--
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Po wyborach prezydenta m~ Pab!anłc. 
Wiąkszościq glosów pówolano na to stanowisko 

p. Qackiogo z Łodzi. 
Z Pabianic telefonują: 
Wczoraj o godz. 4 po południu na po­

siedzeniu Rady Mieskiej m. Pabjanlc od­
były się wybory nowego prezydenta. Na 
ogólną ilość 18 gło.sów, 10 otrzymał prof. 
Władysław Gacki z Łodzi, wobec C:zego 
jako posiadający najwięcej szans obrany zo 
stał prezydentem miasta. 

Wybory wice-prezyaenta i ławników 
odbędą się na następnem posiedzeniu, któ 
re odbędzie się w początkach przyszłego 
tygodnia. 

Zaznaczyć należy, że przy wyborze pre 
zydenta był udział radnych za skromnv 
jak na znaczenie powagi wyborów dla 11 

kształtowania przyszłego Magistratu. 

Pracownicy mielscy grożą stra·kiem. 
Interwencja w Ministarstwie Spraw Wownątrznych. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą­
du oddziału związku pracowników insty­
tucji użyteczności publicznej, na którem 
omawiano sprawę żądań pracowników 
miejskich. Na posiedzeniu· odczytano pismo 
Magistratu, w którertl zawarte zostały u­
chwały z ostatniego posiedzenia. 

A mianowicie Magistrat zgodził się 
przyznać pracownikom 15 proc. podwyż­
ki dodatku komornianego w myśl dekretu 
Prezydenta Rzplitej, lecz jedynie w tym 
wypadku, o ile rząd udzieli Magistratowi 
pożyczki na roboty inwestycyjne. Co się 
tyczy 25 procentowego dodatku do pensji, 
Magistrat zwróci się w najbliższym czasie 
do władz centralnych o uzyskanie zezwo­
lenia na wypłatę tej podwyżki, która bę­
dzie nosić nazwę dodatku fabrycznego. -
W tym tylko wypadku Magistrat ma pra­
wo udzielić podwyżki swym pracownikom. 

W sprawie zaś przyznania pracowni­
kom 20 proc. podwyżki pensji jaką uzys­
kali pracownicy państwowi, Magistrat u­
waża, iż wypłacenie tej podwyżki jest nie­
możliwem wobec uchwały odnośnej do­
tychczasowej Rady Miejskiej. Tylko w ra­
zie poddania rewizji tej uchwały przez 
nową Radę Miejską, będzie mo~na sprawę 
powyższą załatwić. 

Jedynie pomyślnie załatwił Magistrat 
sprawę wypłacania pracownikom miejskim· 

pełnych poborów za czas leczenia się w 
szpitalu. 

Wobec powyższe~o postanowiono zwr6 
cić się do pozostałych związków z wezwa­
niem zwołania wspólnej konferencji, na 
której zgłoszony zostanie wniosek prnk 1 D • 

mowania strajku w instytucjach miejskich. 
Niezależnie od tego wyjeżdża do Warsza. 
wy delegacja związku, która wyjaśni tf. 
sprawę zarządowi głównemu i prosić go bt: 
dzie o interwencję w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. (i) 

---:o:---

PONOWNA FALA PROTESTÓW, 
W osiba;tnioh dni.aieh lkuipcy M<lzcv po· 

nownńe zosfaH zal"ZIU1Ceni ;piro:tesitalmi iprze­
wa.żnie z .p.ro'\Vitf11cjf na wysokiie s.l.ll11Iy. 

Z tego. paiwodu ;podczas ipobytu kup­
ców <Pro·wi111cjonałnyich w Łodzi nie zawie­
rano większyoh trail'lłZaikcy.j w obawit> 
przed pro~estami. ~b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują a.pfo'ki: O. A11t0trui.ew!­

cza, Palbjanioka 5-0; K. Chąd'zyńskle.go. 
P1otrilwwska 164; W. Soiko1lewfc.z.a, Pr:z.e­
jazd 19; R. Remhielińslcie;go1, Aoorz.eja 26; 
J. Zund.ele'Wicza, PJotrkowslka 25; M. Ka­
speir:kiewdcz:a, Zgierska 54; S. Trn'Wkow· 
skieti. Brrez.ińska 56. (b) 
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Sztuka_ na Olimpiadzie w Amsterdamie. 
Warunki i technika konkursów artystycznych. 

Regulamin olimpijski przewiduje kon­
kurs architektury, konkurs literacki, kon­
kurs muzyczny, konkurs malarski i kon­
kurs rzeźbiarski. 

W kor,kursie i wystawie architektoni­
cznej udział wziąć mogą artyści krajów, 
reprezentowanych w igrzyskach. Odbędzie 
się on, jak i inne konkursy, w dniach 17 
maja do 17 sierpnia. 

Na konkurs przyjmowane będą: a) ry­
sunki w skall przynajmniej 1 :200 dla gma­
chów i 1:500 dla terenów; b) akwarele; 
c) szkice perspektywiczne; d) modele; 
e) fotografje. 

Projekty dotyczyć mają tematów spor­
towych i stanowić: projekty stadjonów, 
boisk, sal gimnastycznych, pływalń, strzel­
nic, lokalów klubowych i t. p. 

Kwalifikują projekty pod względem ich 
poziomtt artystyczne~o, specjalne komisje 
przy Narodowych Komitetach Olimpij­
skich. Zakwalifikowane projekty są bez 
względnie przyjęte w Amsterdamie, dokąd 
mają być dostarczone w ciągu kwietnia 
1928 r. 

Ocenę wystawionych dzieł przeprowa­
dzi jury międzynarodowe, które przyzna 
nagrody a) trzem najlepszym projektom 
architektury urbanistycznej, b) trzem naj­
lepszym koncepcjom architektonicznym. 

Nagrody stanowią: 1) olimpijski medal 
emaljowany z dyplomem, 2) olimpijski me­
dal srebrny z dyplomem, 3) olimpijski me­
dal bronzowy z dyplomem. 

W razie braku dzieł o prawdziwie wy­
iokim poziomie artystycznym, jury może 
1?rzvznać mniejszą ilość nągród. 

Do konkursu literackiego stawać mo­
,t!ą autorzy: a) dzieł poetyckich (ody, 
hymny, śpiewy, kantaty, ballady i in. pra­
ce liryczne), b) dzieł dramatycznych (tra­
gedje, dramaty, komedje, farsy, libretta, 
djalogi, scenariusze), c) dzieł epickich (po­
wieści, nowele, epopeje, opowieści etc.) -
odnoszących się do sportów I nie przekra­
czających objętością 20 tysięcy słów. 

Każdy Komitet Narodowy może prze­
słać po 3 dzieła z każdej grupy, przed 1 
kwietnia 1928. 

Każde dzieło nadesłane być winno w 
czterech egzemplarzach drukowanych, 
pisanych na maszynie. Do utworu winno 
być dołączone resume w języku francu­
~kim, pozwalające odrazu zdać sobie spra­
wę, czy temat odpowiada wymaganiom. 
Sport może nie stanowić treści głównej 
dzieła, powinny być w niem jednak poru­
szone ideje lub elementy sportowe. Sport 
zawodowy nie wchodzi w rachubę. 

Jury międzynarodowe we wszystkich 
trzech grupach przyznać może po 3 na­
grody, jak powyżej. 

Prawo autorskie zostaje zachowane; 
Komitet Holenderski postara się ułatwić 
publikację dzieł nagrodzonych. 

Konkurs muzyczny obejmuje: a) kom· 
, pozycje wokalne, solo czy chóralne z akom 
· anjamentem czy też bez ,b) kompozycje 
11strumentalne, muzykę kameralną, c) kom 
pozycje orkiestralne. 

Każdy Komitet Narodowy przesłać mo 
i.c po tomie utworu z każdej grupy, przed 
1 kwietnia 1928 r. Utwory nadesłane być 
winny w 3 egzemplarzach. 

Jury międzynardowe może przyznać po 
3 nagrody w każdej grupie. 

Utwory winny być inspirowane jakąś 
ideą sportową i odpowiednie do wykony­
w:i.:~ ia podczas uroczystości $portowych. 

Konkurs malarski obejmuje: a) obrazy 
okjne, b} rysunki, c) grafikę - ilustrujące 
tematy sportowe. 

Jury międzynarodowe może przyznać 
pe 3 nagrody w każdej grupie. Komitet 
Holenderski ułatwi sprzedaż dzieł nagro­
dzonych. 

Konkurs rzeźbiarski obejmie: a) rzetby, 
b) reliefy i medale. 

Komitety Narodowe winne nadesłać 
dzieła zakwalifikowane w ciągu kwietnia 
1928 r. Jury międzynarodowe może przy­
znać po 3 nagrody w obu grupach. Komi-

tet Holenderski ułatwi sprzedaż dzieł na­
grodzonych. 

Polski Komitet zwrócił się do p. Sko­
tnickiego, dyrektora departamentu sztuki 
w M. W. R. i O. P. i do p. Mieczysława 
Trettera, dyr. Tow. Popierania Sztuki PoT­
skiej wśród obcych o współpracę przy 
zorganizowaniu komisji, któraby zajęła się 
reprezentacją artystyczną Polski w Am­
sterdamie. 

Następnie stosownie do rady, danej 
!Jrzez departament sztuki, wystosowano 
pisma do delegacji architektów polskich 
przy Akademji Krakowskiej, do Związku 

M sg 

Ko1nunikat Zarządu 
Ł. L. O. P. n. #.! 20 

s dnia 24 września 1927 r. 

Odwołuje się zawody P.T.C. - Ł.T.S. 
O. w dniu 25 b. m. w Paibjam!ca,c'h, gdyż 
Ł.T.S.G. roi.grywa w tym driń!U zawody 
o mistrzostWIO PDłski LlJri 1. 

Zarząd L. L. O. P. N. 

Pogoń --~ t. K. S. 
Jutro Łó<l'ź 1bę,dzie miala nielaida sen­

sa,oję sporflOlwą, g<l-yZ zjec'ha.ta do n.a\S:Ze­
go grodu młstrzowska Pogolń lwowska 
dfa rozegmnfa z:a:wvdów li!gQ<wycłt z Ł. 
K S-enn. 

ŁKS-owi .Z<Jtstaito zail.edwle ipięć me­
czów do zaik<J·ń.czenia ro.zgirywe1k 11g<>­
·wyoh, sądzfmy w:ięc, re czerwo.ni- 1>0 o­
sta h;i.ah niieipo1w<Jdzeniach 'PQSltarają s1ę za 
ws,zea!}{ą cenę zapewm.lć ~oibi·e oo,Ieiżne· 
miejsce 'Wl ifalbel1i ll_1;01we1 i wa:lczyć będą 
am'bitnie, by zwyci(.'.żyć. 

Choć z Pogonią ~v.i()!Wską nie Jest łat­
wa S1Prawa, teicz wzy dobrY'ch chęcla·ch 
i szczęściu wszys1tiko jest m<Jżli:we. 

Pogoń, fu'z}"l11ająca się stalle na 'trze­
ciem miejscu w t.albe1i mzgryw1ek, dąży 
enemgfczn1ie i wyitrwa1e do tę.go, by nfe 
d:ać się ,zepchnąć z czo:l'ioiwej grupy, to też 
SIJ)o.d~lewać się naileży ;po hvowiiakaclt wal­
ki z.acięfej. 

W zespole Po1gonl w·yibi1aiją się oQJec· 
nic dobra foirirną lliie·zirównamy Waiedk Ku­
char. n1ebez'J)i.oczny s'trzcl.oc Galflbie:ń, lot­
ne slkrzyl(ltta Słonecki i SzaJbaftde1wiłcz, 0-
leiaircz:yk na obronie i Sobooilńskf w bram­
ce. 

Slktad ŁKS będzie ipraiwdo:poddbnl,e fen 
sam, co przeciwiko Legji warsza,wskiej. 

Zawody odbędą się na 'boisku DOK 
o g<Jdzi1nle 4 p0 'J)Ot 

Warta - 1uryścr. 

cietkawY 1Jen mecz irewanżowy ~ 
&ie się w Po'Zlnantl'lt. W a.rit!a pozoońsk:a 
w SW}'llll tr&mnfa".riym ipioahodzlie w d!ru­
giej runidzi1e TOZig-rywek, wyiraźnie iiaak­
ce:1towa1fa swą dotbrą formę i !Dreitens.je do 
g:Ntpy cz-0ło1wej, co jeti Stię w z.1.11pcl111ości 
na·h"Ży. 

Na 8 gier - 6 z.wydęsil'w; świadczy to 
wwaźiniie o l))01p;r.awie formy podupadltyich 
do niied.aiwna po.znanczylków. 

Nie gQrszą formę wyikaiz.all również 
Tmyścł w <lrng-i·ej rur1dzie. to też sądz:ić 
n2Ieiży, że .hltrzei,i.sza walka w Poznani/U 
z~·CYtuje spo•rtowcom w1e1e ·emocji. 

Pierwsz,e s·orntilrninte mię<lzy temi ze­
s,r;o1ta:mi z.aikoń·c,zvto się zwydęsi'weim 
Wairty 3 :O, choć · Wa,rfa wtedy byla je­
szcze zespQff em staoym. 

O wynf!ku jiUJtrzejszym 1intdno coś po­
\Viloozieć. aini go iprzewlkizieć, ta!k, jak nie 
mo:in,a było •przewfdzi.eć żadnego z do­
tychczasowych. 

Wyniilk w dużym sto.p(Jlu zależy od sę­
dz·iego l warunków ~okail.nycli. 

Polskich Artystów Plastyków, do Związku 
Artystów Polskich „Rzeźba" w Warsza­
wie z apelem do współudziału w pracach 
przygotowawczych. 

Dalej roze!'.łano artykuły propagandowe 
do czasopism artystycznych i literackich. 

Ponieważ regulamin olimpijski otrzy­
mano przed kilkunastu zaledwie dniami, 
rezultatów konkretnych poczynione zabie­
gi mieć jeszcze nie mogły. 

Niemniej spodziewać się można, że przy 
dobrej chęci naszych sfer artystycznych 
sztuka polska na igrzyskach nie będzie 
świecić nieobecnością. 

MiMWiM 

~~orf w ~ilku ~łowar~. 
W >Zawodach piilikarsildch o mistrza„ 

stwo airmji zwycięstwo ofCfniiós:t 28 p. Strz. 
Ka'il. zlofonv przeważnie :z graczy ŁKS. 

• • • 
Na zawodach airmji rumuńskiej z ipol­

ską, GaJ'edki lbyil nadfo,pszym g.raczem na 
boisko o czem rozipiisu1e się 'Pll'aSia sito­
~icy. 

• • • 
CrncoivLa nie kon'fe111fodąic się uigoda, z 

PI.PN-errn, rD-Z1P01częla ,po da1wn1emu swo­
ją p<"!:i1tytkę !kon!lmre·nicyjną wtedy, gdy 
grnta Wiista o :miisf:r·zostw0 łigoiwe. S:l1USz­
nie więc za·rząd !PLPN zalbroniif iig'OIW!Com 
g.rywa.niai z Oraoovią. 

• • • 
Sęid,z!a· IP- Z.ilerrntaiński drut s.i.ę rówmeZ 

we .rn<:1ki i Wairszawiie, gdyiż IPO mecziu 
Polc1· ~d: 1 Po,gooją .prasa pod.aita, że sędim 
1eśl:by się pod.o!bat, to 1Y'lko „KUll'lj.erowl 
~ra!ko ws!kii.emlt.t ''. 

• • • 
Na llmrsJe oąimpfjsiki\m pań rozeg-ra.no 

zawody 1ekkoofll.ety;cz'l1e do mlędzynarn­
dowych zawodów Poznań - Górny ~'L. 
v.:'iktóryah Kobie·lska (ŁKS) uzyska1ła 2-gre 
mie.jsce w rz,ucie dyskiem (27,95)„ 3-de 
min~ce w rzmcj,e oisz,cze1pem (26,10) i 2-de 
mi~ce w rzude kułą (7,91.5 m.). 

• • • 
R'.O'zs firzyi~jącej ro1z.g;rywce fon1t11,so­

wej o ,JJ1U1har Da v~sa mi•ęidzy La1c<Jiste -
Tiklen pirzygłąlda,!-0 s·ię zgórą 2'0.000 wL­
<lzów, .ilość dioity:chcz.as nienoro1waoo w 
kro.n1ilkaah ie1t1ni1Soiwyich. 

• • • 

Dwttnftlłoletni chłopiec o wadze 362 
i pół funta pokazywany w Paryż.u jaka 

"fenomen". 

.. ~ ~ .1 . „„. --~ . „. ·' ' ........... „ ~~ -....-_ ; 

Na odpowie:dź „KlllTłer.ai ŁócbJlciegO" 
czy WYirolk: sędzie.go ma być lbeizaipelacyJ­
ny, dedro z pl.sm tódzikich ,poucza~ że 
lflrzeba mał przepisy plJ!łkairskiie aiby o ,iJetm 
m~. Nadlepilelj byłoby gdyby pewny 
siebie au1tor anon1iim0twry przecz~ prz.e­
IP!sY na s't!rolllicy 62 Olg'61niycli IP!l'Ze!Pfsów 
pi!łkairskiCih iprof. We.jse1nhi01Ma, alby się 
priZeilronać, azy wyrolk sędziego }est lbez­
afPelaicy!jny. 

Autor oba:wta. si.ę, że PIIZY n!erw~n1a­
niiu iwyroików sęd?Ji<JlWsik.iclt zakiraJdlJl'bY 
sfę szacliira;js·fwa, a czy dmsiaj icl1 ni:ema 
na !boisku? 

• • • 
Jt!tiro o godz. 9-ej iraino nai bo~111 ŁKS. 

rozpoczyina się furn~ej o (plt..11h.air „EX'J)lressu 
Wieicz." grają Unloo - W~K.S., zaś o g. 
11-ed TadlłO G.M.S. - Orlk.an. 

I $ $ * • 
Ł.T.S.G. roo1poiczyna jU!Ż waill!tę o we} 

ście do e.xtralk'lasy U,gij., rozgirywająic jl.l'VrO 
zawody z mistrZJem Lig~ Okręgowej ~ra­
kowem-Podgórzeim. 

* • • 
ZaiwKJtly Po·goń - ŁKS. iprzem.i,~fone 

są na lbof'Sko DOK. ze wz'głędłU na itn, iż 
na w1laisnem bo.irS1ku czeirwortY'Clh wykony­
wane są obeimi1e roboty złem111e ,przy bu­
dOfWi;e iplyrwa1]nri .j ro,rn, co w du:żynn sto·· 
pni/U utrl\lldlnla1~o'by 1.1'tr.zymani1e po1rząid-J : :· 
przy Liicz.nfo na.giromaldizonect !plUJbiliiczino-
ści. K. 

1 • ' ł -----:r:----

'')• :',..,,•:. u• ,,~.~~-· ł ··~ • ... ~" !'/ '';.""'' ', .~ ·- •• ~ 

~ Plywacz.ki na starcie. 

130 zawodniczek w walce o mistrzostwo. Zwycięstwo odłliosła 
panna Zimmerman (u góry na lewo}. 
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„Kurjer Łódzki". Sobota, 24 września 1927 r. 

' POCHOD KU LEPSZEMU JUTRU. 
Problem produkcji I społycla. Siła nabywcza ludnoścl. Ro•kład wartołci. Koniecznoś~ utrzy· 

111anla obecnego poziomu cen. 

ex) Dla każdej gałęzi gospodarstwa na­
rodowego najbardziej drażliwą jest kwe­
stja rynku zbytu. Pojemność rynków zbytu 
zależy od siły nabywczej ludności, Teorja 
konjunktur i kryzysów doskonale uwy­
pukla wzrost i spadek siły nabywczej dla 
wyrobów manufakturowych. Niskie płace, 
niedostateczny dochód społeczny, niesły­
chanie silnie wpływają na konsumcję spe­
cjalnie średnich gatunków towarów włó­
kienniczych. Z pośród wyrobów włókien­
niczych najbardziej odczuwają wszelkie 
zmiany towary bawełniane, 

Stąd przemysł bawełniany związany jnt 
sp!cjalnie z dobrobytem społecznym, z 
po1emnością rynku zbytu, ze zdolnością 
konsumcyjną szerokich rzesz. 

Ponieważ w Polsce gros ludności sta­
nowi ludność rolnicza, przedmiotem naj­
wyższej uwagi staje się wzrost lub obniże­
nie się dochodu rolnictwa. 

Zdolność konsumcyjna rolnictwa zaś 
zależy od ustosunkowania się cen płodów 
rolniczych i artykułów przemysłowych. 
Jest to kwestja równowagi gospodarczej i 
o~budowania wewnę~rzn~go rynku zbytu. 
Rownowaga cen rolniczych i przemysło­
wych jest bodaj najważniejszem zadaniem. 
wszelkiej polityki gospodarczej. W kra­
jach Zachodu i w Stanach Zjednoczonych 
A. P. widzimy najwyższe ceny produktów 
rolniczych; wskaźnik cen rolniczych jest 
tam zawsze wyższy od wskaźnika cen prze 
mysłowych. 

W Polsce dopiero ostatni rok przyniósł 
nam wyrównanie cen rolniczych i przemy­
słowych, aczkolwiek ten pomyślny stan do 
maje znowu fluktuacji w czasach osta­
tnich. 

Na horyzoncie widnieje znowu groźba 
załamania się równowagi gospodarczej, 
Jeżeli wystąpią t. zw. nożyce ekonomiczne, 
spowodowane wielkim wzrostem cen na 
wyroby przemysłowe, natenczas gospodar­
stwo rolne zostanie przez te nożyce ,,pod­
cięte". 

Wówczas zjawia się kryzys gospodar­
czy. 

Przypuszczając, 'że ceny artykułów prze­
mysłowych rozpoczną swój pochód zwyż­
kowy, natenczas stwierdzić należy, że 
pierwsza ta faza korzystnie wpłynie na 
zwiększenie obrotów towarowych. Są· 
dzimy jednak, że jeżeli zwyżka cen arty­
kułów przemysłowych nieprzerwanie bę­
dzie wzrastała, od marca przyszłego roku 
możemy być świadkami wielkiej dyspro­
porcji cen, która, zwiększając koszty utrzy 
mania, może spowodować zwichnięcie rów 
nowagi gospodarczej. 

Jednak należy zrobić zastrzeżenie tej 
treści, że mniej więcej od marca przyszłego 
roku ewentualnie nastąpić może zwyżka 
cen rolniczych, któraby zwichnięciu rów­
nowagi gospodarczej przeciwstawić się mo 
gła, względnie ie opóźniła. 

W każdym bądź razie realizacja tego­
rocznych żniw - podobnie jak zeszłoro· 
cznych - spowoduje zwiększenie cało· 
kształtu zdolności płatniczych, 

Zwiększenie zdolności płatniczych do­
konywuje przyśpieszenie obrotu istnieją­
cemi środkami płatniczemi. Następnie 
przyśpieszony obrót wywołuje zwiększe· 
nie bankowych środków płatniczych (bank 
notów, czeków i t. d.). Zkolel mamy in­
tensyfikację całego życia gospodarczego. 

Nastąpi zwiększenie produkcji, umożli­
wiającej lepsze wykorzystanie kompresją 
dotkniętych warsztatów produkcji, zkolei 
sprowadzi to obniżenie się względnie utrzy 
manie się kosztów produkcji na zbliżonym 
do zeszłorocznego poziomn, co walnie przy 
czynić się winno do równowagi cen rol­
niczych i przemysłowych. Zarazem ren­
towność warsztatów produkcji musi wzro­
snąć. 

A więc, zwiększony dochód rolnictwa 
z powodu realizacji żniw jako jednorazowa 
dyspozycja kapitałów, przeznaczonych do 
kupna artykułów przemysłowych, może 
stan konjunktury dla produkcji przemysło­
wej podtrzymać. W tem tkwi główne zna· 
czenie dochodu rolnictwa. 

Jednakże w każdej konjunkturze tkwi 
już zarodek przyszłego kryzysu. 

Dla produkcji jest korzystną tylko po­
czątkowa faza konjunktury, gdzie ceny 
kapitału I pracy realnie są jeszcze niskie. 

Otóż w Polsce - należy to sobie jasno 
powiedzieć - barometrem rynku kapita­
łowego może być tylko rynek prywatny. 
Albowiem Bank Polski i banki państwowe 
nie mają dostatecznego wpływu na rynek 
kapitałowy. 

Poważne zaś niebezpieczeństwo stano­
wią płace, Oczywiście, że spadek złotego 
miał dla nas charakter nie tyle sztucznej 
barjery celnej, ile konjunktury. Przede­
wszystkiem dzięki dewaluacji złotego po­
ważnie obciążone gospodarstwo krajowe 
automatycznie uzyskało zmniejszenie 
realnego obdłużenia. ·nzięki temu całe 
życie gospodarcze doznało urentownie­
nia warsztatów produkcji, 

Zkolei niskie płace realne (oczywiście 
wskutek spadku złotego), niskie usługi jak: 
koszty transportowe, podatki I świadcze­
nia, pozwoliły na realne zmniejszenie kosz .. 
łów produkcyjnych. 

Niewątpliwie, spadek cen realnych wy 
bitnie poparł konsumcję artykułów krajo­
wych, a przeciwstawił się importowi. 

Do zmniejszenia się impońu prsyczy­
nlła się także wojna celna polsko-nie­
miecka. 

Cały szereg artykułów automatycznie 
uzyskał rozszerzenie rynku wewnę· 
trznego, Tłumaczy się to w części wojną 
celną, w części obniżeniem realnych cen, 
w części jednostronnościę naszego handlu 
zagr&nicznego. 

Po zerwaniu bowiem stosunków handlo 
wych z Niemcami import przez długi czas 
szukał sobie nowych dostawców. 

Dlatego też prawdopodobnie w orzy­
szłoścl import stopniowo będzie rósł, o ile 
nie pno;eciwstawią mu się posunięcia na 
rynku pleniężno-kapitałowym. 

W skazaniem przyszłości naszego roz­
woju gospodarczego jest przynajmniej 
utrzymywanie równowagi cen rolniczych 
i przemysłowych; specjalnie zaś utrzymy· 
wanie cen przemysłowych na dotychczaso 
wym poziomie i wzrost realnych p!ac, 

Produkcja winna całą eaergję skupić 
na utrzymanie obecnego po~iomu cen; nie 
powinna powodować się zwy iką płac, 
ażeby ceny podwyższyć, 

J'est to najzupełniej błęd'lln polityka. 
Godii bowiem w konjunkturę, przygoto­
wuje kryzys. Racjonalna p::>lityka prze· 
mysłowa winna w ramach możliwości pła­
ce pHdwyższać. 

Jesteśmy dzisiaj w szczęśliwszej svtu­
acji. Ruszyliśmy z martwego punktu. 
Baczmy, ażebyśmy z powrotem do tego 
punktu martwego nie wrócili. 

A. L. 
• 

Pma ao1iel~~a o nrnarii ekonom. i finaniowei PMiki. 
Optymistyczne poglądy na naszą przyszłość. 

ex) „W}aidom. FinansQfWe" wzyitaczają 
WI tl·eidm.ym z ostatru'.toh n-'rów rnaidzwyoazaj 
ci1eikawie rewelacje o sy;tua1cji .g{)ls1poidarcze1 
Pclskii w.edtu-~ z~pat.rywań tygronitka arn­
glełlskf.ego „The Statist".- Za·sadinicze wy­
wodv airtvkulu :na ten temat umiesz,czo­
nego w powyższym ty.godn1i:ku brzmią n.a­
stęipująico: sprawa drugiej reformy mone­
tannej w POllsce Już dojrzafa. a vrace przy 
gdtowawcze do t·e] reformv. zdanJem ty­
.R'Odn~ka lomdyńskiego. zostaJv .iuz doko­
r.ane. finanse państwowe są w stainie pO­
myślnym: również stan ba1nków należy 
określić jako p0mvśl1ny, bowiem obecnie 
brunkJi te .n'ie po,s i a.dają wdelkle.i ilości U'ni.e­
ruchomionwch aktywów. Za~ówno po­
ziom kursowy, jak i zdo1lność nabywcza 
ztotego zostały unormowane: kurs złote­
go juiż prz.eszło rok DO,zostaJ.e bez iadncj 
zmfamy, a og:6Lnv 'J)'Oziom c·en OłSią·ginąt no­
wą .i sfa.lą równowagę. 

Prze.i'ście od stab'iiliza.c,ii fak1vcZd1ej do 
s'tabiJlizac}i loegailnei będztie tedy je.dy;nf,e 
urzę.dowym uzinaniem }uż doko.na.nego fak 
'tu. Pod Jednym wzgilę<lem p.rzvwróceni.e 
wvmiemiia.Jności z.toteg-o (na zfoto lub obce 
wa'1ufv) bę.dzi·e czemś 'v.ię.ce.i. aniż.eli ab­
s,frak1cyjnym uzinaini.em. iż oel reformy mo 
netarnei zio:sta.t już osiią,gini~ty. Przywró­
ce1nie wvm:l.enialnośd z:łot>ego wvmaga 
"'ięks~eió pokrycia walrutowego - ni·e­
k0tn<iecmie rezerwy zfotei - .aniiże1i fo, 
które w chwiilf obec.ne.i posiada Bank Pol­
ski. Ot willl r·eqU'Lre the aocumudatlon of a1n 
Exchange reserve - not neoessarily a 
g0łd rese.rve - of g-reartier mag>nitude 
than that wh.Lch is at wesent hold by fue 
hank of PoiJam<l). Ut·wornenie tak-iei re­
ze'!'WY prz.ekracza '"" waiczinvm stopn1iu 
wewnętrzne g-ois.podarcze mo:hthvości Po.J­
sk~. Z tego wz.glę<lu Po.\ska usi~owała uzy 
s'kać pomoc zag-ranicv w postaci długo­
terminowej t><Jriyczld. Pożyczka ta be-

dz.ie emi1owana zarówno w Nawym Jor­
ku, jak i w Lood}'1nf·e i z tego wz~lędu ojji 
nia angie'lska iest ohecnd.e baroziej, nhż 
~i·edvlmlwiek z.a.int·eresowana w ustale.niu. 
w iaklim stoipniu bez.pfooZ111e jest i1nweis:to­
wam~e k:aipitalu angtie1skieg-o w Pot~ce. 

PIERWSZA ST ABILIZAC.JA W ALUTY 
POLSKIB.J. 

PLen.vsza stabi'lizacja wa.Jurty po1lskriej 
Po kilku łatach i·nflacj1 byla ITTi.ewąitphiwie 
odważnym wysftkjem. Była iednak zarów 
nc źl·e przyg'o!fow .. -iak i źle Pomvślanym 
planem (hut palpablv il'l-prnoeraid a.ind ·M-

. 00inceived plan). Brak kaPoitaitów w Polsce 
byt bardzo istotną prziesz:koda dfa slaibirlt1z., 
a brakowi temu n~e zdol:ano zasrad~i ć iprziez 
z.na·czn iie.isze .pożyczk1i zag-ra111f1c:1Jne. P1rócz 
'f.ego bardzo isto~nvm błędem w a.ikooji slahł 
]rzacyj1ne.i byto to. iż POllska n1·e s!korzy­
s'ta.fa wówczas ze wskazówek eks·pertów 
~agrani1cznvch w s•prawie redaikc1i sfa:m­
tu cemtral1nego banku emisyj.ne..S?:o. Blę<ly 
po.pe'tnioin-e w okresie sa1na·cv.invm mfaty 
skutki faital:ne ju:ż w ;połoiv.rie 1925 r.; przy­
czyni.ta sie do te~o równid bar<lz-0 ni.ep.o­
myś\.na konjuinkitura e'kls1poirto;wa dfa 
dwóch rna•.iważni.ejszvch towarów ekspor­
'torwvch Poąsk·i. a mi.an10wf.cie cuikrn i wę­
da. Wo.iina celna z Ni·emcami w1otyinęta 
równi·e.ż ria bardzo nie·Domyś.Jn1e u1ksztat­
towan1e się bifansu plaifu1i•czeg-o Polski. 

FAKTYCZNA STABILIZACJA W R. 1926 
Po 12 mfesiąca<:h wahań w:alluitl(}wyich 

rządowi polskiemu. którv iak ·r>rzyzmiaje 
ty-g-oidnnik ·lo111dvński <lzi.a1łal z <llllia stano.w­
czością i ziręczinościa. uda.to sie oPa1nować 
.,kryzys zaufania" (conf'idience orisf~). Sta­
biliza•cja walutv była znacznie ufa~w~ona 
orz.ez t.e og-romme ko.rzvści. klt6re osiąg­
ną·t po1lski mz.emysf węg'Jowy i meta1m­
i;:Lcz:ny w okresfe srra.fku we.1?1lo:wego w 

,;Kurjer Ł6dzki". 

An1?'lii. The Sfaffli~ 'Pl{)łCZy(fuje" to zai ·~ 
ką zasługę rzadowi ipoliskJemu. że mtl'.iia·t 
wYlk()łl'zYStać ten pomyś!Jny Qktres dla prze / 
P!O'Waidzen.la oetorweJ ~ sanacyjDej 
- w J)i'Cll"Wszym rzędzłe osllaitecme.J sła- 1 

b~.dzacji lmdżetu oiraz zmnieJszenda k!redy­
tów, udz.ielom1yich przez Ba:nk Polski skaa-­
baM J)!a!ństwa. W d.aJszym ciąigu Tbe Sta-
1%t ;podarje srozegótowe dane. dotyczące 
ZD."Ów111owaoonła lmdżietu. zWiekszenrla Po­
~ry;oia k1ruszcowe,go 1 w:ail:utowego, w Ban 
ku Polskdm, kłtóryich jako maych czytelni­
kowi po['S!kiemu, tufaj inie powta'l'zamy. 
Należy J)Odkreś1ić jedynie, że .pokrycie w 
wYSokoścl 77 ,5 moc. w is:tosurmm do obie­
~ ban'kmoitów, oraz 55,7 IJ)I'()C. w stosUtll­
ku do obieci bnakinotów oraz m.a.tychmiia­
stowo pitaJtnyoh zobowiązań urwwża Tu 
StatńStt za ,.ampl;e foir 'the :t>urlJQIS.e wbJiclJ 
thev serve" (.więoeJ, niż ' WYSta!l"cziające). 

OCENA OBECNE.I SYTUAiC.Tl OOSPO· 
DAR CZE.I. 

Zau:ówno ipOLiltycwą„ :iiakl 1 JrotSIP(ldair­
czą sYtiuację Polskli uważa The St:alti'Slt zal 
ba!fd.zdeJ ipomyślną. nDż lóed~k. od 
czasu otlz:vsika111i:a ~zez Polliske mnie.podle.; 
gł'<iści. Obawy, iż wrewirót madowy wy~ 
:woła ni.epoi.ąd.ame I>o~Iama gospodar1 
cze (new e·OOIIlotnfc se11baok) akazał'y się 
ZiUJPelnne 111ieuzasadniio111e. Zasady kfasyJ 
cZ111ie.i rpołityk.i fmamsowei sa: s.zanlOwaoo i 
stooow.a:ne, a g-oSpodalfczy !(J1'W6:i kiraju, 
indezail-eiinv od cią1{le powtall'Za1ącyich isię, 
;wstrz.ą56w poJlitycmvcll od!b:vwai sfę w 
sp05ób 'PO'lml'ŚlinY ~ barrdzie.i lllies1crępowa-' 
ny, ami7Je11 doftychczas (The crun<ms of or.;: 
.1Jhodox fiinanoe co.n1itliinue !!'O be sarlllPU-' 
loosly resipooted and o!beyed, whifile eoo­
nowc actJivfty, :fu-eed :nrom ·1ilie r;ecur.rńlng 
eonvułsa~s Qlf it)Od.iltiica! trol.lbles. has been 
alilioweci be!tlJer SCOJ>e for develolpment 
fua.n· it had en;jOyecL befure). 

N!ie nallieży jedina!k z przesaxln'Ym Qpil:y­
mfi.zmem ooeniać sy.tuacie- Pollski. ZbiOtry, 
w ·tvm roku są. gorsze 111ftż zrw:vide, billans 
hood1IO'WY ~ J)aSyWnY, s'tooa wooenro­
mt ·bardzo wvsoka. Po za1 iłelin na is'Y'tu­
acJę vrz,emyskiwą nlekotrz:vsttntle miQŻie 
wm"vm<lć aks.painsja ~m}'Situ aucie'1$kde­
g<> po strajku węgfoWYitL Jednclde wo­
bec og:roarmyc.h ttmH'WQ;śioi .20&PO<lair­
czyich kraju, jego b~actw naltuirailttrych, 
Wliększe :niż do.tychczas inwestycje obce­
go kaipi:talu w celu rozwoju g0spodarcze­
g-o Nskli są zupet111fe uzasadll1łi<>ne. Poży­
czka nQIWoj.oT'Slk.a. k·tóra- zoisiia111:ie orz.ez Pol 
skę za'C!ią,gmię'ta, będzie 11JOcw.'tkiem macz­
ne~ito dopłyiwu obcych karpitat.ów (wi11il wo­
bablv mark the incep.tiion of a consi<ler.a­
ble flow of forefgui łlnvestmenrt iinto 
Poland} . 

Mhno, iż na rynku po.żvczcl: dlugoler-1 
mimowYCh (za~ranicznvch) po.wt w An-. 
R'lii przewyższa poda:ż. The Statist W}Ta­
ża nadzieję, że ka·pifaliści amgcie1scy będą 
mO'R'!ll razem z kaip!itallstami aimerykań­
skirnd '.lrorzvsłać z możiliwoś·ci nOIWY·Oh I 
korzysllnvch i111westycy.i w Pdlis·ce. (Great 
Britaisn wiH firn.d it paissible to share wfth 
Amerka the oppoirtu.nities for new and 
-profifable irnvestment 'n Po.Ja.ind). Jesit ta 
temba:rdzfej wskazarn·e. że obeona stopa 
zysków. które ka.piital zagr.ankznry może 
oSii~ąć w Polsce. jesl: bar<lz.o wvisoka i 
na tvm poziomie długo sie nłe utrzyma 

A. 
~Ml!S!Mk'k&WM& Afiii4-4Mi*A 

RATUJCIE WŁOSY„ 
Nawet zupełnie ł.,.si mogą odzyskać 

piękne włosy, utywając balsamu na po­
rost włosów, który zapobiega wypada­
niu, niszczy łupież, uauwa swędzenie gło .. 
wy i pobudza do życia obumarłe cebulk~ 
włosów, również krem przeciwko pie­
gom który w kilka dni usuwa piegi, żółte 
plamy i inne nieczystości twarzy. 

Do nab}'cia w Skła4zie Aptecznym 

H. Hermalina, Plotrko11ka 11. 
Miejski Kinematograf Oświatowy 

Wodny Rynek 
Od wtorku. dnia 20-go do ponłed11iałku, da. 36-go 

wrzdnła 1m r. wł. 
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'on 1n~Kiem koniunKfurJ. 
RYNEK PRZĘDZY CZESANKOWEJ. 

ex) Na łódzkim rynku przędzy cze­
sankowe}. w związku z pogorszeniem w . 
bramży wetnlam.ej, panowało w dniach 
ostat:iich OJ?romne osłabienie mchu. Jak­
kolwiek t.endencja na prze<lze czesa·nko­
wą jest w dalszvm ciągu moona. brak po­
pytu ze stro.ny kliie.ntelł soowodowal 
utrzymanie się cem w J?raini•cach dotych­
cza~sowych. Według przewd.dywań hurto­
wimków .iUii w naj.bliiiższe.i przysz.lo·ści na 
wzmo.żenie się ruchu Fczvć nte m<>żina 
tef!1ba·rdzj·ei. iż nadchodzą świeta żydOIW~ 
s~1e .. Na.mra wdopodob.niej wiec ponowne 
ozvw1ernle nastąDi w bra•nżv przedzy cz.e­
s~nkowe.l najpóźniei w połowie vaź<lz.ź,er­
nrka. ttoroskoipy na przvszlość są tutaj 
na~l dobre. Sezon zimowy bowiem za­
pcw1_ada sfę bardzo dobrze. a zwiekszo.ne 
zapotrze-how{ł.nle towarów czesainkowyoh 
w1~1no spowodować poleosz·enie się sytu­
ac11 na rynku przędzv cz.esanko·wei 

Ceny ksz.tattowaty się w sioosÓb na­
sl~pującv za k~. w dolarach amerykań­
skich przv catlrnwitem pokr:vciu weks1o­
'~'em z terminem dochodzacvm do 5 mne­
s1ęcy: 20/1 - $ 1.50. 24/1 - 1.70. 32/1 -
2.30, 40/1 - 2.65, 4012 -- 3.25. 56/2 -
3.50. 6612 - 3.85, 72/2 - 4.05. 78/2 ... 4.30. 

RYNEK PRZĘDZY BA WEŁNIANEJ. 
yY związku ze zbJiżaiacemi sle świę­

'tam1 żydowskiemi oraz brakiem ruchu na 
rynku towarów bawef1t1:ia1nych, 1t1a tódz­
!klim ry!flku przędzy bawełłndanei w dniach 
ostatnkh ruch byt bardzo sfabv. Brak 
popytu oraz slabsza t·endencia na bawęt­
ITTę surową spowo<lowa·tv ni.eco słabszą 
lendencie na przę.dze bawelnia1rtą. Ja.k­
lro~wlek wfec no'towano zasa<lnkzo t.en­
de-nc.ie ulrzvmana. miata ona odcień co­
kolwiek słabszy. Pokrycie nie u!"P"atn w 
bra'llJŻy le:! zasadnicze! zmłaITTie. W dal­
szym o!ągu oOOwiązvwalv luta.i warunki 
frorakte: wvtacz-nte S!;Q1óW'k·a. roto wa g-a­
l'awki. rolowa wekslami. wreszieie ·canrn­
wit·e ookrvde weikisJaml. 
• Cenv za kv.. nrzv nokrvciu wvfo".znfe 
.l!Otówkowem ksztaltowatv sie nastem1-
ją-co: w 0e11Jfach amervkańsk'ch: Nr. (!4/1 
- 83.5. T<'r7y7ńwka 2411 - ce-n'f. 85. Nr. 
?611 - fl5.5. Nr. 3211 - 9.ci.5, Nr. 3212 -
$ .1.01. 24/2 - -c.entów 93.5. 

{ah) 
--:::--

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dinnu wczorafszym ceiny artvkutów 

spożyiwczv~h na rvnkach tódz1dch kszta?­
fQwaty s·:~ następująco: 

·Nabiał: lkflogram mas~a osoellkowego 

5.60 - 5.80 do 6 zt: ki1logram masła ~mie 
tankoweg-o 6 l pót do 7 zt.: jajka od 3.70 
- 2.80 do 2 9'0; za 1 gatuuek .iai tak zwa­
nych wyible1r.anych p.taco'l'lo 3 zt. za men­
dell; i.a.jka sikrzyinkowe 2.70 d·o 2.80 za men 
del; li'rr śrni etany sto-dik:iej 2.40 do 2 i pół 
i..ł'.; 1dlo.gir.am twarogu 1.40 do 1 l pór zł.; 
kill.o.g-ram sem 1.70 - 1.90 do 2 zł.; litr 
mleka 40 do 45 1;roszv. 

Drób: kura 5.00 - 7.00 do 8 i pó! zt.: 
'kurcz.akr 2.50 - 3.50 do 4 z..l.; kaczika od 
3 i pól - 5.00 - 6.00 do 7 zt.; gęś oo 8 
do Hl zt.: i.ndvk 9 - 11 z.t. 

Ziemio.pfe-dy: klfog-ram zliemnfaków od 
12 do 14 inoszv; za łwrzec (100 kf101gra­
mów) zie:rmi.ialk6w ipacono 10 i ,p6t do 12 
zł.; krJoig'ram ceł>Uili 35 do 40 gr.; 'ki~o.gram 
celbuill cukrowej do 50 gr. 

Ogrod·OWi7'..na: klg-. szczawiu 60 do 75 
g'r.: klg-. szpi·naku do 95 .Q."·r.; pęczeik mar­
chwi S - 10 gr.; pęczelk burakó:w 5 - 10 
gr.; pęczek cebull 10 do 15 gr.; salaty 
10 - 20 gr.; Tzod.kiewkl 10 - 15 gr.; 
k1.g-. fasoH 65 !!'I' - 1 zł.: ldig. ~clm 'J)Ol1-
neiro (strąc~i) 40 - 70 g-r.: klg-. bdbru 
50 - 60 ~r.; klg. dynf 25 - 30 gir.: gotów­
ka ka1pustv zwvtkłe<i 10 - 25 do 40 gr.; 
gMWka k<11PUslv wło~ied 10 - 30 gr.; 
og-órki l1J1spektowe oo 10 - 20 R'!'. za szfu 
kę, o-g-6rkl gnm towe do kiszenia od 1 z.t. 
do 3 i pót za kopę: kailaffoirv od 30 d-0 70 
.l!r.: klir. pomidorów 30 - 40 gr.: ipo.mlido­
rv w hurcie płacoino od 3 1 oot do 4 i oot 
ztofeg-o za pud. 

Owoce: (cena za 1 ki!Jo.g-ram) ja1bl'ka 
kompOitowe od 20 do 40 g-r., jail:>llka do ie­
d~fflfa 40 - 80 - 1.00 do J i pół zt.: g-ru­
s?Jkl 4{) - 80 gr. - 1 zt. do 1.6(): śHwki 
weglerk: 35 do 40 IIT.: renig-lody 60 do 90 
1r.r.: litr ho·rówek 80 g't'. do 1 z..t. Za ko­
szvczelk g:rzvbkliw prawd7iwvch (boro­
wi1k:0w) p!aconn 3 do 4 zt.: koszvczek ry­
dzów 5 do fi zt.: litr )?rzybków do if'rl7.e­
nia 40 do 60 .g:r.: sznure·czeik g-rzybków 
sm:.7 Dnvc1l 1.20 <lo 1 1 nót zlotteigo. 

Ruch na rynikach dużv. 
--:::--

NOTOW A Nt .\ 7.LOTFOO POf .St<łf.00 
w dm~~-• 23 wrze§nia t9i7 r. 

Lomdyn 43.50. Zurvch 58, Beri.in 46.75 
-47.15. wv1nta1ta na Warszawe 46.725 -
46.925. n'a Poz1J1ań 46.77fi-46.975. Gdaf1<5k 
57 fit-57.75, wyipta-ty na Wa.rs.z.aiwe 57.57 
-57.71. Wiie<leń cz.elki 79.06-79.34, ban­
knoty 79.02-79.42. Pnwra 377.325. 

NOTOWANIA GIELD ZBOżOWYCH.. ' 
Poznań, 23 września (A. W.) 

Żyto 38.50-39.50 
Pszenica 46.50-47.50 
Jęczmień przemiałowy 33.00-35.00 
Jęczmień browarowy 39.00--41.00 
Owies 31.75, 33.25 
Mąka tytnia 70-proc. 57.00-58.50 
Mąka żytnia 65-proc. 58.50-60.00 

Mąka pszenna 65-proc. 72.50-74.50 
Otręby żytnie 23.00-24.00 
Otręby pszenne 23.00-24.00 
Sytuacja bez zmiany, usposobienie spo­

kojne. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach w!eczorowycb dolar 
kształtował si~ po kursie 8.92 w żądaniu 
i 8,91 w płaceniu. 

Tendencja bez zmiany. Obroty małe, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 23 września (Pat.) 

Notowania ofłc)atne. 
Gotówka-: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Holandja 358.60 
Londyn 43.52 i pół 
N. York 8.93 
Paryt 35.08 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.47 
Wiedeń 126.10 
PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 

ZASTAWNE. 
Dolarówka 59.20 
Pożyczka dolarowa 84.50, 84.75 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 61. 
Pożyczka kolejowa 5-proc. konwersyJ-

na 58.-
8-proc. listy Banku Gosp. Kraj. i Rol­

nego po 92.-
8-proc. listy zastawne ziemskie 77.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

57.15, 56. 75 
8-proc. llstv zastawne m. Warszawy 

zł. 74.75, 75.35 
5-p:roc. listv zastawne m. Warszawy 

zł. 63.25, 63.75. 

r: 
r 

5-proc. listy zastawne m. Łodzi 70.-

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.50 
Bank Polski 141.- 14-0.-, 140.25 
Bank Przem. Lwów 105.-
Bank Zachodni 22.-
Bank Zarobkowy 87.-, 86.50, 87.­
Elektr. w Dąbrowie 75.-, 73.­
Czersk 1.05 
Gosławice 73.-
Cukler 5.10, 5.20 
Nobel 49.-, 49.50 

r Strem 10.-
Fitzner 6.+s 
Modrzejów 9.10, 9.-
0strowieckie 97 .-, 96.­
Rudzki 59.-, 59.25, 59.­
Ursus 15.25, 15.75 
Borkowski 3.40 
Spirytus 3.20 
Częstocice 3.20 

Michałów 0.63 
Węgiel 98.75, 97.75, 98.50 
Firley 54.-
Stąporków 15.-
Lilpop 30.75, 31.25, 31.­
Norblin 210.-, 207.-
Poclsk 2.-, 2.25, 2.20 
Starachowice 66.-, 67.-, 66.75 
Żyrardów 18.25, 18.50 
Jabłkowscy 2.90 
żegluga 0.42 

GIEł..DA LONDYŃSKA. 
Londyn,~'! września <PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4,86 Holandia 1V~1 '« 
Franoia 124,02 Bel~ia 34,!n3/„ 
Włochy 89,';ifi Niamoy 20 t 1 
SKwiiioar1n 25 "31/, Hi~;i: .., 11nin '17,82 
Portugnlja 2,44 Dan ia 18,16 
Sswaoja 18,09 NorwElgia iS. ·;!~ 
Praga 114.U Helsin~·fora 1 !13 O:.l 
Wiedeń lH,Cil Wnr111awa 43,50 

GIEŁDA. O.DAŃ~J( A. 
Gdańsk 23 września (PAT). 

Zamhnięoio notowań kołlcowyoh w g-ul­
denach gdań!ikich 

100 11łot.ych nolskioh 57,61-57,75 
Te!11grafiozna wyplata: 

na Warszl\wę 67,58-1\1,67 
na Londyn 2!'i,07 
011ek na Londyn 26/lfil/, 

SkrZ!tnka do listów. 
Do :Redakoti ,,.l(utjera Łó<lzik·iego" 

w miejscu. 

W NT. 261 „Kmiera Łód21kiego" ukawła się 
wzmianka dotycząca ak~i Stowaira:yszenia Tec!l-
1:1ik6'w w Łodzi na tle wybon'>iw do :Riady Miej­
slcleJ. Wobec n.ieśds!yoh wiadomośd, zawa1rty::h 
w oot.atce, uwammy za ob<Ywlązek podać do wia· 
Clomości ipubliC1illej, co na5tępuje: 

Zebrani ina nadvwYcmiJnem wal!:M!.m zgroma· 
d..zeniu cz.łonilrowie Stoiw. Technfków, jedno-my. 
&ie .zaaft<oeeptowaM akces St:ioiwair.zysa:eni-a do Tul 
~go Komltet'lt <lospoda:rcze,gio I tmraH 'W'al!'llllllki 
positawiom Komnetow1 za zupełnie sru11;me. 

Stowa.rzys.zem.ie Tedrniilków w Łod~ jwko iinsty 
Łucja awlityozma, fa,d;nyoh 'W'Zględów politycznych 
nie brało poicl uwagę. Ka11dy<latury p. Im. St. 
Batlrows%iego na radnegu m. Łod.z.i Stowal!'rlysze­
ftłe Techmk:ów rrle '\VYOOWa t oo IP::oońtdo Wyboir 
cze!t'Q p. irlt. B. !!Ile ~legowało. 

Stowarzyszenie Teclmt"lc6'w ponad wszy.s·t~e 
uboczne ~ględy stawia konieozoo.ść ipo?ączen iu 

sioe wszys!idch Polskicłl Komitetów w celu ufoT­
m<YWanla ~e.d.nei listy m~'Zlleiln.łeis:zyoh lud~i c?. -
lego 1>0lsikiego S1>Qfeczeńsiiwa mszeg() miasta. Z 
tern ha.stem sitamęli~my do wspó!iprocy. 

Stowarzyszenie Tecłmlk~w w Lodzi. 

---~::---

Qziś dawno oczekiwana, potężna pre111Jera I 3·cie największe arcydzieło 
ze złotej serjl naszego tegorocznego repertuaru. 

Genjalny utwór mistrza reiyserów europejskich JOE MAY'A 

____ __..., „Grobowiec miłośc·" rnagfiD) 
Wszechświatowe arcydzieło film owe 
Wernera Scheffa „Dagfln". 

mieniące się tysiącem barw, lśniące tysiącem niuansów . według znanej powieści 
W rolach głównych potentaci ekranów 

Marcella Albani, Paweł Wegener, Paweł Richter, Mary Johnson. 
tła scenie 1 Po~egnalne występy artystów baletowych światowe.i sławy Na scen.ie! I 
Niny i Feliksa Parnellów r:p:ri::~e t)BLACK BOTTOM 2)BACHA ·ALJA i 
~rkiest~a symfoniczna pod Dziś ł Jutro od gods. ceny wszystk•1ch m1·e1·sc po gr 50 •. z• I 
kierunkiem p. LIDAUERA. 1-ej do 2-ej po poi. • t!I. 11 • 

Dr. med. Dr. med• GABINET Dr. SZKŁO OKIErttłE 

~ RYB ul~ K \ { K K f R J Letlentus. p. B R A u tt ornam;:1~::~.i."'!;:; k:~ku~~~:rii:y~:dowll 
powró«:i l powrócił. JOUOnmsun Poł11dni.owa 23 J. Olejniczak, 016wna Nt 14. n UW Rit s lit UWAOAa IS.klo la•p•kłowewwlelldm wyborso • 

choroby skórne Kłlł6a!dea-o HS 51 Główna 51 p•c1a • a 

;;:~;:.~==~=== ~~i5 f~~~~=~ i .~!~~~.n:,_ ~f łt.~~1:~f: 1-nn !~łnty o~~ Ił. łYH~i~ó'""' 
(Leczenie światłem wycb p uyj mu; a ZĘBY sztuci:ne na Lecaenla światłem 
Lampa kwarcowa) od lfoda. 12- 1111 podniebieniu i bez Lampa kwarcowa) PAL TA damskie i męskie 
promieniami Roenł- od god1: 61/1-Sl/1, podniebienia. .Ko- Puyjmufe 9 d• 11 I 
!~~- ~;.~?tr.::. ~~~. ·~~i~~;i;r; = wl•··~ !.~~~.~~!~o~~'-"!~!~~!!. 
Zawadzka nr. t. częściowe. 

Dr. med. J. Bette, 0 f;JrD f '7 

po;;;;.b<.;11:"Piuf1~W~u 6. 11. Il~ Il ~ ~ 
telef. 44-95, pray1mu1c od 8-11 i od Cegielnian;."! 43 

4- 6 po poł. - tel. 41-32. -· 

..- -
I' ! 2 pokoje z kuchnią 

' p0$J!Ukuję. 

I 

I 
Oferty pros•ę składać w admł• 

nłstracjl pł•ma pod „R. R." -

-

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych . Lecze­
nie szt. ałońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od godz. 
8 -10 ! "' -- ł) 
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~aunyriel~a mu1y~i 
s konserwatorjum zalfranlcsnello 
udziela gruntownef nauki na for· 
teplani11. Zapi1y przyjmuje w po· 
niedlliałkl i czwartki od 3-4 po 
poł. Wólezańaka 1591 front 

mieHko 7. 

Pl·egl tćlte pła-
' my, opale· 

nłanc a1uwa pod fwa­
rancill aptekarza Jana 
Gadebu1cha .AXELA" 
kram od piegów ; 1/1 
1łoika l.50 Zł. lfi Ił 
4.50 Zł. do telło mydło' 

„AXELA•11taw. 1.25 Zł. 3 by, 3.50 Zł •• 
Do nabycia w na1t,paf1lcych droge­

riach l aptekach: 
J. Sikorski ł.ćdt, ul. Roklcid1ka 6 
J. Lipiń1kl • • Piotrkow1ka 50 
St. )b j e,uk~ • • • 1:24 
St. t<omanow1flł „ • • :259 
J. Auerbach - skł. apteczny - Zgierz 5 
M. Bartouewskl, Apteka ł..ódt, Piotr-

kowska 9. 
H, Rechtmann. lódt, Piotrkowska 207, 
J. Gadabuaeh, Poznań, ul. Nowa 7 (Bazar). 
M, Dletel, Plołrkow1ka 157. 
B, R•ewskl, Andrzeja 2. 
A. Pile, Pl. Reymonta S/6 (Górny Rynelt) 
M. Włodarek, Rsgowska 7, oraz we 
wuy1tldch lanych lepuych 1kładach ap· 
tecanfch l perftimerfach. 

Od pil Sprawa K. 1401/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypo•p olltej 
Polskiej! 

IV rok akademicki l 927-28 av rok akademicki 

WYiHa ~lkoła nau~ ~1ołeuoytb i f ~onomiuny[~ 
w I. od z I, ul. Narutowicza 68. 

Telefon 15-31. 

n :s WYDZIAł.Ys n s: 
Społeczno-Administracyjny. Finansowo-Ekonomiczny. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły od godz. 18-ej do 20-ej do dnia 
30 września 1927 roku. 
- Programy ze szczegółowemi informacjami są do nabycia w Sekretarjacie. -

Poszukui1 
firmy, która od!a 
ml konfekclę dam 
sk, Y komi1, Po-
1iadam 1ldad bła­
wat6w I garderoby 
męskief na prowi•· 
cjl. Z11ło11zenla do 
nPu•, Pomad, Ale 
je Marcinkowskie­
go 11 pod nr. 55,355. 

----- --
Do akt. Nr. 1483/J?r 

Ogłos1enle. 
Komornik prsy 

S,dale Okręgowvm 
w lods:l Leon W I\ 
aow•ld, umiesa­
kały w lodzi pray 
111, Prsefa&d nr. 8, 
na sasadale art 
1030 Ust. Polt.Cyw 
ogła1za, łe w dniu 
4 patddemlka 27 r. 
od godz. 10 rano w 
l.odSł prr, •llcv 
Piotrlcow1kiel nr. 64 
odbędzie •i• 1pne­
dat puea lloyłacf• 
:1uchomo~cl nalet,. 
cych do Bernarda 
Lichtenbuga, 1kła· 
daf~cych •ł• z me­
bli i ł.p. ocenionych 
na sumę 1345 r.ł. 
ł.ódt, 21-IX- 1927 r, 
Komornik 

L. w..-ow•kl. 

Zastrzeienłe .• 
3 wek1le, 1) na zł. 
411 .„. 80, płatlly 
15.X-:17 r. wy1taW<'a 
M. Mindykow1kl w 
Jaroeinle, na de11e­
nłe H. Wl1luit11de­
go i Ss. S1tra1ber­
giera. l) na zł. 500 
płatny 19 XII-27 r, 
wystawca Lomnlta 
Nut„ Właśe. Stan. 
Prlebe w Król-Hu· 
cle, ~a 1l1cenle fir­
my Schieht i E:ah­
lnt. 3) na ał. 500 
płatny 24.Xll-27 r. 
wy1tawca Lomnłb 
Nast., WłałL Stan. 
Prlebe w Kr61.-Hu­
cie, na zlecenie fir­
my Sch!cht i Kah­
lerł, zaopatn:on• 
moim :tyrem, ••lli­
aęłr l ostrzega 1łę 
przed nabyciem ta 
kowyoh. 
In!. J. H. B. Teepe 
ł.6dt, ul. Kop•rnl-

ka 40. 

Dr. med. 

W.fJ[~ner 
Choroby kobiece 

ak••Hrfa 
Ztrfermka 11, 

tel. 34·7!. 
Praylmule w lecani 
oy Piotrke9wska 294 
od 12-J, w domu 

od 6-S w. 

,„. :•+ 

nA KURS 

~an~lu drzewem i ziemio1ło~am; 
przy Liceum Handlowem 

Izby Przemysłowo · · Handlowej 
w Bydgoszczy 

przyjmuje aię wpisy do 1 października r. b. 
Żądać pro•pekty. 

5 

I Rupię kilka ms-
OOŁ OS Zł!Nl..l DROBNE. uyn pudałko-

10 __._ na.. wyc:b do nycła ~ „ llUIU • ...... a. ..... Dl>' kawicselt. Wlado-
aalUS.QS raiaQ I lf'OIQ • m.ołć Sienkinricza 

Poszuku ;~ I "''""' ftaltnnl•!tn 01łoUOłll• :19, m.16. 7.6056 
~ ~ IJO 11'!Jłq, Mam do oddania 

natychmiast ---------.... -- 30 wagonów 

Do ipr:Hdania dom drzeya opałowego 
spólnika ffllh f mg[hllłłllftll mieHkalt,ty iłrła· roirdrobioaefo wa 

W HIJłlł d wi~skaeh 2S-30 cm. do dobrze prosperującego i za- af,cy się 11 4-oh x40 em <Il nr•!lłual 
prowadzonego interesu z kapita- ~e~~:sF~:~:i::ai• ~ie;t::Ji!:. Pi(:!: n• npotrzebowa­
łem 60.000 zł. przy 50°/o zyskach. Przejazd 6, m, 8. terem. tel~fonem l Jnia spki1•rować pod 
ZaQwarantowanie kapitału. - - •łynowany nau- fabrycslt~ 100 mtr, a11 etrewsllł. -

Oferiy "O. K. 97.86", · csycłel m•zykl kw. uli, zkoncest' p~:~. M.araof:f1 ~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!~!!!!"~~ ........ - 11181 __ ' (akrzypcs forte plan) na fabrykacl•· Po-
adałela lekcJi. Ce- k.61 Jl kuchni, wol- Ma wypłatę! Dam­
D'f pnyst.pne. Ul, ne, bli1ko llacfl to- (I 11ta, męska bie­
Radwańaka 12- 5. warowej. Wlado- lłzna, po~czocby,-

Wróciłem 

Dr. Stasiński 
Dnia 8 · września 19Z1 r. Sąd •pee. w chorobach ocznych 

Pokoju dla spraw o lichwę woj. d · t ń ki 
R

Cltynowanynaacay mo6ć na mlejaca od 1karpetki, parasolki 
ciel tułslela poi- fodz. l-6 Aleja I Leon Rubuzldn. Ki 

akłego, łacłny, fi. Mafa 118. t.L 54-85. lMaklago «. 489:1 
sykl, matematyki- o~·;bermanka mło- ii;;i;a nowe, uty· 
w ukresie ojmiu. dego, raaowego, \1' wan• ns raty -
ltla1. Pn:yspuabla bardio ładnego - spraed le Chodllow 
do egzaminów nau· •przedam ntedro- ski, Sienklewicaa 25 
csyclellklch l clla go. Zgłauać 1lę 7083 
ek1tern6w. - Klan do Hłretarza •tacfl lprndam dwa do-
4 mlellllce. - 6-io ł.ódi-Kallska. 7o•5 O my • budynka­
Sierpnla 14 w pod- lnlłrumenty muaycs mi gospodarcsemi, 
wórau. 6651 n• najtanłef sprze el11ktrycmo6ć, o­

w ł.odzi. Obecni: Sędzia Kopa- • umwer~. • ~ozna s ell?· 
czewski rozpoznawszy spr a wę Pozn~ń. Klu~1ka. przy Ale1ach 
przeciwko oskarżonej Ernestynie Marct~o.wskiego 17 • tel. 3653. 
Frank na moey art. 119, 122, t23 dla dz1ec1 takie w 1zpitalu •w. 
U.P .K. i arl 19 cz. I ust. o lichwie Józefa. 

postanawia: 
Ernestynę Frank sa pobranie o­
' czywiście nadmiernej ceny za kar­
~ tofle skazać na grzywnę stu zło­
tych z zamianą w razie nieścią­
galności na karę aresztu przez 2 
tygodnie oraz na zapłacenie opła­
ty sądowej dziesięć złotych. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaczewski. 

Za zgodność: 
w/z. Sekretarz Sądu: 

(podp. niec•yielny). 

Sprzedam kamienic~ 
z mieszkaniem wolnem w Kato­
wicach ul. Krzywa Na 10. Tam• 
:le od 25-go września przyjmuje 
•zgłoszenia 

Mazurek. 

Dr. med. 

H. GUTSZTADT 
akuszer ginekolog 

powrócił. 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 

tel. 29-52 
prsylmafe od 12-2 po poł. I od 4-7 w 

Wielki wybór 
Towarów fabr. Leonhardta na gar­

nitury, palta i jesionki 
Nowości na suknie i palta 

damskie 
jedwabie gładkie i w deseń 
Resztki na paltka dziecinne. 

. HURT i DETAL. 
Edmund Wasilewski 

Piotrkowska 152. 

Stenografii biuro­
we!, parlamen­

tarnej (lekturll) wyu 
cza llstownie, szyb­
ko, nafdoskonal'łi: 
Instytut Stenogra­
fic1my -Warsxawa 
Krucza 26 ż,daj­
cie prospektów. 

Kunnn I 9DPZRdB! 
n Mebla solidne i 
ilł, tani• p o le c: a 
Stolarnla,-u}. Orla 
'1J', '.23. 6:202 

Cukiernio w Kon­
stantynowie i 

akład win wódek 
w ł.odzi 1pr111dam. 
Wiadomość Biuro 
Próśb, Krucaa 24. 

7079 

daje pracownia in- gród owocowy ted-
1trumgntów mu1yc11 nomor~oyy, nacz 
nych Feliksa Bonie ka. Pray samym 
wlcza, - ł.6dź, wł. tramwaju, - Ruda 
Targowa 38. - dla Pabjanlcka,- drugi 
szkół, naucs:yclall i dom od prsystanku 
uczniów, ralllat. nStara Karczma" 
Uilka 1kl1pów oraz Plotrkowslca 8, 
Ił domków tanio 7059 
do spraedania. - ~pued-;'m otoman, 
Wiadomo§ć Biuro '1 uaf,, lłół. łótka, 
Próśb, ul. Kroua 24 blbljotak,, biurko. 

•
to chce kupić lub Piotrkowska 189-9 
•przednć dom - 6983 

sklep, wynafąć lub ubiorymętkie,dam­
wypuścić mlea:&ka- skie, obuwie i 
aie niech sł• uda swetry na wypłat, 
do Biura Próśb, ul. Piotrkowska 37, III 
ICr.ncza ::il4. weilcle I pi~tro. 
Ila wypłatę! Biała zegar ścienny o-
11 płótno, firanki, krągły, stół. lta­
llołdry. c:huatkl. Le napk• 1przedam ta 
on Rabasakin. Ki- nio. Sienkiewicza 
lidskiego 44 4621 59, m. 42. 7055 

feW ni~ --~ofttefiufTni'f Cf~ 
ozupeln1ac zapasów bielizn1 

W tym wypadko jest jednak -
bardzo wskazaaem, by prat 

tylko „m yd le m Koiło 0 ta 1 
l Pr a I k 4" a aaikał wszelkich 

nieznanych I ukodJlirycb do. 
datków do prania. r".,Mydło 

,/ I< o łł o o ta >i„ jest pod paran-
1/ cJą łagodne I oeatralne, ie Qfe 

mo.te uszkodził fado.ef tkanlnJ • • 
S k a tit I e m łe g o „m 1 d ł • ' 

I< .o 11 o n ł a y'' jest zawsze naj, . · 
' . liA.SJl!!l \(Q(lijslp cła mstit ,.f' 

~ :; .„ . ~ ~ J 

~·'' /J 

Geaeraln-, nat,pca na m. ł.ócłf: S. B. Redlio. -
ł.6dł, Pomorska 19. 

A @ 

Zaofiarowane. 
l!k11pedjentka do 
!i oracownl 1ukien 
i okryć potrzebna, 
Reflektuf e się tylko 
na siły YTkwaUfl­
kowane. Gda111ka 
12, m. 27, oficyna, 
w_ godz. 4-.S p. p. 

Krawcowej 1amo­
dzielneł pos:iultu­

ie pierwHoraędna 
firma, Oferty 1ub 
nDuty dochódn do 
ftKurjera". 7086 

M;d;u~;" do"7ato';~ 
1ultien I okryć 

potrsebna. Gdati­
aka U, m. 27. oH­
qnn. w godz. 4 do 
5 l't>· 
notn:ebnv chłopiec 
l' do praktyki. -

Introllga tornia 
J. Piotrowaltł Sian• 
klewlcza 30, 7088 
Rrndsi,biorstwo-­
p pouak•jo, 1u­
mlennych akwlay­
torów • orga•laato­
r6w aa kaacl" -
Świadectwa l refe­
rencie wymagane. 
ZgłosHnla pi'młen­
ne lub osobUdo ul. 
6-go Sierpnia 28, 
m. t. III p. w foda. 
15-18. 7089 

Zdolna panna do 
pracowni sukien 

potrae&na. Gdadska 
12, m. 27, oficyna, 
w gods:. 4-5 p. p. 

Poszukf wane 

PryzfHka maai111-
rzyatka po1zmka 

i• pruy. ł.askawe 
1gŁ w .KuJerH 
tódzlńm• aab „Dla 
przyiudnei" 7054 

Pokojowa, 111ykow 
na, wykwallfiko 

wana ·- pouukuf• 
pracy. - Łukawa 

zgłoHenia pod 
ft Młoda• 7011 

lokali i mf11zkanla 
o w1p6lnego po-

koju przyjmę 
młod~ inteli~entną 
pa.linkę. Sienkie­
wicaa 67, m. 7 od 
8-9 wieczorem. 

Odnajmufę salę na 
zabawy, zebra­

nia, wesela Jl calem 
urs„dzeuiem, Sm11 
gowa 28. 

e 

Dokóf nmeblowany 
• oddzielnem wef 

ściem dla 2-ch lub 
3-ch 01ób • cało­
dzienuem utn:yma• 
niem od zaraz lub 
od 1/X. Alefa I-go 
Mafa 34, m. 5, l·e 
piętro, 7oc;1 

D
rzyjmę na miesi:­

kanie, pokóf od­
dzielny. Radwaibka 
47, Borowiki. 7080 

PoHukuję pGkoju 
z knchnl,, ewen­

tualnie f•dnello da· 
żego pokoju. Oko­
lica obojętna. Po­
śradnietwo niewy­
kluczone, Wiado­
mojć; Prnia1d 3! 
m. 4. 7078 

D~l>(~ły. ładny. . odnalm' panL­
Piotrkovska 86, m. 
5, front. 

Douakait a.zopyod­
powiedniel na 

gard dla 1 samo­
chodu w rejonie 
Przejazd, Slenkle­
wlua, Nawrot. -
- lgłoueaia pod 
„A. D.•. 7090 

! p•kote, kuchJlla 
przedpokól I i•· 

den pokól • kuch­
ni, natychmiast do 
wynaj,cla w Rudzie 
Pab. pray przystan­
ku, Wiadomość w 
handlu win Klliń­
skie~o 213. 708:ł 

ll~wyjudu 
fJ od1tąplę piwlar­
nł, 1 ura,dzeni•m 
oraa pokój umcbło­
wa.y. Nowo-Cegieł 
nlana 43. 7096 

0 ł ł R I 
nkunerka prayjmu­
" Je zamówienla­
Kapecka, Rzgow­
ska 7. 4~17 

Hto 2.000 xł. natych 
mła1t WTPotrc:1y 

na 3 miesiące kup­
cowi otrzyma stał, 
posad, ek1pedien­
ta(ki) wynagrodn­
n!e 100 11. mle1iq­
cznie i procenta. 
Zgł. pod • Wyooży­
czę 2000 zł,• da 
adm. „Kmfera ł.ódz 
kiego". 

Oles . rasy wilczej 
Drxybłąkał się. 

Odebrać można aa 
zwrotem ltos11tów. 
Drewnow1ka 5! od 
godz 19-21 Trzmiel 

#4&MW 

Matrymou\&\nQ. 
ChlRH i7;~~ I 
wyjść zamąt lub się 
o!enić? Udaj s!ę I 
calem zaufaniemd1 
Ml,dzynarodoweło 
łłlura Pośrednicl\va 
Małłeó.stw „Matry• 
monjum• w War• 
szawie, ul. Nowo­
grodzka 36. - Na 
kaide listowne zitłtJ 
szeni• natychmiast 
WTsvła si, ·kllh· 
dzlesiąt sto3own. 
ofert, szczegółowe 
lnformaefe i foto• 
itrafJ• 01ób. prag< 
nących wyjść za• 
mili lub się ożeni~. 
Warunki przvs\ęp· 
nc. Wyb6r Cllbrzy· 
mtf • 

zaoa~1on1 dokmnurr 
!lh!hander Kib!t­
H lewaki 6-~o Sierp 
nia 70-a zgubił kari• 
od panportu wy· 
dan•lłO w fabryce 
L K. Pozna6.sklega 

1041 

Saafa Berenf•ld, J~ 
rozolimska 7, -

agublł kartę odro­
c:ienia, wydani\, w 
10 p. w Lenno 
Wlelkp. 7057 

l alenty Kuna 11gu­
blł k~iątkę ubciz­

plecrenlową Kuy 
Chorych m. ł.odsl 
Nr. 195·58. 'JOSS 

Zagln,ła leiiltym=;' 
ł oja od aapomolfl 

Nr. 21149 wydam 
na Imię Kazimlaraa 
Souina. 7076 

~I 
l.ółka! 

metalowe. ma ht· 
race druciane i 
wyściełane wói: 
kl d1leclnne. n· 
mywalki Na!d o 
godnłel 9. n1111 
łanie~ w 11Dr.ła 
dsle fabr')'es-

U}'m 

„Dobropol" 
Piotrkowska 
7S w podwóuu 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZEN MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 1rosz7 za wiersz milimetr. J lam. (strona 4 lamy) 
Konto cze- w r.o<h! • nł~ih. 004ł. lluatr. mtes~• .r. oo w tek~cle 40 • • • „ 1 „ " „ 

Odoszenla finn zamiejscowych. choclafby posiadających ł!l!e w 
Łodzi, a centrale rdzle Indziej, o 50 proc. drotel od cen miejscowych 

Pirmy zarranlczne c; 100 proc. drożeJ. 
Za teksterr. 30 • • „ • 1 • " „ 

k O W 9 Dla robotników • • • • I.TO Nekrolorl 30 • • I • • °' „ 
Na prowdnft11 1 -- 1 CIO 

1 
Komunikaty 30 • • • • l • „ " „ 

P. K. O. "" • " • „ · Zwyczajne I • „ „ „ I • „ 10 lamów 
Zasranłc11 • • • e 10.50 Drobne JO rr., posauk:lwanla pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze oilo-

NR 617 4 7. / szenie 1 zl., dla bezrobotnych - 50 rr. Oa:loszenie nadesla1. po 
Odno1Zenie do domu • .,. 0.40 rcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotcJ. 

„KurJer Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" fĄcznle z odnoszeniem do domu d. 7.10 mleslęcznl:e. Prenumeratę można przerwać 

Każda nowa pod'lllryżka obowiązuje wszystkie już przyjęte odJ· 
szenia do zmiany c~n bez uprzedniero zawiadomienia. 

Za termin ewy druk ogłoszeń, komunikatów I ofiar admlr ' '''I ' !Ili 
nie odpowiada. 

Artykuły, nr~c ·fane bez oznaczenia honorarium, uwafane sa ~~ 
bezpłatne. 

Rekopis6w 1ar6 wno utytych inki o(lrzuconych redakch nie zwraca 
tylko 1-to i !!=-:!o każdego miesiąca, 

----------~--~--~---"."'----------------------------------~~~·-----:-.... ~~~~:-"~~~~~:':"'~:'"""';~-------------~. ·~~~----~------------------------------Pedaktor Naczelny: Odbłto we własnej drlłkanai ul. Zawa6.:sh 'fr. L \\.\• d;'.;\ · ~ 1 : Jan Stvn1!łkow!:lr.f. 
CEesław OumlCowsfJ. • apewatnlenla T-wa Drukarsko-Wvdnnilcze10 SJ, s. 01r. ei!o. 


